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Robotnic·z·a Łó~ź ·pro·testuj~ 
pr·zeciwko I aszystowskienlu dekretowi Plevena W dniu Z lutego '1943 roku 'przed frontem z\Vycięskich oddziałów staHn 

graclzkicb Marszałek ZSRR ..:.. Wasilewski odczytał historyczny rozkaz 
Generalissimusa Stalina. 

Reakcyj11y, haniebny dek1et rządu Plevena, r.aka:aoqcy dzialalriości na tereni~ 
Francji trzem -vielkim międzynarodowym organizacjom demokratycznym: świll 
towej Federacji Zw. Zawodowy-::11, światowej Federacji Młodzieży Demokratycz 
nej i światowej Demokratycznej f<'ederacji Kobiet - wzbudził gniew i oburze 
nie wśród mas pracujących Łodzi i województwa łódzkiego. 

Na licznych zebraniach i wiecach szerokie rzesze rohotm'ków protestują jak 
najostrzej przeciwko represyjnym zarządzeniom rządu francuskiego. 

ZPW im. Reymonta 
W dniu wciwrajszym odbyła się 

w ZPW im. Reymonta masówka. w 
której WZlięło udział kilkaset osób. 

Zabierając głos w dyskusji nad 
referatem, poświęconym omówie­
n:iu faszystowskich posunięć rządu 

Plevena, przedstawiciele załogi: Mi­
chałowska, Prus, Studzianna i inni 
- piętnowali surowo niecne meto­
dy J:eakcjj francuskiej. 

Tow. Oficcz: nawoływała w swej 
wypowiedzi wszystkie kobiety do 
wzmożenia wysiłku na każdym od-

RzQd NRD zatwierdza 
akt wytyczenia 

granicy z Polską 
BERLIN <PAP). - Agencja ADN 

donosi, że na posiedzeniu z dnia 1 
lutego 1951 r. Rada Ministrów Nie­
mieckiej Republilti Demokratycznej 
zatwierdziła jednomyślnie akt o wy 
konaniu wytyczenia granicy pań­
stwowej mięc:lriy Polską a Niemca­
mi, podpisany we Frankfurcie nad 
Odrą dn.iia 27 styC'l.niia rb. 

Sesja Rady 
Międz~narodowej 

Federacji Kobiet 
BERLIN (PAP). - W Berlinie, w 

sali posiedzeń Izby Ludowej Niemiec 
kiej Republiki Demokratycznej, roz· 
poczęła się w środę wieczorem sesja 
Rady Międzynarodowej Demokratycz 
nej Federacji Kobiet z udziałem de­
legatek reprezentujących 91 milion 
kobiet z 62 krajów. 

W imieniu rządu NRD powitał de­
legatki premier Grotewohl; który pod 
kreślil ogromną rolę Federacji w wal 
ce o równouprawnienie kobiet całe· 

go świata i w dziele utrzymania Po 
koju. 

cinku pracy zawodowej i spoleC'Z.Ilej, 
celem utrwalenia pokoju światowe­
go, dla cz:niweczenia zamiarów podże 
gaC1Zy wojennych. 

ZPDz im. Wojska Polskiego 
Przepełniona sala ZPDz im. Woj­

ska Polskiego ledwie może pomie­
ścić wszystkich pracowników. któ­
rzy zebrali się tutaj, aby zaprotesto 
wać przeciw haniebnemu dekreto­
wi Plevena. 

Po przemówieniu przedstawiciela 
Zw. Zawodowych wchodzą na mów 
nicę robotnicy i robotnice. 'Pada ją 
twarde słowa. Krojczyni Krajewska 
oświadcza: 

- „Pragniemy pokoju. Będziemy 
walczyć o pokój, Naszą odpowiedrzią 
będ'Lie zwiększenie produkcji". 

- Podniesiemy jakość i ilość na· 
szej produkcji o 2 proc. - oświad­
cza dziewiarz Kiźlik. - Da nam to 
l!l.200 zł. oszczędności. 

Zlikwidujemy zwroty z Centrali 
Odzieiowej oraz zwiększymy kon­
trolę naszej produkcji - padają sło 
wa Heleny Czekanowskiej, kontro­
lerki aipa·ratu brakarskiego. 

Zebrani ŻYWO reagują na zobo­
wiązania rzucane przez swych przed 
sta:wiclell. 

ZPB Im. larchlewsldego 
Załoga Zakładów im. Marchlew­

skiego na manifestacyjnym wiecu 
dała wyraz obul'!lenia przeciw · decy 
zji rządu Plevena. _ 

Rezolucja uchwalona na zebl'3llliu 
młodzieży Zakładów im. Marchlew­
::.kiego stwierdza: 

My, młodzież Zakładów im. Mar_ 
chlewskiego, wierzymt głęboko, że 
lud francuski. jego młodzież. za 
którymi stoi 250 milionów prostych 
ludzi całego świata, zrzeszonych w 
trzech potężnych organizacjach de -
mokratycznyeh odniesie zwycięstwo 

Polska Chiny -ludowe zacieśniajq 
współpracę gospodarczą 

PEKIN (PAP). - Dnia 29 sty­
cznia 1951 r. zawarte zostały w Pe-

·nie między Centralnym Rządem 
Ludowym Chińskiej Republiki Ludo­
wej a Rządem Rzeczypospolitej Pol 
skiej trzy umowy o dużym znaczeniu 
gospodarczym dla obu krajów, a mia 
nowicie: 

UMOWA HANDLOWA NA ROK 
1951, 

UMOWA żEGLUGOW A, 
UMOWA POCZTOWA I TELE­

KOMUNIKACYJNA. 
Umowa handlowa na rok 1951 roz­

wija wydatnie dotychczasową wymia 
nę towarową między Polską a Chi­
nami, pnysparzając gospodarce na-

rodowej Polski Ludowej cennych su· 
rowców, a a:ospodarce narodowej 
Chin Ludowych - potrzebnych towa 
rów przel)lysłowych. 

Umowa żeglugowa przewiduje u­
tworzenie Polsko-Chińskiego Towa· 
rzystwa żeglugowego (spółka akcyj­
na), którego celem jest przewóz to. 
warów między Polską a Chinami. 
Towarzystwo to powstaje na zasa· 
dzie równych pod każdym wzglę· 
dem praw i obowiązków obu stron. 

Umowa pocztowa i telekomunika· 
cyjna ustala regularną łączność tele­
graficz.ną, telefonicz.ną, pocztową i ra 
diową między obu krajami. 

Węgry na drodze do socjalizmu 
W piątą rocznicę proklamowania Republiki 

w walce o prawa, które usiłuje po­
deptać rząd Plevena. Przesyłamy 
mł!tdzieży francuskiej i francuski<>_ 
mu ludowi nasze gorące i bojowe 
pozdrowienia. 

przyrzekamy zwiększyć nasze wy -
siłki w walce o pokój i szczęście na­
rodów. 

* * 
25- lecie Radzieckiej Kirgizji 

* Społeczeństwo polskie, protestując Pt'smo Rady M1n·1stro' W ZSRR .ł KC WKP(b) 
przeciwko reakcyjnemu zarządzeniu 

ZPJ ~m. Wróblewsk·ego 
Do licznie zebraonej zało~ prze­

mówił tow. Michorek. 
Po ożywionej dyskusji przyjęto re 

zolucję, w której młodzież i robot 
nicy zakładów iak najostrzej potę­
piają haniebne dekrety Plevena, do 
magając sie ich cofnięcia. 

Młodzież SP 

rządu Plevena, manifestuje jednocz/a- MOSKWA (PAP). _ z okazji 25-le· 
śnie swe gorące sympatie i hraterską cia istnienia Kirgiskiej Socjalistycz­
~olidarnoić z ludem Francji. nej Republiki Radzieckiej, Rada Mi· 
Głęboką świadomość potężnej siły nistrów ZSRR i KC WKP(b) przesła­

obozu pokoju i postępu wyraża list ły Prezydium Rady Najwyższej Kir-
100 tys. odzieżowców polskich. „Nie giskiej SRR, Radzie Ministrów Kirgi­
ma takiej siły - piszą odzieżowcy - skiej SRR i Komitetowi Centralnemu 
która byłaby w stanie zerwać więzy Komunistycznej Partii (bolszewikó1V} 
międzynarodowej solidarności klasy Kirgizji pozdrowienie, w którym czy· 
robotniczej w jej walce o lepszy byt i tamy m. in.: 
t(wały pokój". Rada Ministrów ZSRR i KC 

W dniu 30 stycznia br. Komenda Również transportowcy, pracowni- WKP(b} przesyłają braterskie pozdro· 
Dzielnicow;:i „SP" Górna - Lewa cy służby zdrowia oraz 250-tysięczna wienie robotnikom, kołchoźnikom, 
zorganizowała w świetlicy wiec pro armia pracowników przemysłu spo· i[\leligencji i wszystkim pracującym 
testacyjny przeciwko decyzji rządu żywczego wyrażają w swych listach Radzieckiej Kirgizji w dniu 25-lecia 
francuskiego, przekonanie, że nie uda się reakcyj· utworzenia Kirgiskiej Socjalistycznej 

My. młodzi,eż polska - Ctlytamy nemu rządowi Plevena i jego moco· Republild Radzieckiej. 
w uchwalonej recz:olucii - potrafimy\ dawcom z Wall Street osłabić ie· 1 Masy pracujące Kirgizji wyzwolo· 
odróżnić Francję Plevena i Mocha dność międzynarodowej klasy robot· ne przez Rewolucję Październikową 
od f rancji Thoreza I Joli ot-Curie, niczej. spod ucisku narodowo-kolonialnego, 

• ~ru.pp Handlarz , . . 
sm1erc1 

• wznawia zbrodniczą działalność 
Masą łudoUJe UJszqst•ich hrajóUJ -protestują 
przeciUJ•o anterqharishlej polityce zbrojeń 

Jak już wczoraj donosiiliśmy, na 
rorzkarz amerykań!lkich władz oku­
pacyjnych w Niemczech Zachodnich 
zwolniono 90 głównycb ribrodniarzy 
hitlerowskich. Wśród nich z~ajduje 
się Alfred Krupp, współwłaściciel i 
dyrektor olbrz.ym:iego koncernu zbro 
jendowego oratL sri:ereg generałów 

SS. 

* • * 
PARYŻ {PAP). - Opinia francu­

ska przyjęła z oburzeniem wiado­
mość o rz:wolnieniu niemieckiego kró 
la armat, prrzestępcy Kruppa i jego 
wspólników oraz generałów SS, 
którzy się wyróżnili szC2egól-
nie zbrodniczym okrucień9twem wo 
bee partyzantów. „HUMANITE" pi­
sze: _„Najwięksey handlarz śmiercią 
na świecie Krupp - przystępuje zno 
wu d-0 pracy na rachunek Ameryka 
nów••. 

MANIFESTACJE 
PROTESTACYJNE WE FRANCJI 

PARYŻ (PAP). We Francji 
przybiera na sile fala protestów 
przeciwko remilitaryzacji Niemiec 
Zachodnich. W Beurg en Bresse od 
była się manifestacja protestacyjna 
ludności. Policja brutalnie szarżowa 
la na tłum, raniąc wiele osób i do­
konując aresztowań. 

Byli jeńcy z Bouches du Rohne w 
uchwalonej rewlucji wskazują, ze 
remiliiarY?Zacja Niemiec Zachodnich 
- to armaty skierowane na Fran-
cję. 

* * * 
W rzwiązku z przewidywanym 

przybyciem do Paryża generałów 

hitlerowskich - Speidla i Heusin­
gera - Związek b. Więźniów Poli­
tycznych, członków Ruchu Oporu, 

ogłosił apel, w którym protestuje 
pnz.ec:iwko przybyciu do Paryża ka­
tów - morderców ludu francuskie­
go i wzywa naród do wielkiej akcji 
protestacyjnej. 

* ... • 
BERLIN (PAP). - P.nz.edstawide­

le wszystkich warstw społec:zeństwa 
Tr.izoniii w dailszym cią'gu wypow:ia­
dają się przeciwko nanz:uconej przez 
Amerykanów remilitaryzacji Nie­
miec Zachodnich or.arz wszelkim 
przygotowaniom do nowej wojny. 

W , środę przekazano Adenauero­
wi manifest kongresu przeciwko re­
militaryzacji, jaki odbył się niedaw 
no w Essen. Manifest ten wyraża 
zdecydovrony protest ogromnej wię 
kszości mieszkańców Trizonii pnz.e­
ciwko remilitaryrz.acji Niemiec, Za­
chodnich i wzywa Adenauera do 
przeprowacbenia w tej sprawie ple­
biscytu narodowego. 

Pod - nacishien1 

pod kierownictwem partii Lenina­
St1dina i przy braterskiej pomocy na· 
rodu rosyjskiego oraz wszystkich na· 
rodów ZSRR przekształciły swój za­
cofany w przeszłości kraj w przemy· 
słowo-kołchozową socjalistyczną re· 
publikę. 

W latach władzy radzieckiej pow­
stał w Kirgizji wielki przemysł. W 
Republice poważnie wzrosło wydoby 
cie węgla, stworzono przemysł hut· 
niczy, lekki i spożywczy.· 

W wyniłm zwycięstwa ustroju koł· 
chozowego pomyślnie rozwija się 10· 

cjalistyczne rolnictwo. 
Rada Ministrów ZSRR i KC WKP!b} 

przesyłając pozdrowienia masom pra· 
cującym Kirgizji z okazji 25·lecia ist· 
nienia Republiki wyrażają przekona· 
nie, że naród kirgiski będzie ńadal 
nieustannie walczyć o dalszy rozwój 
przemysłu, rolnictwa i kultury, o 
utrwalenie potęgi naszej radzieckiej 
socjalistycznej ojczyzny. 

* * * W związku z 25-leciem utworzenia 
Republiki Kirgiskiej odbyła się w 11to 
licy Kirgizji - Frunze, sesja jubileu­
szowa Rady Najwyższej Kirgiskiej So 
cjalistycznej Republiki Radzieckiej. 
Wśr6d ogromnego entuzjazmu ho­

norowym przewodniczącym sesJi wy­
brano jednomyślnie J6zefa STALINA. 

• • • 
Robotnicy, kołchoźnicy i inteligen 

cja pracująca Kirgiskiej ~RR wy­
stosowali do Józefa Stalina li1t z 
okazji 25 rocznicy utworzenia Repu­
bliki. W liście tym masy pracujące 
Republiki z radością donoszą Wiel­
kiemu W.odzowi narodu radzieckie­
go o wspaniałych sukcesach osiąg­
niętych w okręsie istnjenia Kirgi­

' skiej SRR. . 
Posiedzenie 

Rady Naczelneł TPPR 
W dniu 3 lutego br„ o godz. 10-tej 

odbędzie się w sali Rady Państwa 
posiedzenie Rady Naczelnej TPPR, 
poświęcone omówiertiu programu pra 
cy Towarzystwa na 1951 rok. 

IJ§A 
„LIBERATION" pmypomina, że 

radca ambasady USA w Paryżu, 
prcz:emysłowiec amerykański Boh­
len jest kuzynem wypuszcrzonego na 
wolność zbrodniarza Alfreda Krup­
pa von Bohlen. 

Prowo.kacyjna rezolucJa ant.ychińSk· a 
przelorso·wana W · ONZ „CE som" zaznacza, że decyzja 

władrz amerykańskich nastąpiła po 
wizycie Eisenhowera w Trizonil. 
Nie jest to prrzypadkowy cz:bieg oko­
liccz:ności. Haniebna decyzja amery­
kańska wywołała entuzjazm wśród 
hitlerowców. 

NOWY JORK (PAP) - Po wzno-1 Związek RadziecJd, USRR, BSRR, niu Ogólnemu uchwalenie rezolucji, 
wieniu obrad Komisji P_olitycznej Polska, Czechosłowacja, Indie i Bur· uznającej ' Chiny rza „agresora". 
Zgromadzenia Ogólnego ONZ odby- ma. · , · Zabierając głos, przedstawiciel 
ło się głosowanie, w wyniku którego NOWY JORK (PAP) - Dnia 31 Związku Radzieckiego Ca.rapkin 
odrzucone zostały kolejne poszczegól styczmia na żądanie bloku anglo- oświadczył, że wszystkie uchwały po 
ne punkty rerolucji 12 krajów arab- amePykańsikiego odbyło się posiedze" wzięte ' p'rzez Raaę Bezpieczeństwa w 

* * * skich i azjatyckich w sprawie Korei. nie Rady Bez.pieczeństwa. Blokowi tej kwestii , pod pr.esją USA były 
BERLIN (PAP). _ „TAEGLICHE Nas~ępnie mecha.niczną w~ększością anglo-amerykańs~iemu za~eżało na bezprawne, . gdyż zapadły bez uqzia. 

I 
głosow, w wyniku trWa)llcego od tym,1 aby uzyskac wycofame sprawy łu Związku.Radzieckiego, i Chin. Sta­

RUNDSCHA~". w. koz:ien~arzu na dłuższego czasu nacisku USA, przy- koreańskiej, z -po:z.ą?K~, dzi~nnego -i nowią ~one przeto pogwałcenie Karty 
temat zwolruema mermeck1ch zbrod jęta została rezolucja amerykańska w ten sposob "Umozhwrc ·Zgromadza· I Narodow ZJ,ednoczonycp . . 

niarzy -:vojez:ny~h zarzna:za, że fa- w s1,>rawie „uznania Chin za agreso- , 

brykanc1 śm1erCl z trustow Dupont ra". Za rezolucją padły 44 głosy, Monarcho-fa' szystowska, kat-ow"n' ,·_a 
i Kaysera zwalniają fabrykantów przeciwko 7, przy 7-miu wstrzymują , 
śmierci iz trustu Kruppa oraz I. G. cych się od głosowania. Przeciwko - • · · 
Farbenindustrie. rezolucji amerykańskiej głosowały dlfJI . dzieci qre~lłicłl 

BUDAPESZT (PAP) - W dniu nia Republiki w rządzie i w parła· 
l lutego, w piątą rocznicę proklamo mencie . węgierskim_ zasiadali zdecydo u Igi" 
wania Węgierskiej Republiki Ludo- wani w;rogowie ludu - Nagy i s-ka. , 
w~j. dziennik. , „Szabad Nep". oma· Ale lud węgierski, korzystając z 
w1a znaczeme tego historycznego doświadczeń Związku Radzieckiego, 

podatkowe dla dusz11asterży 
na Ziemiach Zachodnich 

Uchwała Prezydium Rządu ~dnia 31 stycznia · rb. 

SZTOKHOLM (PAP). - - Grecki wony Kmyż prrzekarzał Sz-wedcz:k iemu 
Komitet Pomoćy DrLieciom przesłał Czerwonemu Krzyżowi dzieci ' grec­
do Szwed7Jtiego ·Czerwonego Krzy.:. kie, k tóre podczas ' wojny domowej 
ża' list, w k1tórym dem?skuje zbrod• schro,nił'y ' się1 do Jugo~awii 'przed 
nie dokonywame ·przez monarcho - terrorem moharcho-faszystow&kim. 
faszyst6w w „oboziaoh prześzlrnle• Scz;weozk'i Czerwony Krcz:yż otrzymał 
nia" dla cbieoi greckich, wydanych polecenie odesłania· tych d~ieci do 
w ręce rzą.du ateńskiego przez klikę Aten: 

aktu dla dalszego rozwoju Węgier. pod przewodnictwem Węgierskiej 
Dziennik stwierdza m. in.: I Partii Pracujących rozgromił wro-

Proklamowanie Republiki oznacza i?ów narodu, zbrodńiczych agentów 
to ztrwanie na zawsze z epoką uci-

1 

imperialistów anglo· amerykańskich 
sku kapitalistycznego. z okresem, i wyprowadził Węgry na jasną dro­
gdy lud węgiersld pozbawiony był I gę lepszej, socjalistycznej przyszło-
prawa wolności. W okresie powsta ści. 

Koreańskie wojska· ludowe 
przełamały front na 
MOSKWA (PAP). - „Litieratur­

naja Gazieta", omawiając przebieg 
'17iałań wojennych w Korei, pisze 
m. in.: 

Na frontach Korei trwa.ja upor­
czywe walki.. Agencja Reutera in· 
formuje, że w rejonie Suwon oddzia 
ty armii ludowej oraz ochotnicy chiń 

południe od Kannyn 
scy atakowali jednostki 8 armii USA. 
Według danych agencji Reutera, 

zaclęta bitwa rozegrała i:it:- ostatnio 
na wschodnim wybrzeżu. na połud­
nie od Ka.nnyn. l\rmia ludowa. przt' 
łamuiąe tam opór nieprr.:vial'il'la, po 
suwa się w walkach naprzód i wy­
zwala Jedną miejscowość oo dru­
giej, 

WARSZAWA (PAP). - W związ-1 
ku z likwidacją tymczasowości admi­
nistracji kościelnej na Ziemiach Od­
zyskanych. zmierzając do polepszenia 
warunków. w których proboszczowie 
i inni duchowni pełnią swoje funk­
cje na tych terenach - Prezydium 
Rządu postanawia, co nast~puje: 

1) Prezydia powiatowych (miej­
skich) rad narodowych udzielić mo· 
gą duchownym, pełniącym funkcje 
duszpasterskie na obszarze Ziem Od. 
zyskanych następujących ulg podat.. 
kowych na rok 1951: 

a) obniżyć o 75 proc, podatek 
gruntowy przypadający od poło­
żonych na tych ziemiach gospo. 
darstw rolnych, poręczonych przez 
państwo i.roboszczom iako pod· 

stawa zaopatrzenia; 
b) obniżyć o 75 proc. pOdatek 

dochodowy za rok 1951. 
2) Ponadto prezydia powiatowych 

(miejskich) rad narodowych mogą w 
wypadkach uzasadnionych szczegól­
nymi warunkami zezwolić na umo. 
rzenie: 

a) zaległości w podatku grun• 
towym i wkładach na fundusz b. 
Społecznego Funduszu Oszczędno­
ściowego, przypadających za rok 
1950 i za Iata poprzednie od go­
spodarstw, o których mowa w 
pkt. I; 

b) zaległości w podatku docho­
dowym za rok 1950 i za lata po­
przednie, należnych od duchow. 
nych, o których mowa w pkt 1. 

titowską. ' Wyda.nie tych dzieci rządowi mo· 
W liście tym Grecki -Komitet _Po narcho • faM;ystowskiemu , wbrew 

mocy Dzieciom stwierdza, powołu- 1 • • • 

jąc się na wiadomości nadane ·'przez woli ich ro<\Zicow i w~raw woh. sa-
roogłośnię 'ateńską, belgradzl{ą i lon I mych dzieci było'by okrut:qą zJ>rod­
dyńską, że Międzynarodowy Czer- nią. 

Tarcia w sferach-' rządzących · USA 
na tle klęsk wojskowych w Korei 

RAGA (PA!'). - Londyński kore­
spondent drz:iennika „De Vaarheid" 
donosi: „z kół posiadających ścisły 
kontakt z prnywódcami wojskowy­
mi w Waszyngtonie informują nas, 
że niedawno zarysowały s~ę głębokie 
rorzbieżności międcz:y minist~m o­
brony USA Marshallem a przewod-

niczącym połączonej grupy szefów 
sztabów Bradley'em. Rozbieżności 
te wysrzły na jaw na naradzie, n'cl 
której omawiano dalszą strategię 
Stanów Zjednoozonych w związku cz 
negatywnymi wynikami operacji 
wojskowych w Korei 
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N~•!.!!.!~~~~~~i CAŁY- KRAJ WYRAiA WDZIĘ.CZNOŚĆ RZĄDOYil _u _nas_zv_ch 
lnisJ1 PolityomeJ ONZ uchwa'Wa &mel'Yka6ski wniosek w l'JPl'MVie • • • . , • • " I 
,,uznania Chin a qretora". Przecllwko rnoluo1t amerykamkieJ Jle»o- za . zn1es1en1e +vmc~asowosci administrac1"i kos'c1"elne1· 11rzy1ac10 
wał Zwilpek Radzleckl. lJkrałna, Błałol'uti, Po!Jka, OzechosłowacJll, " 1 
=~~n:~t=i :t:k~ lfę 0c1 r•OllOWMlła Bzweoja. wtękmoi6 na Zlen1lach Zachodnich BUŁGARIA. Jak podaje Bułgar. 

ska Agencja Te!egraficma, w S<>fłl 

Tek bnml •ucha ilreś6 depeszy, która nadeszła • Lake Success, 
Pml'.łmY~my ńę, Jak . do te10 doszło, łe l&ll'esot'OID udało 1'1141 !Zlllusł6 
wlększośo dclegacJl do uchwalenia rezolucał, w któreJ mianem ,,agre­
eora" określa Ilię państwo, od chwłll powstanb nie szczędzące wysił­
ków; by utrwalić pok6J, by nie dopuścić do 1'!07.8Zerzenia agresjf na 1)6.. 

leldm Wschod"1e, by wygasić opiska te.J wojny, Przyijr!iyjmy eię, jakie 

WABSZAWA (PM), - W dalszym Ciągu 1pęłeozeństwo polskie na e powodu podpisania a.kitu 0 ostate- podpisano umowę o wymianie han-
zebraalacb I wiecach, w 11ekla.racjacb I wypowłedzłach manifestuje swą cuiym wytyczeniu granicy między dlowej pomięd1.y Bułgarską Republl 
radość .z dec~ Rti:ądu, llkwłduJącej lłen tyJńt'll.BSoWośc4 w admtnłstra- Polską a Niemcami. ką Ludową, a Węgierską Republiką 
cJI kościelnej na Ziemiach Zachodnich. Ludową na rok 1951. 

W eł ki ) w.i"„ · ł MASOWE WIECE ' ZSRR. W Moskwie rozpoczęła si~ 
'llZ.yScy zgodnie ~erdzają, :te a.ws e , po tru7lla : „Z wielką ra-

ta decyrl.lja Rządu Ludowego, która doścdą przy.jęliśmy decyeję Rządu. W Krakowie odbył się przy u- w tych dniach ogólnoros:yjska nara. były koleje rezoluojt amerykańskiej. 
Amerykańscy łmperiali§cl nie obclllll I nie cłJ.clł sakoilczeDla w-0.Jny 

w !Corei. Dlatego nieustępłłwle odrzucali \vszystkłe propozycje chińskie, 
2Dllenające do pokojowego razwią?.ania konfliktu. Odrzucali, nie J.krLąc 
się nawet se swymi naJblH;s1ymt kompana.mt, pewnf. h posłuszna !Im 
wlęli:~ć Komisji PoUłyctQJej ONZ nte zdobędzie dę na żaden sprze­
ciw ~ Podobnie, Jak to bYWało nlema.Ite we wszystk!lch wypadkach, 

.zbiegła s.ię z don.iosłym aktem o o- Jeszc:ie raz historia potwierdrziła, że drz.:iaf1.e ponad 2.500 osób wiec katoldc da wykładowców języka rosyjskie­
staitecznym wytyczeniu granicy pol Watykan w sprawach weżnych dla kich rrremieślników. Wśród okrzy- go. Referat o zagadnieniach wykla­
&ko - niemieckiej, demaskuje fełszy d 1 ki dania języka rosyjskiego w szko-

naro u po s ego za•jmuje wrogie ków na cześć Polski Ludowej zgro- lach, w świetle prac Józefa Stall. 
we argumenty reWizjonistów i szo- stanow:i,.,ko ......__ · k · 
win.istów zachodmo - niemieckich, pokojo.;1". - „11<1.uOWlS 0 przec1·w madeeni uchwalili rezolucję, witalią na z dziedziny językoznawstwa, wy 
którym patronuje Watykan. cą postanowienie Rządu. głosił minister Oświaty RFSRR -

posłusznie podpisze aię pod rwioluc.flł amerykańską. 
Ksiądz Bandura ze Szcze<tnka Kairow. 

CQłe społeczeństwo Zliem Zachod- stwierdtzlił: „Czuję obeonde podwójną W całym k.radu odbyły się również CZECHOSŁOWACJA. w Pra<J...e 
lm,periallst6w ametykańsklch ilPOtkał nieoczekiwany r.aw6cl. Oka­

mło się w czasie prao KomJsJl Politycznej ONZ, ł:e większość delegaojł 
poparła usiłowania delegata Hindustanu - Raiu'a, w kierunku niedo­
puszc:zenla do rO'T.szel"lJema konfllktu koreailsk.le«ió. w takich opałlwb 
waszyn&'tońsey d"'1'1relleł nigdy się je~e nie znaleźli na forum ONZ. 

nich, m.leszkańcy miast i wsi, robo- radość: r~ z powodu u~wały Rrzą- zebrania działaczy „Carl-", na któ odbyło się pasiedzenie Prezydium 
tlllicy i chłopi, kobiety 1 młod?.deż du Polski~go llk~dując?J sta'I1: tym rych wyraiżano głęboką radość z wy Czechosłowackiego Komitetu Obroń. 
nadal w setkach reroluc,Jli 1 uchwał czaso:woś.c:i admlttlstr~ch ko.ś~elnej b . . . ców Pokoju, celem podsumowania 
aprobują decY'zję 'D"~du Ludowego, na Z1emriach Zachodruch gdyz z tą oru wikar. · mszy kapitulnych. Jedno ikó dbyt h ł k j ...uuci • • , • • • wyn w o yc w ca ym ra u 
likwidującą tymczasowość admini- chw1lą. przestał admmist~owaó i . w\ cześme ostro piętnowa".10 politykę wieców i zebrań, p-0święconych u­
stracji kościelnej na tych ziemiach. Szczecinku znany polakozerca, me- WatY'kanu, wrogą polskiej raoj:l &ta- I chwałom I Czechósłowackiego Zjaz.. Stalo się Jasne, ie delegaol wielu krajów· azjatyckich, arabskich, 

,ła.k również ?Jachodn!l.o - eur01>e.iskich, Jak JQł. Anglia, Fra.ncja. i kra.je 
skandynaws!tie, przerażeni bezgraniDZJią awanturniczością polityki 
amerykańskiej, sa-mi znajdując się pod woią.ż rosnącym naciskiem wła­
snych narodów, próbują PNeclwstawiE się planom amerykanskim. Sta­
lo się ja&ie dla amerykaflsldch hnperialistów, że dotychcmsowe środki 
nacisku na. delegatów kralłów k114Jłta.llstycznych nie wytnymują już 

„Zarówno ja, jak i wszyscy moi miecki kardyna? Fertner, po drugie nu. • du Obrońców Pokoju. 

. .Pró~y «Jgnla, ze należy 7.8Stosowa6 nowe, barddeJ ostre środki dla 
„przekonania" satelitów o .,k~mcł" wypow.iedzenia się za re­

znajomi wyrażaliśmy głębokie ubo­
lewanie - oświadczyta Eabieta 
Krzymowska, pracownica Gminnej 
Spółdzielni ZSCb z woJ. wrocław­
skiego - że biskupi niemieccy, któ­
my klierują kampanią szowinistym­
ną, god~ącą w nasze granice na o­
drze i Nysie, uzurpowali sobie pra• 
wo do tytułu naszych duszpaster­
skich zwierzchników. Dlatego znie­
sienie tego an<rnnalnego stanu wi­

Kary długoletniego mięzienia 
zolucją amerykańską.. 

Z tą chwilą środek clęźko§ct całej sprawy pnenł6sł się z sali obrad 
Komisji Pólltycznej m kulisy, gd7.lle dyplomaci amerykańscy i ich zau­
sznicy rozwinęli niezw~»kle Mywłoną chiałaln~. W stosunku di> Hin­
dustanu i Pakistanu lmperła.Jiścl amerykańscy użyli metody nacisku 
w jeszcu bardtleJ drastycznej formie. Wyglądała ona mniej więcej 
tak: „Głód zagram wielomlllonoweJ ludności waszych kmjów. W m­
sadzie m~li~yśmy _temu zapobiec, WYSYładąc wam 2 miliony ton psze-

dla b. obszarników-sabotażystów domaga się prokurator 

. nicy, o ktore prosicie, ale wymagało by to zmian)' wasizego stanowiska 
wobec naszej rezolucji". Jasno to wyraził przewodni~ący komisji 
spraw za.granicznych ameryka:ńskiego senatu, Connally, mówiąc, że 
·,,szanse szybkiego i pozytywnego l'G'ZP&tnenia problemu dost&w 2bo2a 
dla Indii, zmniejszyły etę zńacznłe w wyniku ostatniego oświadczenia 
premiera Pandit Nebm. który potępll dążenia USA do uznania Chin 
za agresora". 

. Szantaż na.tury IOSPoda.rczeJ zastosowano również wobec innych 
Ir.Tajów a'Z:jatycklch t arabskłch, W stosunku do krajów europejskich, 
a w szczególności wobec Anglii prasa amerykańska rozpętała ogromną 
kampanię akcentujl\()ą potrzebę wilczej solłdarno§o.l imperialistów i za­
w.ierającej nie-zamaskowane 1rozby. 

~ W tych oto warunkach nBl"odzila się amerykańska „większo3ć", 
ktora ~chwaliła rezolucję, wyratnte, bez osłonek, zmie1'2ającą do roa:­
szer.zema konfłlkłu, rezolucJę w pełni demaskującą agresywne pia.ny 
imperialistów amerykańskich w sioeun.ku do Chin Ludowych. 

Jednakze a.merykamka „więkswść" w Komisji PolltyczneJ ONZ, 
której zi:iacmą czę§ć stan~ glosy I>Ołudnlowo - ameryk&ńskich sa­
telitów USA niewiele ma wsp61nego z l'ZeCIZ)'Wlstym układem sił na 
świoole. Przeciwko imperi&Ustyomej I awanturniczej polityce amery­
kańskłeJ wYsłcaiuJą ftJ)t'ezentanct blisko p6łtora miliarda mieszkańców 
kuli słemslclej. Narotly ZSRR, Chin L'lldowych I Hindustanu, który to 
kraj nie poddał się zb6Jeeklemu h8Dtaźowi amerykatiskłeh bnperia,­
l!st6w, n~ody kraJ6w d~mokraejJ ludowej, masy ludowe krajów kapi­
tailstycmych - oto potęina siła, Jakiej nłe zdołalfą przeclwwałyć głosy 
Kuby, Ekwa<)orn l Luksemburga, am głclsy rządów - zdrady I 'nędzy, 
rządów zntenawłdzonych , p~ Wł&$De narody. · 

• w procesie warszawskim Kończąc przemówienie, prokurator 
zażądał dla oskarżonych: Maringe'a, 
Papary i Englichta - kary dożywot 
niego więzienia, Kempistego - karJ 
15 lat więzienia, Potworowskiego -
12 lat więzienia, Sommera - 12 lat 
więzienia, ślaskiego - 10 lat wit­

tamy rz; głęboką radością''. 

Również w ł.odzi, Poznaniu, 8yd 
goszczy, Krakowiie, Białymstoku i w 
innych · miastach, w gminach i gro• 
madach społeCtleństwo polskie na­
dal manifestuje swą jedność i ewar 
tość wokół Rządu Ludowego za je­
go słuszną pokojową politykę. 

KS. kanonik Roman Pietruski, pro 
boszm: parafii Monkowlce (woj. wro 

WARSZAWA (PAP) - W 8 dniu 
procesu przeciwko grupie b. obszar· 
ników, oskarżonych o !rabotaż w PNZ 
i szpiegostwo na rzecz państw ob­
cych, prokurator wojskowy mjr Ligł 
za wygłosił przemówienie oskarżyciel 
skie, w którym stwierdził, że zarzu· 
ty aktu oskarżenia zostały w pełni 
ud~wodnione i zaż11dał kar długolet­
niego więzienia dla wszystkich oskar 
żonych. W dalszym ci:igu rozprawy 
s~d wysłuchał przemówień obroń· 

U S 
ców i ostatniego słowa oskarżonych. 

A przyspieszają Na wstępie swee;o prżemówienia 
prok. Ligęza nakreślił sylwetki oskar 

remilitarvzac1· a Japonii żonych, którzy świadomie i celowo „ przez okres 3 lat niszczyli jedno z 

ringe, ·a potwierdzili świadkowie, 
przekazał on konsulom amerykań· 
skim wiadomości stanowiące tajemni 
cę państwow11. 

Podobnie, jak Maringe, oskarże.ńi zienia. 
Kempisty, Englicht i Potworowski, Następnie przemawiali obrońcy 
pałając nienawiścią do Polski Ludo· oskarżonych. 
wej, uprawiali szpiegostwo, dostarcza W ostatnim słowie oskarżeni pro­
jąe konsulom amerykańskim tajnych sili sąd o uwzględnienie okoliczności 
informacji. Ponadto Eng-licht przeka I łagodzących i o sprawiedliwy wyrok • 
zał szpiegowskie wiadomości agen· Ogłoszenie wyroku Blłd zapowie· 
tom Andersa. dział na dzień 3 bm. 

Szczegóły w-ytyczenia granicy pokoju 
PEKIN (PAP). - Jak donoszą z 

Tokio, specjalny Wysłannik Truma­
na, John Foster Dulles prowadzi z 
rządem japońskhn rozmowy w spra 
wie zawarcia separatystycznego trak 
tatu pokojowego oraz w sprawie od 
budowy armil japońskiej. 

najważniejszych ogniw gospodarki 
państwowej, usiłując w ten sposób . n a 
osłabić Państwo Ludowe. 

Odrze i Nysie 

Zawarcie 1eparatystycmego trak. 
tatu po!lojowego z Japonlit ma ulat­
wi6 realiza~ję tych agresywnych pia 
nów Waszyngtonu. 

Prokurator stwierdził następnie, 
że oskarżeni, jako członkowie kierow 
nictwa PNZ usiłO\vali obalić przemo­
cą ustrój państwa polskiego. Prze· 
wód sądowy stwierdził niezbicie, że 
na konspiracyjnych zebraniach spis· 
kowali oni przeciwko polityce Rządu. 
Swojł zbrodniczQ. działalność prowa 
dzili oskadeni pod patronatem agen 
ta amerykańskiego Mikołaiczyka. 

WARSZAW A (PAP). - W zwięz-, lądowych dwoma drewnianymi słu­
ku z _podpisaniem w dniu 27 bm. parni, wystawionymi z reguły w od· 
we Frankfurcie nad Odrę aJ\tu o WY· ległości 2,5 mtr. po obu stronach li· 
konaniu wytyczenia państwowej gra nii gtanicy. W punktach załamania 
nicy między Polską a \ Niemcami, linii granicznych - w szczególnie 
przewodniczący Pe>lskieJ Komisji charakterystycznych miejscach, usta­
Przygotowawczej do Spraw Gra.nicy wio-no między słupami betonowe mo­
Polsko-Niemieckiej, dr A. żaruk-Mi. nolity. 
chalski oświadczył m. in.: 

:Zdrajca ·Pleven ·ziprzedaJI; ·fra·ncję 
· ·Prokurator stwierd·ził również, że 
oskarżonym udowodniona została 
zbrQdJJia sa~:iu. Dyrekcja PNZ 
wbrew polityce Rządu spowodowała, 
że w najtrudniejszym okresie, ~dy w 
naszym pań&twie istniały poważne 
trudności aprowizacyjne, gospodar­
stwa państwowe nie stały się dostaw 
cl) artykułów żYWnościowych dla lud 
ności miast. 

Pop,i;zetlil}J~A h!Jttorycz!lY ak_t pra 
ce polsko-n1emieck1ej komJSji do wy­
tyczenia. gra.nic} pańs\w~wej między 
Pó)sli\ ,.a~~iemcańii cechow.ała atm o. 
Sfera seruecznej przyjaźni j wzajem 
nego zrozumienia. Komisja dążyła 
.. do tego, by wytyczenie granicy w te 
renie nie stwarzało źadnych, choćby 
drobnych utrudnień dla ludoości mie­
sz.kającej w pasie przygll'anicznym. 

Na wodnych odcinkach ~anicy U· 
stawiono po obu stronach rzeki lub 
jezior a drewniane słupy l(l'anlcz.ne„ 
a. na. wewn~tr?.nych wooach moi:aki.ch 
w odstępach ok. 150 lub 250 tnti'. po­
mocnicze znaki ~aniczne. Na zaie· 
wie Szczecińskim w odstępach ok• 
jednej czwartej mili morskiej umie· 
szczooo ~w. pławy (boje) wyznacza 
jące linię granic~Q. ·w niewolę imperializmu amerykań.skiego 

N as-tępnie opracowane zostały do. 
kładne mapy topograficz.ne (W' skali 
1:25.000). 

PARYZ (PAP) - Dnia Sl stycmła Jak wynika z tekstu komunikatu, 
ogłoszono oficjalny komunikat tran- francuskie koła rządzące poszły na 
wsko - amerykański o wynikach ustępstwa we wszystkich tywotnie 
rozmów między prezydentem USA ważnych dla Francji problemach, w 
~anem a premierem Francji zatnian za co Stany ZJednoezone 
Plevenem. llJ'ZYl'Zekły Im udzłelUI pomocy w 
--------------·•wojnie przeciwko Vietnamowt oraz 

Na marginesie w dziedzinie uzbrajania Francji. 
W zamian za zobowiązanie się Ple 

·Moch Schumacher vena ~o kontynuowania wojny w 
' Indochmach, Truman przyrzekł, że 

_ „Stany Zjednoczone będą udzielały 

. dwa bratanka· I pornocr siłom. zbrojnym Unii Fran-
. . cuskieJ i armiom krajowym państw 
Osłtiwiony Moch pdni w r:ądrie Pfe- 8towarzyszonych (chodzi o Kambo-

„ ·11ena funkcję ministra .spraw wojsko· ~ż.ę, La?s i Viet.nam - przyp. red.) 
•• ,.,,.h. w '"'m charaklerse P Mach ~ 0 • i z~ zwi~kszone ilości sprzętu, które _„_ · .„ · la • • • 1~ maJą byc dostarczone zgodnie z za 
~to-gt:st? jłdsie . wywiadow !'rasowy,:h twierdzonym na rok biezący bud.że 
i __ wlaśn~. ostmn.i~, w. r~owie z d:ri~n tem, będą przekazywane w przyś­
~karzanu, ~l wielkie sadoiuolenu;: pieszonym „tempie". 
•e :!prawa :broJeń, 1Ull'SU4!onych Franc}i z komunikatu widoczne jest rów­
pnft ·wa.s::yngtomkich morderców, prze nież, że uczestnicy rozm6w postano 

wili kontynuować agresywną wojnę 
w Korei. Pleven oświadczył, że zga 
dza się całkowicie z agresywną po 

Maringe i jego klika łudzili się, że 
w ten sposób uda im się wywołać nie 
;:adowolenie mas z poczynań Rzlłdu. 

Wytyczona linia granicy państwo 
wej oznaczona została na odelnkach 

Iityką USA w Korei. , 
Celowy sa~aż zagospodarowywa­

W toku omawiania zagadnień eu- nia Ziem Odzyskanych _ mówi w 
ropejskich, prezydent USA i pre dalszym ciągu prokurator - jest wy 
mier francuski „osiągnęli całkowite razem antypaństwowej i a.ntynarodo 
porozumienie" w sprawie konieczno j d • ł 1 , k ż h 

Klika titow~ka 
śei włnczenia Niemiec Zachodnich we z1a a nosci os ar onyc . 

... Sabotażowy charakter nosił r6w· 
do ,,silnej wspólnoty zachodn1o-eu- nież stosunek zarządu Centralnego 

popi.era swych pobratymców w T rizonii 
ropejskiej": . PNZ do robotników rolnych. Zalega· SOFIA ('PAJP). - Dziennik ,,Rabot 

„ce Soir", . komentując komunt- no z wypłatą wynagrodzeń J. nie prze niczesko Delo" stwierdza, że ostat­
kat, podkreśla, że Pleven zaaprobo- prowadzano koniecimych remontów nio banda titowska coraz usilniej 
wał wszystkie żądania Ameryka- mieszkań robotniczych po to, aby od- wspomaga rząd marionetkowy w 
nów. D~yzje zawarte w komunika- powiedzialność za ten stan rzeczy Bonn. Szczególnie troskliwie odnosi 
cle stanowią groźny zamach przecl przerzuca6 na Rząd w celu wywoły· się Tito do sprawy remilitaryzacji 
wko Pokojowi. Służalczość Płevena wania niezadowolenia wśród robOtni· Niemiec Za~hodnlch, wysyłaj~ suro 
wobec przywódców waszyngtońskich ków. wce strategiczne dla zacbodnio·nie-
- pisze dziennik - przekracza Z kolei prokura.tor omówił działa!· miecki~go przemysłu wojennego. 
wszelkie oczekiwania.. W ciągu 36 ność 11-zpiegowsk11 oskarżonych :Marin I Tito złożył deklarację - pisze da 
godzin ugłlłł alę on przed wazystld- I ge'a, Kempistego, Engliehita i Po- lej dziennik - w której wskazał na 
ml żądaniaml Trumana. tworowskiego. Jak przy:imał sam Ma konieczność odwołania stanu wojny 

między Jugosławią a Niemcami. Jed 
nocześme klika titowska zwolniła z 
więzień i wysłała do Niemiec · Za· 
chodnich setki bitlerowców-zbrod· 
niarzy wojennych. -

biega „pomyilnie", irmrm' ~owy, śe aet 
ki . r:niliardów reakcja francu8kn. wydaje --w www ww w----------------------------------w w w w --­

utworzona w r. 1943, niesie wydat 
ną pomoc pracownikom przemysłu 
i rolnictwa. 

Inspiratorem polityki przyjaźni ti 
towsko - adenauerowskiej - pisze 
„Rabotniczesko Delo" - jest amba­
sador Stanów Zjednoczonych w Bel 
gradzie - Allen. Przyjaźń ta jest je 
dną z konsekwencji udziału kliki 
Tito w agresywnym sojuszu atlan­
tyckim. -Z mistrzostw akademickich' na zbrojenia, niszc:;qc gospodarkf llWTO• 

dowq, doprowadzajqc do nt<kr, 1zerokie 
masy pracujqcej ludności. 

A.le p. Moch. pragnie by6 nie Jyl1co 
l'J.dministratorem sWego resortu, lec:s lłra 
&egiern, który, potrafi ewor~ć . „genial­
nę" koncej,cie militarne na wypadek 
przygotowywanego przes podiegacsy wo 
Jennych kon/Uktu. Dl.atego tri efokwent 
ny minister, na pytanie thiennikany, 
·jaka powinna być rola Francii w „stra 
tegii atlantyckiej". odpowiedział: 
„Ws:systkie wysilli:i powinny Jmierzać ku 
temu, by linia fronw. walki s eweneual­
nym agresorem przebiegała jak nai-

. dalej od granic państw atlmuyckich, a 
' więc jak najdalej na w.schód". 
" Bardzo trudno „o:rumieć, kogo uwa-

., %a< p; Moch za „ewentualnego agresora", 
· boć wiadomo przeciei pows:echnie, śe 

w dzisiejnym układu . stosunlc6w mię­
dzynarodowych jedynym. agresorem -
i 10 faktycznym, a nie „ewentualnym" 
-- · są trummiowskie Sumy Zjednoczone, 
saś ie poloicme Sf1 na zachód, nie na 

.-wschód od Francfi. A.le warto f meba 
, podkreślić, ie ,,strategiczna" f onnulka 
p. Mocha nie różni s~ niczym od wo­
jennych koncepcfi jego „socjalistyczne­
go" kolegi, trizońskiego SchU1'1(1chera, 
który całkiem niedawno oświadczył pu­
blicznie, ie linia frontu - w razie nowej 
wojny-powinna być usuniłta jak naida 
lej na wschód, pokrywajqc się s biegiem 
... Wisły i Niemna. ~ 

Jak wynika z powyiuego: atlantycki 
pucybut Moch i atlantycki lokaj 
Schumacher - to dwa bra/,QlJ,ki: jeden 
wart drugiego, pr:sy c:rym. obaj - diabla 
war cf. 

Dzień 1 lutego 1951 r. to pa­
miętna data w historii na• 

rodu kirgiskiego - 25 rocznica 
powstania Republiki Kirgiskiej. 

W ciągu stuleci Kirgizi prowa­
dzili życie. koczownicze, zajmując 
się przewa:imie hodowlą bydła na 
podgórskich terenach Tia.n·Sza· 
niu. żyli w nędzy; w większości 
byli analfabetami. 

Dopiero Rewolucja Październi­
kowa ot\vorzyła przed KirgizjQ 
drogę rozkwitu gospodMczego i 
kulturalnego. Wielki naród rosyj­
ski po-śpi~ył z pomocą narodo· 
wi kirgiskiemu w budowaniu wła 
mego pTZemysłu, w rozwijaniu 
rolnictwa, w tworzeniu kultury 
narodowej - w formie, socjalis-ty 
cmej - w treści. Pod kierowrni· 
ctwem part\1 bolszewickiej z po· 
mooą narodu r<>syjslciego, Kirgizja 
przeobraziła się z zacofanej pro­
wincji Rosji carskiej w ;>rzodują­
CQ, kwitnąci republikę radzieckQ. 

W okresie pie~ych pięciola· 
tek w Republice Kirgiskiej zbu· 
dowano <kiesiątki dużych fabryk, 
uruchomiono k0<palnie węgla i ru• 
dy. 

W okresie powojennej pięciolat 
ki gospodarka Kirgizji zrobiła no 
wy wielki krok napNód. Globalna 
ilość wyprodukowanych w r. 1950 
towarów wzrosła w porównaniu z 
r. 1940 dwukrotnie. Wzrosły też 
kadry pracowników. Wielu daw­
nych koczownik6w - hodowc6w 
bydła - jest obecnie przodowni~ 
kami pracy w kopalniach, fabry· 
ka.eh budowy maszyn, fabrykach 
włókienniczych ltd. Przy maszy. 
nach i warsztatach widzi sie ty-

aiące kobiet' kirfiskieh, którym 
władza rad"Ziecka przyniosła wy· 
zwolenie, włQczyła je w nurt ak· 
tywnej pracy przy budowie nowe 
go życia. 

Rolnictwo Kirgizji ro-zwija siQ 
w oparciu o najnowsze zdobycze 
miczurinowskiej agrobiologii. W 
republice uprawia się takie rośli­
ny techniczne, jak: buraki cukro· 
we, tytoń, konopie, mak leczniczy, 

Wszystkie te instytucje pomagają 
kołchozom i sowchozom w prowa· 
dnniu gospodllll"kii na podstawach 
naukowych. 

Bujnie rozwija się kultura na· 
rodu kirgiskiego. Za caratu w 107 
prywatnych i państwowych szko­
łach pO'bierało naukę zaledwie 7 
tys. dzieci - przeważnie dzieci 
bogac,zy i urzędnik6'v carskich; 
dla innych dostęp do wied-z:y był 
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kenaf; znacznie rozszerzono ob· 
szar uprawy bawełny. 
Rozwinęła się także hodowla by 

dła. Przed rewolucją w Kirgizji 
hodowano tylko małoproduktywne 
rasy bydła i grubowełniste owce. 
Obeooie stworzono trwałą bazę 
dla Tozwoju hodowli bydła Tasowe 
go: w republice istnieje 5 sowcho· 
zów hodowli owiec, 5 sowchozów 
hodowli bydła rogatego, 7 stad­
nin państwowych i wiele farm ho· 
dowlanych w kołchozach. 
Powstały również lic21?le insty· 

tucje naukowo·badawcze z zakre­
su rolnictwa. w tej liczbie: Pań· 
stwowy Instytut Hodowlany, Pań 
stwowa Stacja Selekcyjna, do­
świadczalna stacja owocowo.wa· 
rzywnicza, selekcyjna stacja bura· 
ków cukrowych i wiele innych. 

zamknięty. Obecnie Kirgizja liczy 
1650 szkół, w których uczy się 
330 tys. dzieci. Wprowadzono sied 
mioletnie powszechne nauczanie w 
mieście i na wsi. W r. 1950 na 
oświatę wydatkowano ponad 43 
proc. budżetu republiki. 
W przedrewolucyjnej Kirgizji nie 
istniało szkolnictwo wyższe ani 
średnie szkolnictwo zawodowe. 
Obecnie republika posiada insty· 
tuty: pedagogiczny, lekarski, rol­
niczy, pięć seminariów nauc:oy· 
cielskich oraz 34 średnie szkoły 
zawodowe. W latach powojennych 
wyżej wymienione zakłady nauko 
we dały krajowi około ó tys. na­
uczycieli, 6 tys. lekarzy i perso­
nelu szpitalnego, ponad 3 tys. 
agronomów i zootechnik6w. Kirgi. 
ska filia Akademii Nauk ZSRR. 

W republice C?;ynnych jest 7 tea 
trów, pańS>twowa filharmonia, 385 
kin stałych i ruchomych, 2.050 
klubów, domów kultury i czytelni, 
905 bibliotek. Teatr kirgiski szczy 
ci się utalentowanymi artystami. 
W całym Związku Radzieckim 
znane są nazwiska kompozytora 
kirgiskieg-0 Abdyłasa Maładybaje 
wa, artystek ludowych Kirgiskiej 
SRR - Sairy Kiizbajewej i Ma· 
riam Machmutowej. 

- Pisarze kirgiscy Sadykbe­
kow, Tokombajew, Osmanow i in· 
ni stworzyli wiele cennych utwo­
rów literackich. Powieść Sadykbe­
kowa, „Ludzie naszych czasów", 
odznaczona została Nagroda Sta­
linowską. 

Kirgiskie wydawnictwo państwo 
we wyda.je w języku kirgiskim 
dzieła Marksa, Engelsa, Lenina i 
Stalina, drukuje najlepsze dzieła 
pisarzy narodów ZSRR oraz kla­
syków rodzimych i obcych. W 
Kirgizji ukazuje sie 5 gazet repu­
blikańskich, 80 okręgowych, miej­
skich i rejonowych oraz 6 czaso- · 
pism. 

Jak koszmarny sen wspominailł 
. obecnie Kirgizi swe dawne przed­
rewolucyjne życie. Lud pracujący 
Kirgizji zdaje sobie doskonale 
sprawę, że · w bratniej rodzinie 
narodów radzieckich życie jeg;o z 
każdym dniem stawać sie będzie 
coraz dostatniejsze, coraz s:zczt­
śliwsze. 

Sztafeta ZSRR - pierwsza 
Dziedzic wygrywa slalom 
POIANA-STALIN (PAP) - W 

pierwszej konkurencji, jaką rozegra· 
no w ramach zimowych akademic­
kich mistrzostw świata, była sizfJafe­
ta 4 X 10 km. 

W konkurencji tej zdecydowane 
zwycięstwo odniosła sztafeta ZSRR. 

W slalomie w konkurencji me­
skiej przekonywujące zwYClęstwo od 
niósł Dziedzic, uzyskując czas 2 :00,1. 
Poza tym z Polaków dobrze poje­
chali Samek Gąsienica, Obrochta i 
Marusarz. 

W slalomie kobiecym najlepiej s 
Polek pojechała Bujakówna, następ· 
nie Kodelska i Kowalska. 

Wieści z kroi u 
~ -~= 

WARSZAWA. Według dotyćhcza­
sowych danych, w całym kraju ze­
brano już blisko 1.200.000 podarków 
dla dzieci koreańskich. 
GDA~SK. W Gdańsku odbyła się 

uroczystość wręczenia ponad 150 na 
gród pmodownik:om pracy - ZMP­
owcom . 

Proporzec Zarządu Głównego ZMP 
zdobyła po raz drugi młodzieżowa 
załoga Stoczni Gdańskiej. 

WARSZAWA. W dniu 28 bm. w 
Sokołowie Podlaskim wicepremier 
Korzycki wygłosił odczyt p.t. „Drogi 
rozwojowe wsi w Polsce Ludowej", 

·' 
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Partia komunistyczna - kierowniczą siłą państwa · radzieckieeo 
partia Komunistyczna Związku 

Radzieckiego liczy obecnie w 
swych szeregach pOnad 6 milionów 
300 tysięcy cZłonków. Ludzie cl - to 
kwiat narodu radzieckiego. Jeżeli 
odwiedzimy jakiekolwiek przedsię­
biorstwo, kołchoz; czy instytucję, 
przekonamy się, że największym sza 
cunkiem i zaufaniem ciE'szą się tam 
ludzie partyjni. Warunkiem przyję­
cia . do partii jest uczciwość, wysoki 
poziom ideowy, duży stopie11. uświa­
domienia. Partia żąda od swych 
członków ofiarnej pracy, a kiedy za_ 
chodzi pokzeba - i bohaterstwa. 
Często się zdarza, że bezpartyjni ro­
botnicy i chłopi uważają za swój 
obowiązek wyrazić opinię o kandy­
dacie na członka partii, orzec, czy 
zasłu!l11je on na przyjęcie. ~wiadczy 
to o autorytecie moralnym, jakim 
cieszy się partia w O-Ozach miliono-

. wych rzesz lmlzi radzieckich. 

W wielu muzeach radzieckich prze 
chowuje SiE: troskliwie pamiątki z 
okresu Wielkiej Wojny Narodowej. 
Widzimy wśród nich niewielkie ksią 
żeczki w czerwonych okładkach -
przebite kulą lub odłamkiem poci­
sku. To legitymacje partyjne pole­
głych za ojczyznę bojowników. Pod­
czas wojny każdy żołnierz radziecld 
~iedział, że p1·zynaleźność do partii 
nakłada nań obowiązek: pierwszemu 
ruszyć d11 ataku, pierwszemu podjąć 
się niebezpiecznego zadania. Mimo 
to jednak w latach tych wstąpiło 
do rpartii 2,5 razy wjęcej osób ani­
żeli w takim samym okresie pnzed 
wojną. 

Ludzie radzieccy uważają człon­
ków partii za. wyrazicieli swych 
pra.gnień i dążeń. Słowo „partia" 
stało się dla nich symbolem wszyst­
kich szczytnych, szlachetnych, boba_ 
terskich cech narodu. 

Czemu przypisać należy ten ol­
brzymi autorytet Komunistycznej 
~artii ZSRR? Dlaczego stała się ona 
Jedyną partią w kraju? 

lucji socjalistycmej - zespoliła wo­
kół siebie większość narodu i ujęła 
w twarde dłonie losy Rosji. Ona to 
ocaliła naród i kraj od zagłady. 

Nastąpił okres wojny domowej, 
kiedy młoda Republika Radziecka 
musiała odpierać ataki zjednoczo­
nych sił wewnętrznej kontrrewolu­
cji i interwentów. Lata te stały się 
okresem politycznej zagłady wro­
gich bolszewizmowi partii. Wszyst­
kie te partie, nie tylko jawnie bur­
żuazyjne. jak np. kadeci, lecz rów­
niez i drobnomieszczańskie, jak: 
eserowcy, mieńszewicy, anarchiści, 
nacjonaliści - zjednoczyły się w 
obozie kontrrewolucji, zasiliły sze­
regi interwentów i białogwaTdzi­
stów. 

W wyniku zwycięskiego zakończe_ 
nia wojny domowej, partia bolsze_ 
wicka. stała się jedyna, partią poli­
tyczną narodu radzieckiego. Okaza­
ła się ona. jedyną prawdziwie pa. 
triotyczną partią, która potrafiła 
zmobilizować robotników i chłopów 
do walki o socjalistyczną ojczyznę. 

ZWYCIĘSTWO nad wrogiem we-
wnętrznym i zewnętrm:vm stwo 

rzyło warunki odbudowy gospo­
darki narodowej. Partia bols7.ewicka. 
zmobilizowała naród do walki o lik 
widację odwiecznego zacofania lu·a­
ju w d1Jedzinie przemysłu, rolni­
ctwa, kultury. Partia bOlszewicka 
zbudziła wielką energię wielomilio: 
nowych mas pracujących. Towa­
rzysz Stalin wezwał w imieniu par­
tii naród do przebycia w ciągu 10 
lat etapu, który kraje kapitalisty­
czne przebyły w ciągu 50 - 100 lat. 

Partia rozbiła kapitulantów i scep 
tyków. zmiotła ze swej drogi trocki­
stowsko - bucharinowskich zdraj­
ców i sprzedawczyków, którzy t-0hó­
r:r.liwie wzywali do odwrotu i zmo­
biH:z:owała naród do reali'r.aaji wiel­
kich planów uprzemysłowienia kra. 
ju. 

W Naród radziecki, który wyszedł ?A WNEJ Rosji, podobnie jak w zwycięsko z ciężkich doświadczeń 
mnych krajach kapitalistycz_ Wielkiej Wojny Narodowej, szcze­

nych, toczyła się walka między wie gólnie jasno uświadamia sobie dzi­
loma partiami politycznymi. Po siaj jak przewidująca była partia 
obaleniu caratu, w marcu 1917 r ., bolszewicka, kiedy wszelkimi sposo­
partia kadetów, a następnie partie bami przyspieszała socjalistyczną 
eserowców i mieńszewików stały !'ię przebudowę gospodarki kraju. Ta 
w Rosji partiami rządzącymi. Ale właśnie polityka partii dała krajo­
zaledwie przez 8 miesięcy udało im wf radzieckiemu siły, które 7.apew­
się utrzymać u władzy, bowiem w ' niły mu zwycięstwo nad hitlerow­
ciężkich pró?acb tego okresu wy- sklmi Niemcami. 
szła na jaw ich niezdolność do za-
pewnienia narodowi wyzwolenia, Nie należy słę więc dziwić, ~e na­
unieza1eżnienia go od imperializmu ród radzfecld żywi bezgraniczne za­
międzynarodowego, wyprowadzenia ufanie od partii bolszewickiej, że 
Ros.ii z odmętów wojny. dania ma- uważa ją za swoją partię. 
som pracu,Jącym pokoju i chleba. W Związku Radzieckim nie ma i 
Dopiero Rewolucja Październikowa nie może być miejsca dla innych 
zdolała skruszyć skuwające Rosję pą.rtił, bowiem w kraju radzieckim 
kaJdnny imperialistycznej zależna- nie istnieją już klasy antagonisty. 
§ci, wyzwolić robotników od ucisku czne o wrogich interesach. Towa­
kapitalistycznego, chłopów od ucisku reysz Stalin uczy, że partia ,Jest czę­
obszarniczego, masy pracujące cie- ścią klasy, jej ~ołowym odd"Ziałem. 
mlężonych narodów - od ucisku K'lk rt"' · · tn' ć · d i 
narodowego t a pa 11 moze is ie Je yn e 

· w społeczeństwie, w którym istnie-
Partia bOlszewfcka, partia Lenlna-1 ją klasy antagon\styczne o wrogich 

Stalina - wódz i organizator rewo- nie dających się pogodzić intere-

sach: kapitaliści i robotnicy, obszar- I Towarzysz Stalin odPowiedział, że 
nicy i chłopi, kułacy i biedota wiej- w warunkach Związku Radzieckiego 
ska itd. W ZSRR istnieją jedynie . . 

tyczną, ie daje ogólne wskazówki ctwem IWY(lh azłonków, praca.łąc)'tfl 
przy opraeoWYWaniu pia.nów budow w tych czy innych organa.eh wlacJzr. 
nictwa gospOda.rczego i kultura.Ipe- Organami władzy państwowej W 

go. ZSRR. są Rady Dełeg&ł<rw Lada Pa 
dwie klasy: robotnicy i chłopi, któ- moze być mowa me o konk<lll, lecz 
rycb interesy nie są sprzeczne, lecz o kierownictwie partii w stosunku 
ze sobą zgodne. Dlatego też w do rządu: „„.u nas J)M'tia kieruje 
ZSRR istnieje grunt jedynie dla rządem. A kierownictwo to rea.IL 
jednej partii. 

Kierownicza rola tej właśnie jed­
nej partii, partii bolszewików 
świadczy o demokratycznym cha.rak 
terze radzieckiego ustroju państwo­
wego, partia ta jest bowiem praw­
dziwym przedstawicielem całego na 
rodu i prowad'Zi politykę zgodną z 
ŻyWotnymi interesami narodu. . W ROKU l!n7 uczestnicy przyby-

łej do ZSRR pierwszej ame­
rykańskiej delegacji robotniczej ta­
dali towarzyszowi Stalinowi pyta­
nie: „Ozy można po\11/ied~ieć, że par­
tia komunistyczna kontroluje rząd?" 

Partia zapewnia wysuwanie na cuj~. Partia kierując cał;Jm to:r­
kierownicze stanowiska państwowe . ciem kraju radzieckiego, zapewnia 
najlepszych pracowników, zarówno stałe umacnianie i rozwój Rad. 
komunistów Jak i be:z.partyjnych, Wokół partii komunlsłycme,f I 
pracowników, którzy gotowi są ucz- Rad grupują się liczne organłzaołe 
clwie służyć mi.rodowi. społeczne, za których pośrednk-twem 

Partia kontroluje pracę organów wciąga się do udziału w l'Zl\daCh -
państwowych, prostując ich błędy, po rokie masy ludu pracującego. Ten 

partii znajduje magając im wykonywać uchwały właśnie udział szerokich mas ludo­
wyraz przede wszystkim w fakcie, rządu. Nie oznacza to jednak bynaj wych w rz~h stanowi niew-J"• 
że partia. wytycza ogólną linię p0ll- m meJ, że partia zastępuje organa czerpane źródło siły demokracji ra.. 

zowane jest z p0wocfaeniem. ponie­
waż partia cieszy się u nas ·zaufa­
niem większości robotników i ogółu 
mas pracujących, ma prawo w imie 
niu tej większości kierować o.rga... 
nami nądru" *). 

To kierownictwo 

władzy. Towarzysz Stalin wyjaśniał d7lieckiej. I to właśnie decyduje • 

*) J. Stalin. Dz:ieł.a. Wyd. „Książ- niejednok rotnie, że partii nie m-OŻna prawdziwie demokratycmym cha.rak 
ka i Wiedza", 1950 r. Tom X, str. utożsamiać 'Z władzą państwową. terze państwa. 
106-107. Pa.riia kieruje krajem za pOŚredni-____ __::__---=------=---------------------------------E. GRYGORJEW 

Nie moźna podchodzić formalnie 
do kontroli wykonania ·uchwa~ 

Księży l\'llyn - najbardziej „upar 
ty" oddział Zakładów im. Stalina, w 
którym gromadzą się zawsze jakieś 
„nadzwyczajne" trudności - zam· 
knął ubiegły r ok bil ansem ujemnym. 
Był wprawdzie k rótki okres podczas 
lata, gdy zardzewiały od stania w 
jednym miejscu wielk i zegar pokazu. 
jący wykonanie planu ruszył wska· 
zówkami w kierunku cyfry 100. W 
ciągu długich miesięcy jednak pro­
dukcja średnia.p-rzędnej kształtowała 
się poniżej 100 proc. ' 

Na wszystkich zebraniach i nara­
dach związkowych i partyjnych m6· 
wiono stale i debatowano nad bolącz 
kami Kslężego Młyna. Ww yscy w 
Zakładach Sta!inowS1kich znają je na 
pamięć: niedostateczne uruchomienie 
wrzecion, postoje, słaba wydajność 
poszazególnych prządek, brak odpo­
wiedzialności wśrócl „lwiej" części 
personelu majsterskie~o. Organizacja 
partyjna tego oddziału szamotała się 
w walce, która, niestety, nie pr zy­
nosiła rezultatów. Zdawało się, że 
sytuacja ulegnie zmianie z chwilą, 
gdy partyjnicy otr zymali taką nie· 
ecenioną pomoc, jaką była uchwała 
Biura Organizacyjnego KC o pracy 
Partii w przemyśle bawełnianym. 
Wszystkie postan-0wienia uchwały 
trafiały wszak w samo sedno spra­
wy, dawały niejako „receptę" na zlik 
widowanie postojów, na podniesienie 
wydajności itd. 

Czemu należy przypisać, że dotych 
czas, mimo że od chwili r ozprac-0wa· 
nia uchwały na tei;enie przędzalni 
średnioprzędnej ullływa 4-ty miesiąc, 
oddział ten nie zliln'łidował swoich 
brak ów? 

• 
Uchwałę „realizowano" 

na posiedzeniach 

zacji, z posiedzeń eirzekutywy, zawie 
r a całą historię stafań i wysiłków 
towarzyszy w kierunku wprowadze. 
nil.I. w życie uchwały Biura Or ganiza 
cyjnego. Dokładnie i gruntownie, 
punkt po punkcie rozpatr ywano ją 
we wrześniu na posiedzeniu egzeknty 
wy, opracowano wypływające z niej 
wnioski. Obarczono odpowiedzialno­
scią za wykonanie poszczególnych 
postanowień członków egzekutywy, 
pracownHrów administracj-i, przedSlta 
wicieli: rady zakładowej. Przygotowa 
no na pozór dobry grunt pod realiza 
cję wska.zań Komitetu Centralnego. 
Nie mo~na też nic zarzucić kontr oli 
podjętych uchwał. Prawie na każdej 
egzekutywie sprawa wykonania u­
ełnvały Biura Organizacyjnego sta­
nowiła jeden z głównych punktów 
porządku obrad. Tym na.tarczywiej 
więc nasuwa się pytanie, dlaczego 
mimo dokładnego rozpracowania u· 
chwały, mimo stałej kontroli jej wy 
konania, na salach produkcyjnych nie 
widać żadnej zmiany, żadnej popra­
wy. Nie trudno znaleźć odpowiedź. 

Kontrola wykonania uchwały ogra 
niczała się tylko do ustawicznego 
stwierdzania, ie jeszcze dotychczas 
nic się nie zmieniło. Na zebraniach 
weiąż od nowa analizowano przyc.zy­
ny br aków, od nowa szuka.11to środ· 
ków popr awy, postanawia~o, przy. 
rzekano. 21 września egzekutywa dłu 
go debatowała na temat majstrów, 
pe>stanawiając zobowiązać ich do 
przepr owadzania analizy wydajności 
członków ich zespołów, do solidnego 
r emontu maszyn. Ną ten sam temat 
dyskutowali członkowie egzekutywy„. 
9 grudnia. 

W ciągu trzech bez mała miesięcy 
organizacja partyjna nie potrafiła 
wywrzeć skutecznego wpływu na maj 
strów, salowych i kierowników, aby 

Gruba księga protokuł6w z zebrań dO"prowadzili do porządku park ma· 
podstawowej i oddzfałoWYch organi· I szynowy oraz zmniejszyli pr ocent po 

stojów. Skutki t ego są takie, że 
wskaźnik P-Ostojów wynosi obecnie 11,3 
proc. - 2,8 proc. powyżej zaplanowa 
nych. N ie ruszyła ani na krok sprawa 
walki z marnot rawstwem i brakorób 
stwem. Tkacze z Nowej Tkalni nadal 
mówią o przędzy z Księżego Młyna, 
że „w jednym miejscu jest jak włos, 
a w dr ugim jak kłos". żółwim kro· 
kiem posuwało się szkolenie prządek 
nie wykonywujących baz oraz doszka 
lanie mało wykwalifikowanych maj· 
strów. Chociaż odoowiedzialny za 
s zkolenie przewodniczący i·ady, tow. 
Czernik, na każdym posiedzeniu egze 
ln1tywy zapewniał, że wszystko jest 
jak najlepiej, okazab się, że do dziś 
dnia wykonanie baz wynosi około 90 
p roc„ a majstrowie noie zanalizowali 
wydajności pracy · swych prządek. 
Podczas gdy uchwała egzekutywy 
podkreśla konieczność podniesienia 
wydajności do 521 gr·numerów, do 
chwili obecnej wskaźnik wydajności 
nie przekracza 461 gr·numerów. 

Zły sty I pracv 
organizacii partyjnej 

żadna. konkretna działalnoŚć. · Brak 
operatywności w kontl'O'Ji wykonania 
uchwał, oolerancyjny &tosunek do 
członków Parti'i, brak masowo-i>olity 
cznej pracy wśród załogi fabryC!1lllej, 
spowod'Ował, że uchwała Biura Orga· 
nizacyjnego pozostała tylko na pa­
pierze. 

Trzeba po bolszewicku 
bić się o usunięcie braków 

Nie można jednak powiedtziieć, ż•· 
by sytuacja na Księżym Młynie by· 
ła rzeozywiście be-z;nadziejna. W 
ciągu ostatnich tygodni ooś się tam 
w organizacji partyjnej mnienia na 
lepsze, coś się przełamuje. 

Czy dlatego, że na stanowiskach I 
i II sekretarza znaleźli się nowi, ener 
giczn; lud.zie, czy też dlat ego, że KD 
„Fabryomia." grijntowniej zajął się 
średnioprzędną, ooś~ • .l że organizacja 
ta drgnęła, zbudziła się do życia. i 
powoli wychodzi spoza ciasnego krt­
gu „ro~atrywania, anal~ i 
stwierdzania faktów". Akcja reorga. 
nmacji grup pa;rtyjnych, dokładne 

Przyczyna braku dobrych rezulta- ,,przewietrzenie" &kładu ot'ganiud, 
tów w dziedzinie walki o uzdrowie- doprowadzenie Oo 2'l'UP wytycznych 
nie produkcji na Księżym Młynie Biura OrganiZll()yjnego KC, przycsy 
tkwiła w słabości tutejszej organiza- niło się OO tego, że wśr6d człOnków 
cji partyjaej, w jej formalistycznym organizacji partyjnej zwom.a baAbd 
podejściu do kontroli wykonania się odpowiedzialność za wykonanie 
uchwał, w jej niedostateciinym Planów na ich odcinkach pr8Cl1. 

W spół praca ekonomiczna 

powiązaniu z ci.tonkami załogi. w or Chociaż akcja reorganrzacji grup nłe 
ganizacji partyjnej Księżego Młyna została jeszcze zakończona, już nie 
na. 369 członków, zaledwie 84 jest ma dnia, aby dio sek.Teta.ri&tu pa'l'łtyj 
związanych z produkcją. Do Partii nego nie z.głas'Zali się członktowie 
nBleży ty~ko 57 prządek, 10 przewija grup sygnalizując bra1ki na '""°eh 
czek, 1 robotnica ze zgmeblarni. oddziałach. Tow. Helena Ju05 -
Chociaż uchwała Biura Org anizacyj- brakarka, alarm.uje o nisiklej ;ia<kc>ki 
nego jako pierwszą i najważniejszą przę&y, tow. Górkiewicz melduje o 
przyczynę słabej pracy orgarnizacji zbyt dużych zapaaach przędzy w wy 
partyjnych wskazuje nieprawidłową dziale ekspedycji. Na zebraniu egze 
struktur~ organizacji pod względem kutywy oddziałowej organizacji nr 2 
zawodowym, t owarzysze z przędza.I· t owarzym.e donosz11 o &'I"llllł.ownym 
n' średnioprzędnej nie przygotowali wyrem<lalltowa.ni:u 12 maszyn. Kierow· 
do wstąpienia do Partii przodują.· nietwo organizacji partyjnej eo ckiell 
cych bezpartyjnych robotnri:ków. przeprowadza indywidualne rozmo­

Za słowami, za deklaracjami i zobo wy z członkami Partii przedk:ładajlłC 
wiązaniami nie postępowała masowo--

• krajów obozu socjalizmu I dernok racji ludowe.{ 
polityczna praca partyjna w fabryce. ka7'dem.u z osobna jego zadama l 
Organ;zacja partyjna nie potrafiła obowiQZki. 
wyrobić sobie aut orytetu, nie kiero· Dopiero tera.z we właśeiwy sposób 
wała działalnością rady zakladowej. zabrano si~ do przygotowania człon-

Ubiegły rok 1950 był okresem wiel 
kich zwycięstw na froncie socjali­
stycznego budownictwa w europej_ 
S'kich krajach demokracji ludowej. 

W porównaniu z poziomem 1949 r. 
pr-0dukcja przemysłowa wzrosła w 
Polsce o 30,8 proc., w CzechosłGwa­
oji - o 16 proc .. w Bułgarii - o 20 
proc„ w Rumunii - o 38 proc., na 
Węgrzech - o 39 proc. W dziedzinie 
rolnictwa wzrosły obszary zasiewów, 
.zwiP,kszyła się urodzajność pól, roz­
winęła się hodowla bydła. W porów­
naniu z p0ziomem roku 1949, pro­
dukcja globalna rolnictwa Polski 
wzrosła o 13 proc. 

W socµJ.istycznej przebudowie gos 
podarki narodow~j krajów demo­
kracji ludowej odgrYWa olbrzymią. 
rolę ścisła współpraca gospodarcza 
między kra.la.mi obozu socjalizmu, a 
przede wszystkim - bezinteresow­
na, bratnia pomoc na.rodów wielkie­
go Związku Radzieckiego. Nie ule­
ga wątpliwości , że pomoc ta przy­
czyniła się w decydującym stopniu. 
do szybkiej odbudowy i rozwoju 
gospodarki krajów demokracji lu­
dow ej. 

W przeciwieństwie do świata ka­
pitalistycznego, w którym stosunki 
ekonomiczne mają na celu ujarzmie 
nie małych kraiów, współpraca eko. 
nomicma między ZSRR a krajami 
demokracji ludowej oparta jest na 
zasada-eh całkowitego równoupraw­
nienia i na dobrowolnych umowach. 
Umożliwia ona krajom demokracji 
ludowej jak najszybs-zą odbudowę 
zniszczonej przez wojnę gospodarki 
i zbudowanie fundamentów socja­
lizmu. 

Obecnie, udział krajów demokra­
cji ludowej w handlu 1.agranicznym 
ZSRR wynosi ponad 65 proc. Zwią­
zek Radziecki wywozi wyroby prze­
mysłowe, przede wszystkim maszy­
ny, co wpływa decydująco n a szyb­
kie tempo uprzemysłowienia Polski, 
Bułgarii, Rumunii i innych krajów 
demokracji ludowej. 

Z każdym rokiem wzr asta rów­
nież bezpośredni obrót towarowy 
między krajami d emokr acji ludo­
wej. Tak n p . w roku 1949 obrót to­
warowy Rumuń:>kiej Republiki Lu-

dowej w porównaniu z rokiem 1948 
wzrósł (w procentach): 

eksport: import: 
Polska 165 142 
Bułgaria 39 204 
Węgry 283 536 
Czechosłowacja 148 146 

Według danych zawartych w ko­
munikacie ministra handlu zagrani­
cznego Czechosłowacji, Gregora, 
obrót handlowy tego kraju z zagra_ 
nicą wzrósł w roku 1949 w porów­
naniu z rokiem 1947 w następują­
cym stosunku: z ZSRR - o 56ł 
proc., z Polską - o 533 proc., z Ru­
munią - o 619 proc., z Węgrami -
o 223 proc., z Bułgarią - o 123 proc. 
i z Alba.nią - przeszło 5-krotnie. 
Podczas gdy w roku 1948 udział 
ZSRR i krajów demokracji ludowej 
w handlu zagranicznym Czechosło­
wacji wynosił około 30 proc„ a w 
roku 1949 - 45 proc„ to w roku 
1950 przekroczył on 50 proc. 

* • 
* Oparty na ~sadach socjalistyczne 

munia ot.mymuje ze Związku Ra­
ckieckiego urządzenia dla pnemy­
słu naftowego, górniczego, hutnicze­
go, unądzenia. dla budowy kanału 
Dunaj - Mone Czarne. Polsce do­
stareza ZSRR urządzeń dla hutnic­
twa., elektrowni, fabryk chemim­
nych itd. 

się doświadczenia.mt socJalistycme­
go budownictwa. Do PoPUl~yzacji 
tych doświadczeń przycrzyni.ają się 
również licme wycieC!liki delegac-ja 
z krajów demokracji ludowej do 
ZSRR. 

Do zacieśnienia współpracy eko­
nomicznej i wymiany doświadczeń 
ekonomicrznych przycrzyniadą się ró­
wnież wydatnie organizowane coro­
cz,nie w tych krajach wystawy prze 
mysłowe. Wystawy najnowszych ra 
dzieckich urządzeń p~emy'iłowych 
są doskonałą szkołą dla rosnących 
w krajach demokracji ludowej kadr 
nowej inteligencji i mają duże zna­
czenie dla popularyzacji rachlieckich 
doświadczeń socjalistycznego budow 
nic twa. 

Sekretarze organizacji oddziałowych k. - j" • 
przy:Zwyczajeni, że myśli za nich eg · ?w organ1zae ~ partyjne) oi:az DIO-
zekuf;ywa podstawowej orglllllizacji, I g1 do wykonania uchwały Biura Or­
nie czuli się odpowiedzialni za wyko· ganizacyjnego o pracy Partii w prze 
n.anie . pos?'!lowień uchw~ły Bh~a myśle bawełni.a.uym. Czas jest eo 
OrgamzacyJneg-0 na swoich odci.n- prawda bud.zo spoznion.y, dobrse 
kach. . .. 

Organizacja oddziałowa nr 2 mia jednaik, ze towarzysze zrozumteb wre 
ła zamknięte oczy na katast rofa.Lny szeie swe błędy i zabrali si~ do grun 
s~an mas~yn. ~ ci~gu długioh mi~ Łownej poi>.rawy stylu pracy organi­
s1ęc3'. ma?st:ow1e nie przeprowadz1b zaeji partyJ'neJ·. Dzięk· temu ~a 
tutaJ am Jednego gruntownego re- . , . . . · 1 m . 
mQntu. Dopu~n-0 do taikiego st a· oezekiwac, ze Ks1ę-zy Młyn wybrnie 
nu, że obecnie na. ogólną ilość 84 w.reszcie z cięZkiej sytuacji w jakiej 
ll?-~~~ .~o zanieczyszez~nych tik.wił, że zacznie wreszcie wykony· 
„i z>1~ na zam~o!łyc~ ?br otach I pr o wać swe plany produkcyjne. Obradu 
dukuJe fatalneJ 3akosc1 przędzę. . . · . 

O · . t . Ks ' . Ją.ca niedawno egzekutywa K()I)11tetu 
r gamzacia par YJ.na ięzego . . . . 

Młyna, r~pvo-wadzając uchwałę Biu- Dz1e1mcowego zobowiązała si~ o.to-
* * * ra Organizacyjnego, nie miała opar · czyć specjalną opieką i ścisłą kontro 

W zwJązku z zacieśnianiem się ci~ , wśród szerokich mas, ,,; nawet lą przędzalnię średnioprzędną. 
wJęzi ekonomiczne j między ZSRR i wsrod własnego ~ktyw;i . Ja~ :WYD~· Przykład Księżego Młyna stanowi 
krajami demokracji ludowej wyło- ka ze sprawozdania dzia.łainosci agi· . . , . . 
niła się potrze ba powołania organu tato.rów z g rudnia ub. roku, nie wy- m ezb1ty dowod, ze b.ez masowo-polt­
l;:tóry mógłby przyczynić się do jak kazują się oni prawie żadną •pracą w tyc7lnej pracy w fabryce, bez umie­
najleps~ego wykor zystania .:asobów kie~·unku podniesie!1ia świadomości z.a jętnego kierownict wa organizaejami 
wszystkich tych krajów w int<.>rc- łogI. G1;11PY ~art~Jne, skon?t:ru?w81ll~ masowymi, bez wyrobienia sobie wy 
sach obozu socjalizmu. Takim orga- sztuc;i;me t akze me stanowiły zadneJ k. , , . 
nem stała się powołana w styczniu pomocy. Nic więc dziwnego, że cho· so iego aut orytetu ws ród załogi, bez 
1949 r . Rada Wzajemnej Pomocy Go ciaż członkowie egzekutywy stale a· bolszewickiej, bezkompromisowej kon 
spoda.rozej z udziałem ZSRR, Pol- nalizowali uchwałę, śledzili jej wy· t roli wykonania zadań żadna uchwa 
ski, Albanii, Bułgarii, Węgier, Cze- konanie, post_anowienia u_chWa~ nie ła nie może zostać ' zrealizowana. 

Radzieckie instytuty naukowe po chosłowaoji oraz niedawno przyjętej zostały zrealizowane. K1erown1Ctwo W 1 , . 
maga.ją krajom demokracji ludowej Niemieckiej Republiki Demokratycz organizacji partyjnej szło po linii a czyc 0 plan produkcy,Jm.y, przewo 

go planowania, stały wzrost produk- r . 
cji we wszystkich gałęziach gospo­
darki nar odowej krajów demokracji 
ludowej pozwolił tym krajom przy_ 
stąpić do zawarcia długofalowych 
układów handlowych ze Związkiem 
Radzieckim. Polska była pierwszym 
krajem demokracji ludowej, który 
11..arwaTł z ZSRR długole·tnią umowę 

handlową. 

prowadzić na wielką skal„ pra-ce ge · na. jmniejszego oporu, n ie zadało so- dzić masom w t ej walce - to znaczy 
" neJ. b t d b 

o logiczno - badawcze, sporządzać Specyf;iceną cechą działalności Ra ie. ru u, .a Y po~sz~ć, ożywić wszy do.prowadzić zada.nia do każdego 
projekty techniczne budowanych o- dy jest fakt, że wszystkie jej u- stkie spr~zy:ny, dz1ałaJąc~ w fabr yce, cuoruka Partii każde"'o członka zało. Związek Radzoiecki udzielU euro­

pejskim kra.iom demokracji ludowej 
długoterminowych kredytów. Zna­
crz.na część tych kredytów płynie na 
zakup w ZSRR urządzeń przemysło 
wych dla przedsiebiorstw: hutni­
czych, chemicznych, budowy ma­
szyn, dla przemysłu spożywczego i 
przemysłu budowy maszyn rolni­
czych, dla elektrowni, kopaln·i, szy­
bów naftowych, jak również urzą­
dzeń dla rozgłośni radiowych. wiel­
kich, nowocześnie unądzonych dru­
karni, insh'tułów medycyny i wete­
rynarii itd. Tak się pmedstawia roz 
legła skala pomocy radzieckiej dla 
gospodarki krajów demokracji lu­
dowej. 

Na Węgry ZSRR dostaTcza rudy 
żelaznej, koksu, metali, nafty. Ru-

biektów, instalować i montować u- chwały za,padaj_ą jedy.Illie za zgodą wychowac swych czło111kow w duchu . t h , „ . 
rzad. zenia, uruchamiać p-edsi„b1'or · odpowiedzialności za powierzone im g i, 0 wy ywac wszystkie słabe 

•L " rz:a1nteresowanej strony, co ma ol- · · · · 
stwa. zadania, wycią.gać kon sekwencJ·e w m1eJsca w orgamzacj1 pr acy, oma· 

brzymie znaczelliie zasadnicrze i pr a 
W d ziedziinie nauki i techniki ktyczne dla owocnej działalności tej ~to~unku d? ty~h, k~órzy je ~ekcewa wiać je na zebraniach, co najważniej-

współpraca polega na wymianie zdo międrzynarodowej organizacji ek::mo- zyh. C~~z~, Jak me s_~kodl!wą t o· sze - szybko i skutecznie po bolsze-
byczy i doświadczeń naukowo - t.e- · lerancyJnosc1ą tłumaczyc sobie fakt, . . . , . . . ' 

- micznej kr ajow obozu socjaliunu. · k wich"'U b1c się o usunięcie t y -... bra 
chnicznych, na prrzeka:zyWaniu opl- * * ze egze utywa nie wyciągała żad- , . . ""1 

• 

sów i schemar'-ów proceso'w techno- ś * nych konsekwencji w st osunku do kow, wyc1ągaJąc w stosunku do jed· 
·• llii , kiedy sektor socjalistyczny t h 

logicznych, dostaircrz.aniu nowej lite- obejmuje pon ad 90 procent \Przemy Y~ ~owa~zyszy, którz.;r odpowie- nostek nieodpowiedzialnych, C'l!.wiej-
r atury techn:i.cznej. W celu szkole- słu kł-ajów demokracji ludowej, kie d~rn.lni byh za 'Yykonarue _pos~no... nych, niez.decydowanych właściwe 
nia kadr nauk owo - technicznych d b wien uchwały Bmra OrgamzacyJne- k k . 
k r„;e demokracJ·1· ludowei' "'OSyłai·ą Y coraz a·rdzie.j wzrasta sektor u- go? Uginając się potl ciężarem ~nse wencJ~. Tylko wtedy uchwała 

-.i "' społeczniony w rolnfotwie tych kra- b' kt h" d • · k ' Biura Or an · 
·młodzież do r ad zieckich wyższych u . ó „<> ie · ywnyc tru nosc1, 1erowni · g izacyJnego o pr~v w 
czelni ~~w, ;-vs~ bJ;pdzira~a «:kon~m1i~cz.na mię- ct wo or ganizacji partyJnej poprzesta przemyśle baweł'Ilianym, tak ja.k zre 

· . UJL.Y mm1 ę e mewąvp ' Włe w„..ra- wało tylko na formalnej konitroli zt · d · · , 
Radzieccy d~ała~e na polu nauki, stała 1 k rrzepla dla dobra wszystkich aby rui. oko" w~zystk1> było w po~ s ą kaz a mna uchwała, moze byc 

tec~~· sztuki, ?rzodo~cy i spe-, n~od~w, które - ze Zw.iązkiem Ra rząd~, aby w protokółach widać by- skutecznie wprowadzona w życie ~ 
cJaI.1so1 produkcji. baWJą c~ęsto w dzie<:'.::m na czele . . - ~o~zą drogą 

1 

ło, że uchwała stanowiła przedmiot nosząc produkcję, usprawniając pra-
kraiJlleh demokracji ludo~eJ, wygła pokOJU. demokraOJl, SOCJa liizmu. częstych narad. W gruncie zaś rze· cę w fabryce. 
IZ8JlłC referaty I prelekcae. dzleląe M. MIRNY.J. czy '107.a czczą 1tad!łniną nie k:·yła się H. SAMSONOWSL\, 
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·s.TALINGRADCZYCY lwan. Riadczenko 

BAL.LADA 
W .wrdar~ach, jaki.e ru będq przypomniane, snajdziemy wiele naz-

..Uk imefo lud':' . . Są .'o bo~~e powieści pisanych przes radzieckich pi­

:?"' Pr::y!'oonn_a~qc u:h pnezy~Ut, pr7ypominamy prawdt; Stalirw-<Ufu. Pra 
ł 0 lr~nach, l.torzy po złamamu potfgi f<Uzy:mru, rozpoczęli toczonq dziś 

,,.::ei; milionowe fMSY świGl4 - walkę o pokój. 

Hitlerowcy et<lf)ola". - ton1 tneci. Ber. początku 
ciągną na miasto i końca - te kartki pewnie poszły D'l 

kręcer1ie papiero~w. Ot:w1era.m ksip­
ltuszyły czołgi. Strzdec przeciwczoł- k{l w ~rorlku, na chybił trafił. 

llM"Y &a.powałow wycelował, odłarnek S >L 1. ł 11..-_ · „.„ traty PllJAU Jl) y o ....... ·4yulle, uzu-
pociisku i:ranil go w dłoń; jednakże pełniania M,;, jem na.wet przychodziły, 
llłllzelec trzema wy~trzała.mi zatrzymał to mikorne, tak, że same takie nazwv 

CllOfg. C'-'adu~zkin bił do cięż!,ich tan. jak pułk, bataliM, kompania - stracl 

ków, z kti)tych jt>den pod;;zl'.dł do paj!ór_ ły s" o.ie zwykle mactt.etue. 

k11. C'lladn&zkin nie umilkł. Dwa po- W takim na prz~-kład walCO'Jll'lym puł~ 
ci,,ki padły na pagórek, ranny r:ostaJ ku, jak pulk W ołyi1Sk1 - zamiast 4 

Zagwozdiew, trzl'ri trafił clo celu - roz ty~. ludzi zoHało uajwięcej ty;i;ic; we 

lttrła t'ię gy•it'lli<"a. Nil'mieccy 6tr2'~1cr ws:iystkic-11 rn1łkacl1 je.dl'na„tcj dywizji: 

a automatami wdarli si1,1 na r.w.ie da- ~amcnckim, Ochockim, Self'ngińsla.m, 

lej, ole .zatrzymały irh karabiny mas:ry Jakarkint, jak ró,mteż w pułkat'l1 dy­

nowe. Jak 1aw•1t', trudno hylo pojąć ,f'izji &Zf"'Tta,tej - Włodz.im.ic.riki:m, 
cośkolwiek, ale wsv.yscy robili tv wła.; Su1.<lah·k.irn, Ul!lickim, Riazań.Icim 
niP, co trzrba; nie było w tym ani po r.je było więc-;,.j nici; pi1łlora t)·.siąca lu 
rywu namiętno.:ci, atd. :zapału, jeno to d.i;i„." 
mMetr1,ewienie olbrzymirgo zmęe:r.cnia Póltora tysi4oa... Tysięc ..• A u nas? 

i wielkrnl!Ó napięr-ia woli, która pocl- Jem ja mani w hatnlianie osiemdzie­

tr.zymywała batalion ocl pierw!'ze~o clni3 sir-ci-u Iumi, a w pulka elj trzy harabo 

bitwy. l\finajcw mfal twar1. złą. twardą; ny, to pułk ]il!r0' o.koło dwu.etu ezter~ 
r.«eogolony - W)'<]awa.ł się stare<zy o lat dr.iestu żołn·ier?,y. Plns artyleC'zyfoi, 

dwudz.ieH-ih; wycierał poHez.lo rfką i rhemicy, telefo11i~ci, zwiadowcy - je­

krzy~1111ł do rcl.,..~~nu: „Szemaście czoł 8zcze ze stu. Ra;em tr7.)·stu pi~ćd?.iieaię 
g4w' .~ „~ee<seD'. na? pra"y~n skl"'q- etu. Niech będ~ie - ozterystu„. Nier.h 

dlem ... Jo'l.d me myslał o mczym - b~dzie - piffli1i,i-t... A dowóclca dv. 

a~u. o. Rai.s1_e, ani StaJi.ngradz. i_c., P?ź-1 "·izji wepomi;111ł, :i.e w innyc.h pulka~h 
m.eJ me ~ogi sobie przypommcc, 3ak je.>t .ie•zrzr, gorzej z lurlźmi", 
11JI!~ karab~.: ma~):iowy, kiedy został 92 1>rnc. slrocila w bojach dywizja 

za.bity Zawiafow J re krzyczał do sier gen.. Ludwihouxi. Mimo to wal/ci mva 
żan~a 

1 
,~orolewa: „Komm1iści na- ły. Nads:f'dł listopad. 

pl'zod · „. Rocznica rewolucji. W .«:hroJ1ie do· 

Takich bojów nie znała u:<>dcy bat.ali01w pr=y odbiorniku radio 

h• t . w:nn. 
lS Orla I nagle dał się słyszeć z odhio1:in:ika 

Bez pr:.uwy, b~ ustanku toczq się donośny głoo człowieka, który w11łocz.. 

to mieście tv(llki z dąiącym ku W Qł. nie był bardzo wzruszony. 

dze najeźdźcą. Kaidy dom., <1 rac:ej 
jego gruzy, Imidy metr ulicy c:y po· 
dwórza staje się terenem za.cit>klych 
zmagań. We wsponmieniach lejtrianta 
Kierżencew4 znajduje się ta.l>i moment: 

„Rzuoam si.ę na łóżko. Giowa mi pę 
ka her; wyraźnej ,p~eyny. Telefonhta 
~ w kącie gruhQ, postrzwiooQ k~11ż 
kę. 

- Daj no mi jQ tutaj! Nie m11n co 
teniz zajmować ri{l czytaniem„. 

Odbieram mu ksiąźk~. „Upadek 5--

Mówi towarzysz Stalin 
- Otwieram wspóh1e pD<:!icdzenie 

Moskiew6kiej Rady Df'legatów i orgaru 
mcji pnrtyjnyth i państwowych. Refe­
rat wrgło,,i tow. Stał.int. 
Może \}rzez dwie mmuty słychać by­

ło n.ie milknące oklo.ski: Oklaski były 
tak gł~ne, że przez moment 1,dawało 
si{), że w&;cystlro odbywa fil~ tutaj 
w &ehronie. Potem w głośniku dsło si, 
ałyszeć odkasł}~e i pMYolny; i mo-

że pn:a • ~r;óLr..M 
Stalina: 

W"Yr&ŹDY. głoe wiedział Matwiejew. - TylU tneha 

- TOWVtey8llO.~ 
Stalin mówil • pl'IJChiepi ~,iny, e 

przyczyna.eh nuiych niepowodrzeń. & li 
~bie niemieokich dnvnji. nuconych 
na liM. 

Pued końcem pn:emówienia. kiedy 
Saburow już Mę wewn~ uspokm.ł, 
kiedy poozuł, że „.arówno to, co Stalin 
mó";• jak i ll:łos, kt<icym m~i. - że .to 
Wl!zystko, choć nie impdnie srozumiał 

dlaczego, uapawa jeg1>, Sabm:owe, ja­
kimś ezezególir.ym, nlilzwykłym spoko­
jem - usłyszał wyjątlwwo wyt'llinie je 
dno li osratukh ma.ii., ' 

Zada.nie nasze polega właśnie na 
tym, aby ~nazc.zyć annię hitlerowską 

i je.i przywódców - powied:&ial Stalin 
powoli, ..le akcentując .słów, po> czym 
nastąpiła długa pauza pl'UrywtUUI okla 
skami„: 

„Niedaleki jest dzień"' ..• 
Stalin powied=id: ,JVi.edaleki jen 

d:ień, gdy wróg po::na siłę nowych 
ciosów Annii C~rwonej. Pr:syjdm 
chwila, gdy i dl.a 1U13 nadł:jdzie · dzi.eń 
radości". Słowa te słyszeli obrońcy 
Stalingradu. Oto jak zrozumiał je gen. 
Pr ocenko. 

Matwiejew, 11 gestem jak gdyby od­
suwał na bok wszystko, o czym mów 
dotl!d, zapytał jak rozumie Proeenko 
&łowa Stalina. że zblil.a aię dla d 
r4Willież rado!llly dtień. 

Pl'.zy tym nieoCJ<ekiwa.ny.m pytaniu Pro 
cenko 1111ojrxał w twan Matwiejewa i 
uchwyci.I nagle w jego cza.mydl, hły& 
ezących oczach i>żywimic 1 w1'1'1li;zenie, 

które rodzi się w ludziach podczas woj 
ny, kiedy nie można janez11 powie­
do:ieć, o tym innym. ale kiedy eię wie 
o er:ymś, co ma na.stłpić. o czymś har­
cko W&Żn)'JD I dobrym. 

- Oto jak rorumiem te lłolva- po 
wiedział Prooenko wymawiajłC je ze 
wsruszcniA r. moc111e.J.!ISYDl niż ~-kle 

ukraińskim akcentem. - Rozum.iem je 
w ten eposób, że towa.rey:n Stali.r" po­
wiedmal je 1 liatopoda. a ~ mu.są 
si~ niedługo epełn.ić. W bżclym razie 
pned lutym. 

- Dlaczego pn;ed lutym? - ...,. 
htl Matwiejew. 

- Dlatego, że gdyby po lutym - po 
wiedualby je 23 lutego, a gdyby po 
Dlllju, powiecklałby je l maja. Taki.eh 
e'łów nie mówi się prned oza:sem. 

Spojn:ał w-yC"Zekująeo na Matwiejew11 
i w oczach jego wyoi;ytał odpGWiedź, 
że :P.1atwiejew je&t tego samego zdania. 

- No, co? Mam nek, ar.y nie? -
.ńpytał Procenko. 

- Według mnie, mMll nejf - odpo 

je!IZClle jaJW CZU przetrwać.. 

Zwycięskie natarcie 
Cukali i:olnien:e 114 iapowiedziany 

przez; Stalina dzień. W ulc:yli, niy§ląc o 
clw.>ili, gdy T'"UJ do naUucia 114 sW4ł­
TW.Wid::onego wroga. 

Z za dr-z:wi doleciał odgłos kroków. 
- Komi.-aiv; idzie - zawołał Niki-

forow. - To jego chód. ' 
Nikiforow nie omylił si~ był to Chto 

azejew, 2Al.!ltępuj<1cy tenu; Batalowa. 
- Koomnikat znacie? - zapytał wcho 

dąc. 
...- C~ytaliśmy I Oto je.st, listoll09Z 

przyi!llósł. Najwięcej b rozpozna.niacb 
211viadowców piszą. - C~ał.. aż komi· 
sarz zacznie mówić o podaniu, ale tam 
ten czegoś zwlekał. I Nikifo.row zląkł 

się, że komisarz może zmier.•ł zdanie. 
\V tej chwil.i Chroszejew zapytał: 

- Napisaliście podBĄie i eutohi&­
grafię? 

- Napisałem! Nie "'iem tylko, ezy 

prawidłowo. Mym w głowie dużo, a na 
pisać me potrafię. Może hędl! jP.Jcieś 

pytania, wtedy odpo'\\iero. T1lko ery re 
komendacja ta będ2lie je6fller.e waina., ho 
dawno napi~ar.a. 

- Tnk, bęcbie - n11J>okoił go Chro­
&zejew. 

W schroo.ie &łychać było jednomj­
ny, głuchy huk. Chroszejew złapał cmp 
kę, byle jak wciągnął ją na gfowę i 
wyskoczył ze schronu, ciągnąc 'Za 1'{1-

kaw Nikiformva, który me nie rotiu­
miejąc poszedl za nim. 

Daleki ło-skoł kanonady artyl~-

skiej wzmagał @ię. 
- Za:częło się! - głomym 1Uptem 

powied2liał Chroszejew, 5ciskając Nik.i 
f-Ocowowi rękę. - Zaczęło 81.ę natarcie! 

Chromejew zdjął csapkę witając od­
legły huk dz.iat 

- Grupa północna l'U:!IZYła! To ma-
ezy, że otrzymała rozkaz t.ow11rzyeza 
Stalina! 

2 lutel{o 1943 roku prsed frołltem bó 
haterskich oddriałów stalin.grad.;;kich w 
st.al odczytany ro::klu W od::4 Naczelne 
go: „Winuu.ję - pi5'1l towarzyn Sta­
lin, którego genidny 1rwnet11T :r.a.ikcy­
dorwał o poromie hitlerowskiej amiii 
von Paulusa - wojskom Frontu Doń­
skiego, pomyślnego zakończenia dzia-
1.ań wojennych, =tviq.:;anych : likwida­
cjf otoczonych pod Stalingr<Ukm wojsk 
ni~pr::yjadelskich". 

Opracował EDWARD SZUSTER na 

podstawie fragmentów poWleści : Nłe-j 
krll$owa „W OKOPACH STALINGRA 
DU", Erenburga ,,BURZA", Simonowa 
„DNY i NOCE" oraz ~ebuni!na ,,KUR 
HAN MAMAJA". 

o pierwszym ka.mieniu 
Nad strome brzegi Wołgi- rzeki 
moc budowniczych przyszło. 
Tam. gdzie bagnetem już na wieki 
wraże zniszczyliSmy zasieki, 
ratując świata przysll:łość. 

Siwy inżynier z twarzą młedą 
nakreśla wnet kampanię, 
gdzie stoczyć bój nam z hardą woq 
i gdzie nad wodą jasno - modrą 
położyć pierwszy kamień. 

Wiedzieliśmy, że głaz wciśnięty 
w nadrzeczny piach głęboko 
będzie pokoju fundamentem, 
nad którym praca wnet zatętni 
i wzbije się opoką. · 

Lecz młody budowniczy nową 
przynosi wtem wiadomość: 
jest pierwszy kamień pod budowę. 
Mówią wyryte na nim słowa. 
kiedy go tu złożono. 

Myśmy do głazu się zbliżyli. 
On kul poryty ospą 
leżał jak w dymie cały w pyle 
i wszyscy mu się ukłonili, 
czcząc jego dolę wzniosłą. 

A napis na kamieniu z boku 
w rosyjskiej mowie głosi: 
STALINGRAD TO FUNDAMENT 

POKÓJ. 

Jan Czarn')} 

W CZTERDZIESTYM DRUGIM SŁYN• 
NYM ROKU 

.ŻOŁNIERZ RADZIECKIEJ ROSJI, 
CO WALCZYŁ TUTAJ PRZEDTE~I, 
NAPISAL SWYM BAGNETEM. 

'( pczelożyl Wlodzimiers 
Sfubodnik) 

Stalingradczyk Lunie w 
„O każdą cegłę zawzięty bój 
w bali fabrycmej - o każdą maszynę_ 
N a każdym piętrze faszysta · wróg -
twarz jego znałem i jego imię". · 

Tak opowiadał nam nad Oką 
porucznik Łuniew, monter z nad Wołgi. 
szesc razy ranny. Powłóczył nogą. 
Pod Stalingradem zapalał czołjp. 

Piekło pod Briańskiem, burza pod Orłem. 
szturm Messer„chmłdtów pod/ Lenino, 
Łuniew wciąż naprzód szedł z oporem, 
szedł i zwyciężał. Doszedł - nie zginął! 

Osiem minęło lat od tej pory, 
'dziś w Stalingradzie monter z nad Wołgi 
twardymi dłońmi skręca traktory, 
·dłońmi, którymi wysadzał czołgi. 

JEżELI ZECHCĄ ZNOWU SZALE:RCY 
WOLNE NARODY DO BUTA PRZYKUC, 
NIECH SOBIE WSPOMNĄ żELAZNE 

RĘCE, 

TAKICH JAK ŁUNIEW -
STALINGRADCZYKOW 
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Rozwój kom.órek z· żywej substancji 
D o nieda'l\'.llt w hiroogii i w me­

dycynie par.nwało 'pruk<>nanie, 
te komórke powstaje jedyme z i&~­
jąc!'>j poprudn.io kom-Orki. że jest oaa 
„jedn0&tką życia" „ że po,;a komórki! nie 
ma życia. Twórct tej fełmywej teorii 
był niemiecki uczony Virchow, twórca 
rak xwe1-.ej „patologii komórkowej". 

Teza Virehowa: „każda komórka ))O 

dioda • ki>mót-ki" attia tą ptmktem 
wyj!cia dia reakcyjnej teorii, która 
pN6$ &to lat hamowała roaiwój biologii 
i medycy11y, woiskajtc je w ramy me­
ehanicmej teorii komórko-wej. Konty­
nua'lorey prae Vird1owa„ zamiMt mó~ć 
o organiźllllie, jako o jedynym całkmń­
tym, aezkolwfok skomplikowar.ym .-y­
lltemie, mówili o komórce jako o od­
ilolowa'llej, 11a1nod?lielnej jednot-tce. 

Dogmatyczne tezy Vin:howa stały się 

podstawQ dla ideal~c:mo - reakcyj­
nej nauki Weissmooa, l\fondJ.a i Morga 
.-.a, ktt\rzy gł'OO!li niezmiennilić rumtan 
cji d zied1..ic1 . .nej ~11'1111 i PJ'UCIZYli wpł)·­

:wowi środowi.ska zewnętrznego na gen. 

Kierowani genialnym.i. myślami Le-
1111.na i Stalma, w <>parciu o osiągni~ 
postępe>wej biologii Miczurina, uczeni 
rada:!ieccy prowad1lili bezwzględn~ wal­
.lr::ę z fałszywfl i kłamliwą teorią V1rcho 
wa. Mnie i moim pomoellkom udało 
Ilię w oparciu o li~e baclanja ekspe.. 
ryn1entalne dowiefć sluszr • .OOei v..iela 
nowych tez w nau<"e o komórkach. sta 
noWlQcych fundament nowej, postępo­

wej teorii komórkowej. 

Do zagadnitmie pochodzer1ia komó­
rek z zywcj mate-rii przystąpiłam jnż w 

1933 roku, podoza11 badań na-O otoczka 
mi komórek zwier~cych. ~ 

Badnj!JC 2ITT1iany wzrostowe otC>C"tck 
iywych komórek ~aby, wzięłam pod ob 
KZ'W!lcję ltrew kijanki. W wyłewa.iącej 

lltl z kijanki cieczy dalo się rouwa:i:yć 

tak zwane „:i:ółllkowe k11lki", odzneoza 

j1cc się :najr1>7ID1.ait&Zt form~: zwyc;.aj-

ne ,,żółtkowe kulki" wypeduione .,żóh 

kowymi ziM:nann", bez jaklchkolwiek 

81.adów iid.ra. kulli 2 · jłdrem, lecz hes 
chromatyny (S11bstancji jądra komórko­

weg~), kulki 11 eałkowici.e ukntałtow~­

nym itdrem i wre!Xcie k11l.ki r; jądra­

mi, w stadium podziału k&rfo.kinetyt.V.ITTe 
go (wła1kiwego komórkom w)'U:r;ych or 

ga•nizmów). 

Da\\''tliej ąd.zon-o, że "łółtkowe kul 
ki" '' tw-0rann nie majQcymi budlll\\<-y 
komórkowej, że są jedynie pokarmem 

dla rozwijającego się orgnsWilmu. Ohser 

Olga Lepie$zyńska przy pracy. 

WBeja rozw.oju komórek w krwi kijanki 
zaprzec:eyła tym poglądom i po~łueyłil 

za pun!.-t wyjścia do h1:pot~y o pocho 

dreniu komórek z żywej eubstancji, me 

posiadającej butlow-y komórkowej. Dla 

llprawdzer.ia tej hipotezy pt':reprowadz(I 

ne W!<tały badania nad roZ\rojeru „żóh„ 

kow~h kulek" w jajac:h kur, kanar­
ków i ryb, 

Zaozeliśmy od zbadaltlia „żółtk~wydi 

Olga Lepieszyńska 
-1 

-' 
mórek. a następme wydziela się żywa I k:rysta1.i2acj.i w żywej mataii. Badank 

substancja. Zada.nie na.sze polegs1o na fob wykll'iały, że tmkroorganiJEDty mo­
·wyjaśnieniu r&H i l'lJla<:7~a żywej sub gif pod wpływem pewnych warunk&w 

etancjj w procesie gojenia ran i we 
wszystkich procesach, w których odby 

kulek" jaja kury w roomaitydt fazach proce.,ów kDtałtowania si~ formy w iy wała Sl{l regeneracja tkanki. 

jego rozwoju. Po 2-3 godaanac:h inku wej protoplazmi~ wyd.zielonej 1 komó-1 Wyka.uliśmy, że istnieje ści~y zwią­
l>a<:ji w kulkacb tych nie ino.ina było rek najpro~ch orgaruu.mów oTII% po- złlk między wylewem krwi i siylokością 

jesv..czo fJnaleźć jakichkolwiek śladów siadaji!cych &prócz tego największQ zdo.l gojetlia się ran. Okazało się, że tam, 

ją.dra. W macmie pó:tm .... jsuej Ca.zie in n-0ść do regenM".teji. Do ~k.sJH'1-ymentów g<lzae nni;tąp,ił wylew krwi i naruszenie 

kubacj.i w środku kulek pojawia oię tych wyhrammy hydrę (stułbi~). komórek, powołają nowe komórki z ży 

miejsce wolne od ziaren żółtkowych, Komórki hydry były r1nryw81le w wej substancji beikomórkowej i że za 

wypcłrd()(le .d1·0'1ln4 pt'C>tt)\rktzmaty-czrui mechwniezny e.posób a wych1elająca si!; pełnienie rany tymi komó1·kami tworzy 

ziarniFt<Micią. W następnej f~e w środ z ruch protoplazma oddziela:na o<I pozo- zasadni.ezy proces gojenia. 

ku jądra iamiast protoplaunaly1>mej stałych twardych c:zę;ci i nieuszkodzo- W pierwszych godzinadt po zranie­

eiarnisto~ci !:jłlwia •ię )1omoge111uy w- n.ych komórek w wirówce. Hodowla niu krew pN<M.1ka mi~dzy komórki .i 

cherr.yk, od którego promionikie rozcho skl~nla się z cieezy nie zawierającej ~-miki. Kt·zepnie, wyd7-iela surowicę 

d;;:4 się twory w kształcie nitek. W trak komórek i w preparacie pod mikrosko- i drobno-ziarnistą substancję, układają 

cie dalM.ej u!!!knbacji pojawiaj~ się „żółt pem stwierdzono czyste pole. Jednak cą się wzdłuż rany i między komórka­

kowe k11lki" z wyraź.u.ie już uk~ztaho- już po god?Jinie hodowli w polu wi- mi. Po dwu godzinach, w preparacie 

wanym jtdrem. Wreszcie twonę się kul dz.enia mikro&ropu pojawiły się maleli- 1,auważyhśmy wiele :z.iamist>om roznej 

ki w różnych fazach podw.iału kariokine kie btytiZCZ.ące kropki. Były to maleń- wielkości, cx~sto te.i samej wielkości co 

tyCY111ego. kie protoplannntrcme kulki (koarcer- i jądro limfocytu. Rnzem z nimi moż 

Wnyetk.ie te fazy udało si~ nam prze waty). Rcnmi11ry ich &t!>pmowo sł~ po na było za11ważyć wfollde jądrn z bnr­

śledzić nie tylko w preparatach, lee.z więlmcly. Zabarwiorie błękitem metyli' dzo ci<;".Gką warstw~ fotoplazmy i \1-TC­

tc:i w hodowli Ży\Oycb komórek. Zosta nowym 2achowywaJy Ri{l nne jak żywe s-zcie dużl! liczbę prawdzn„-ych limfo­

ły one sfotografow1111e u życia komó- istoty. W nieprcychylnych warw1kach, c~-tów. W te-.n sposób gtwierd-ziliśmy 

rek Pl'ZY po:mocy mikrofotografii. To p.o to znaciy bez doda~;·nnia &Uh6t1mcji po wszystkie fazy przejticiowe od formy 

:rwala nam mówtć n;e o hipotezie, ale karmowych, nie r~vijały się one do zi1ll'llisto~ci. powstałych w następstwie 

o doświadczalnie stwierd.7,ooych pra końca i pr.ml podl7.lałem giaięłv. Lt>m w rozpadu elementów krwi, do całko\\i­
wach rozwoju żywej suhstMt.cji i o pro t)'l!h wypadkach, gdv do hodowli do-- cie 11ks11ttJłtnwanych limfocytów - ko­

~o;ach lc.sz.taltowania sit nowych kornó- dtlwano substancje ~karmowe, koaee.r- mórek z nowym.i ceclrnmi. 

rek. waty w okresie 24 godzin roowijały ai{l W opa:i:;ciu o te bada~a zapr".:pono-

Badania nuze misz«}'ły d.swt1e wy- a!Ż do utworzenia komórek, które wauc zostało przeze nune lecaenrn ran 

obra:i:N1ia o żółtku jako o całkowfoie pr.i;ed pod'Zli.ałem stawały &ię nadzwyczaj krwi11. Opracowana pr~ mnie ~eto 

po-&bawionej życia whsrlm'Cjt pokanno- ruchliwe i pod koniec doby zamieinia- da zasto;;owana została z powodzemem 

wej. Udało się nam wyka1..ać, że ?:ółt- ły się w wielką kulę (morulę) skła:da- w chh:urgil wojennej w okresie Wiel-

ko pl'ldobnie jak i pla~a jest żywą, jącą si~ z 30 - 35 komórek. ' loej Wojny Narodowej. 

rozw:ijająą się częścią jajka i że ta sub Ohsenvueje te n:!prowmJ,z.iły nas na W ostatnich latach w moim lahora-

star.cja 7;yw11, choć por.hawio.na układu myśl o uwżliwości ro;r;wią.zama zagad- torfom prown<kooe są prace na temat 

komórkoweg~, w procesie romvojowym nienia, mające;;o wielkie znac-~-..ie prali. rozszenenia i pogłębienia pr&blemu po 

pne.."llienia &i~ w k!>mórlo. Rozwijają tycZJll) w medycynie, a nuanowic1c za wstawanja komórek z ży-1vej sulx-tancji 

d1t ont; rol'llllnaiajł i bi.ort uchsiał w gadni.enia regeneracji ·komórek i roli w celu zbadania istoty żywej ~ubstan-

unvorzeniu iiarodka. żywd surutxmcji w p~e gojenia się cji. 

Ko11.tynuujte DlłlSZf prae{' postanowili§ ,ran. ?rfoi współpracGMtlcy, O. P. Lepi<e-

my ro211oqzQĆ badania mnierzające do W każdym wypadku r;nmimia n•-1 szyń5ka i M. W. Kosnrotowe, ju:i w ro_ 

r--mnia rcnwoju ~-ej 110.b.nancji i ruewna jest całość pewnej lłu;hY, ko- ku ).946 r;e;iitlterll$Jwali Ili-) zj'1wi-6k1mu 

skrystalizować siti i te iMniejf tak 8Wll 

ne biokryształy, będące jak gdyby pt"D8j 
ścimvQ pO<Staci'ł mięcley św:ictem materii 
nieoiywiotlej i 07.ywionej. 

O. P. Lepieszyńske wykazała, ie nie 
tylko żółtko, lecz i białko jtM i~"ł 
substancję, z. której rowilieź powl!ta.it 
pełnowartości-O'lvt'„ IL<lal'lle do r1>mm1u 
n.ia siti komórki, W pracy tej zwraca 
ona 6WOją uwag~ na u.~adnienie TOI.i 
biokryształów w . proceste rozwoju iy• 
wej materii, W}Taziście wykairując stale 
prrechodzcnle tworzących si~ w białku 

kryształów w dojr:młe kOtJtJórk:i. 
Te i inne stwierdq;one przez nas fak 

ty dowodzą, że komórki mogą rGndjać 
S'lę z hezkomó1·kowych form życia. W 
świetle tych nowych badań tzw. poddal 
komórek p11Wrunien być roq>attywany ja 
ko rozwój komórek-córek we wnętrzu 
macierzystej koonórki ,.. jej źyw~j w.b­
stan.cji, z powtóri:eniem tydi Hmych 
fa?l rozwoju, które zaobserwowall!my w 
procesie r0<7JWoju komórek z "zółtko­
wych kulek". 

Wszystkie te badania nie tylko ~­
czą t ezom VitthO<Wa, jakooy .,keźda ko 
mórka mogła pochodzić tylko i komór 
ki". W}-ka.zują 1>ne również. ze o:rga• 
niizm nie jest zwycmjną sm1u1 komó­
rek, jak stwierdl'lil Virchow, ale jl!6ł 
:złożonym systemem, skla.da.jqcym Ilię 

nie tylko z komórek. lec4 tei z nil!UiOl' 
mowanej jesr.aze w komórki iywej mb 
stem:ji. 

W ten sposób wazysttde naeze pnee 
pNec?.ą mech~(JZTiej teorii k<>móri«>­
wcj Virchowa i dają mlłteriał dla stwo-­

rzenia nowej teorii rotwoju komórek, 
opartej o lllL.<;Bidy materisfallllo dJalekty 
cmego. Nowa teoria uwolni biolopf z 
oków Virehowa i otworzy wid.kie per­
spektywy dla badań Wj thWzi:nie W.­
Io~ i JDCdY.crnb 
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RAYMONDE DIEN ·władysław Żeleń .ski 
· 23 stycrmia rb. minęło 30 lat od 
ania zgonu znakomitego i wielce 
dla muzycznej kultury polskiej za­
służonego ~ompozytora - Włady­
sława Zeleńskiego. Omówmy choć 
w skrócie jego 84-letnie życie i bo­
gatą a w~chstronną twórczość. 

należy: Hymn orłów, Kantatę ku I łał uniknąć: wpływy muzyki wagne· 
czci Ignacego KTaszewsk:iego, Kan- rowskiej. -

O czym myślałam w więzieniu 

Władysław Żeleński urodził się 
we wsi Grodkowice, dnia 6 lip· 
ca 1837 roku. Straciwszy w 9 roku 
.życia ojca, ptteniósł się pod opieką 
matki do Krakowa, gdzie obok wy­
kształcenia ogólnego w ginmaiijum 
pobierał lekcje gry na fortepianie 
u świetnego pedagoga Jana Hex-ma­
aza. 

tatę Jubileuszową (na chór męski z Według głoszonych prrrez siebie po 
or~estrą dętą), Hymn do Pracy, glądów Żeleński uważał i traktował 
Wielką Ka.ntaitę do tekstu Deotymy zawód kompozytora jako thisję spo· 
z okazji 5~0-1ec;ia .istnieni'8 Uni~er- łeczna i na!t'odową. Dlatego był ba·r-
sytetu Jaigiellonsk1ego orll2. okohcrz.- · 
nościową kantatę - hasło, napi- dzo wymagający tak wobec siebie 
saną na otwarcie Warszawskiej Fil- jak i wobec licmych zastępów swo· 
harmoniti pt. „Zyj Pieśni!". ich uczniów, których przez pól wie· 

Bojowniczka o. pokój, Ra.ymonde Dien, zoswła jak wiadomo, sk~ prse~ 1Qd 
w Bordeaux w czerwcu 1950 roku na karę więzienia .:a. to, :ie położywszy .Yię na 
uynach kolejmeych uniemożliwiła odjazd pociągu z transporteni brom. Na s'/ar, 
tek protestu mas' ludowych Francji została ona wypuszczona z więzienia w grudniu 
ub. roku i oo tego c.:a.su prOW<ldzi. ożywioną akcję w obronie pokoju w roonn· 
nym mieście 1'ours. Jej wspomnienia :z więzienia, które poniżej driikujemy, za• 
pisane zostały przez =oną publicystkę francus"4 Dominique Desanti. 

Wspomnieć też tutaj należy o ku swojej pedagogicZllej działalności 
trzech kotnl{)OOycjach, dedykowanych wykształcił mnóstwo. S ieciząc w więzietliu często myślałam któNy walczą o pokój, com ~ści:e.i 

o swojej rodzinie, o mężu. Pobrałiś osadzani są w więzieniu ... 
Janowi Matejce (Polonerz i Mazu- Do najcenniejszych swoich utwo· 
rek), Marszu żałobnym oraz Tryp-
tyku muzycznym (Uwertura, an- rów zaliczał wybitny kompozytor 25 
trakt i marsz) pt. „ Wit Stwosz" na- prelu~ów organowych, o których 
pisanYm jako :iilustracja muzyczna sam powiedział: „Jeżeli chcecie mnie 
do dramatu Wmcentego Ra.packriego, poznać :.__ jako kompozytora _ zaj· 
pod tYm samym tytułem. 

my się ~iedem miesięcy przed moim Otrzymywałam listy z wszystkich kra· 
aresztowaniem. Znacie go. Prawda, że mo jów, z zagranicy. Gdy W}'walczyłam 110-
gę być z niego dumna? Nawet ci k<>le- bie prawo do widywania się • mężem, 
dzy, którzy nie podzielają jego pogll}- dowiedziałam i;ię, że pewien polski lite­
dów, lubię go i szanują jego zdanie. My. rat opisał moją historię, że jakiś poeta 
ślałam rów'llliez o siostrze, której mtź I rumuński poświęcił mi swój poemat i 
został ro7,strzela.ny podczas okupacji za odczytał go na Kongresie Obrońców Po-

rzyjc!e do tych preludiów". udział w Ruchu Oporu. koja, który odbył się w jego kraju. Ale 'W!l'óćmy do kroniki życia na­
seego kompozytora, którą nam sam 
skreślił w „Autobiografii". Mając 
30 lat, ·udaje się Żeleński do Pary­
ża, eby tam rorzszettyć i pogłębić 

Najlepiej rolę Żeleńskiego okre· Wyobraźcie sobie, że razem 7C mnQ Pytacie tnę mnie, o czym myś~ałam! 
ślił Felicjan Szopski (Władysław że· w ty:ru saniym więzieniu siedziały dwie idąc na &p<>tkanie pociągu z mattt1nłanu 

9 
'. • faszystki. Jedna z nieb pracowała w wojennymi, odchodzącego z dworca Sa-

leński, wa:szawa 1 28 r.). „za:pa I gestapo - nazywaliśmy ją „gestapow.ska int-Pierre? Myślałam o tym, źe za wszel 
trzony w piękno sztuki, w. oboWJąz• suka" - i brala udział w w·yniordawa- ką cenę nale'iy usunąć groźhę wojny. 
ki, złączone ze swem posłannictwem, niu mie~2lkał1ców Oraclour'u. Druga na- Znałam kobiety, któ·rych mężowie zginę­
przeszedł Władysław Żeleński po pro tomin-st skazana była w swo1m czasie na li na froncte, a synowie zostali wy6ła­
stej niezałamanej nigdy długiej dro śmierć, a obecnie wkrótce ma hyć wy- ni do lndoehin i tam znaleźli ilmierć. 
dz • . • Inia.i Jed aJ· puszczona na wolność. Dla hitlerow· Kobietom ty:ru wojna me nie l!OSławila, 

swą wiedeę muzyczną. 

W Paryżu komponuje jedno z naj· 
popularniejszych SwYch dzieł, a mia 
nowicie uwerturę „W Tatrach". W 
roku 1872 wraca do kraju i natych· 
miast po śmierci Stanisława Mo· 
niuszki obejmuje dotychczasowe je­
go stanowisko: najpierw jako profe 
sor w Warszawskim Konserwato­
rium, a w 1876 roku jako dyrektor 
Warszawskiego Towarzystwa Muzycz 
nego. Z czasów też warszawskich 
datują się dwa dzieła naukowe, na· 

e zycia, w~e ąc. ną z n . skiej ba.ndy, której ręce splamione 6@ wszystko im za.brała. Tet'll!Z 'IValczą one 
cenniejszych kart historii muzyki krwią, two~y się w wię1.i~u specjalne razem z !llami. Myślalam o młodych Fran 
p0IskieJ". warunki życia, zbrodniarzy wypuszcza cuzaeh, któny muszą ginąć za ni~us7JD4 

Bolesław B11SiaTdewicz mę na _wolność. Robotnicy natomia,st; sprawę. Myślałam o patńotach Vietn8'o 

Władysław telełi$ki Sezon teatralny - w pełni 
(List z /llos•wvJ 

Zdobywszy w 1s5g r. świadectwo pis~ne wespół z Gustawem ,Rogus· 
do-jnałośc:! _ uda.je się do Pragi kim: ,,Nauka harmonii" oraz .,Zasa· 
Czeskiej, gd~e wstępuje na Wydział dy muzyki". W 1881 roku wraca do 
Filozoficzny tamtejszego Uniwersy- Krakowa, obejmując kierownictwo 
tetu, e. równocześnie studiuje u Jó- powstałego tam Konserwatorium Mu Bdeżący sezon teatralny w IMo- suwa się ndetZJWYkle mocno podkre-
rlefa Krejczy, świetnego organisty i zycmego 1 na tym stanowisku pozo skwie obfiituje w szereg no- ślony kontrast między światęm re-
teoretyka murzyld. Tego samego ro- staje do ostatnich dni swego życia. wych sztuk dramatycrz.nych, z któ- ":"Olucyjnym postępu, uosobieniem 
k'U ukazuje się w druku pierwS?.a Ostatnie 35 lat ooświęca niezwykle rych przede wszystkim należy którego, poza Leninem, jest najbliź-
Sonata fortep· n ( 5>. "' I ń czynnej działalności na polu twór· wspo~~•eć o dwóch dziełach, które !'/ze J'ego otoczenie, a mrocznym ia owa op. ~e e - c:zości komnozytorskieJ'. Już w 1885 , ........... skiego, wydana przez ~aną mediA:>- od szeregu miesięcy nie schodzą z światem caratu i ucisku. 
lańską firmę Ricordi. Chociaż mło- rokuj wystawia we Lwowie pierwszą afisz~w d.wóch czołoWYch teatrów Ten kontrast tworzy tto do od-
drzaeńczy ten utwór spotkał si·„ z swo ą operę .,Konrad Wallenrod". Na m k skich · ż „ premierze partłę harfy wvkonał (z os iew · twol,"Zenia procesu skrystalizowama 
Yccliwą oceną ówczesnego krytyka braku tego instrumentu> na fort.epia· W teatrze im. Puszkina od kilku myśli leninowskiej, która jest ideo-

Józefa Sikorskiego, jednak po latach nie bawiący wówczas we Lwowie w miesięcy wystawiana jest smuka wą podstawą całej sztuki. Wyko­
sam Żeleński nie był z mego rmdo- charakterze sprawozdawcy „Tygodni gruzińskjego dramaturga &z. Dadia- nawoa rol!t Lenina J. Jegorow, 
wolony. ka Ilustrowanego" _ Ignacy Pade· ni, ilu.>?trująca niecr;wykle plastycznie stworzył postać niezwykle wyrarzA-

W 1862 r. aurtor „Goplany" kończy rewski. Następną operą była wysta· dzJałalność młodego Stałina. Przy- stą i mocną. Na srzczególną uwagę 
uniwersytet ze stopniem doktora fi- wiona po 10 latach równocześnie we jazd towi.nz.y57.a StaUna w lisitopa- zasługuje słynna artystkia Giacyn­
lozofii ~ pracę na\tkową z dz.Iedm- Lwowie. Krakowie i warsza'tl.rfe „Go dzie 1901 roku do Batum 1 nawią- towa, gradąca matkę Lenina. 
ft7 estetyki. Od tej pory poświęca plana". Libretto pierwszej opery 0 • zanie ścisłej łączności z · prmdujący- * • 
się już wyłącznie dClllałalnośct mu- snuto wedtug znanego poematu Mic· mi praedstawicielami walozącej kla- • 
zyamej. z jednej strony ściśle kom- klewicza, drugiej - według tragedii sy robotniczej, organirziacja słynnej Poza 91.eregiem nowye..łi sztuk d!re.-
l>O'eyt<m;kiej, z drugi-ł zaś organi- J'uliusza Słowackiego. demonstracji batumskiej, aremt i ize matyomych, spotykamy równ!ież ' no-

'"" słanie, pierwsrie spotkanie z Leni- wości operowe. 
rz.acyjnej 1 pedagogicznej. Rozpoczy- Muzykę Goplany cechuje prostota nem - oto wydarzelllia, składające 

melodyjnos"ć t nku d Z nowych oper wystawiono S2ltu-na od miniatur SZ'koln"ch - od pie- ' a w s OSU 0 się ·na treść tej nietz;wykle inteTesu-" „Konrada Wallenroda" fest ona wiel kę znanego kompozytora N. Kuosie-
śnł. Komponuje Ich bardzo wiele, do kim postępem w rozwoju talentu jącej sztuki. wa pt. „Moroz.ko", opartą temaitycz-
tekst6w nait>Ot>u!!ttrniiejszycb poetów: dramatycznego kompozytora. Dlate· W roli StaJdna występuje młody nie o motywy, a:aczerpndęte z rosyj­
A ka go też długie Jata utrzymała się ,,Go aktor B. Czukajew, tworzący pory- s:kich bajek ludowych o dobrej cór-sny • Syrokomli, Konopnickiej, 1 wa1·ącą wprost, .głęboko przemyśla-. · -' · · b' -'-·tn · P ana" w repertuarze polskich scen .ce 1 iaeJ pas1er icy oraz ........ u eJ 
Za:leskfe~. Nar~ Żmichowsldej, operowych. w ubiegłym roku wzno ną postać. &z~ólnie mocno uwy- macosze, „Kamienny kwiat", u.twór 
Tetmajera, a przede ~ - wiła ją opera warsz~wska. Trzecia datn.iona, jest przez Czukajewa peł- Mołaz,anowa, tematem którego jest 
MicldeWlfCZ'a. P<ieśni te wydawały opera Zeleńskiego: „Janek" dostąpi· na mpału, berzgraniczna wia!t'a mło- rmane z filmu opowiadanie Barowa, 

n: „z C3lego serca" żukowskdego, 
utwór muzyczny na tle powieści 
Mal.cewa z życia wsi kołchorzowej. 

„Morozko", w kitórym na równi z 
elementem bajkowym, jest podkre­
ślony moment aktywnego udrz.:i-.iłu 
mas ludowych w dziejach głównych 
bohaterów, niezwykle efektownie i 
barwnie rz.ostat wystia'W'iony na sce­
nie ililli Teatru Wdelkiego. Nie­
mniej bogatą i ciekawą oprawę sce­
ndcrz;ną otrzymał również „Kamien­
ny kwiat" Mołcrzanowa, grany obec­
nie na sceillie Muzycznego Tea<flru 
im. Stanisławsikdego i Niemirowicza.­
Danmenki. 

()pera ,,z całego serca" uk:ralifl­
skiego kompozytora żuko'W'!driego, 
wystaw.i.ona w połowie stycu.nia 
p:riez Teaitr W!ielki - to pięirwszy 
utwór operowy, ściśle rtJWiiązany z 
aktualnym życiem radzieckiiej wsi 
kołchozowej, ~jący po raz 
pierwszy na scenie operowej drzlieje 
i przeżycia ludrz;i radzieckdch, dzia­
łających na WSii w dniu drz;isiejszym. 
Opera została wystawiona 2 wielkim 
rozmachem, pełnyłn głębokiej praw­
dy życiowej. 

mu. Csyi 007Jciwy dowiek może potO 
pić ludzi, któr1y walczt o ewojf wol· 
ność i ni~odległość? 

Gdy polf ejanci prq;yez\i po mnie do 
hiul'a, gd2lle pracowalam jako maszylliE• 
tka, zrozumiałam, że ei, którzy Sł od· 
pawied?Jialni a woJU1' w Viemamie, bojf 
aię. Naturalnie, nie mnie, maszynistki • 
Tours. Oni boję się ludu fl'lli!lcuskiego, 
który zaaprobował mój poetępek. 

W więzieniu przeczytałam najpierw ra 
dzieckt powieść „Młoda gwardia". Z 
książki tej dowiedziałam się o tak wiei 
kim bohateretwie, że uświadomiłam eo­
bie wyraź.nie: jakże mało zdziałałam a 
tyle uczucia i uznania wezyecy mi ok• 
zująl 
Przeezymłam je9ZCZfl jed:rul ~!liQżkę • 

ZwiQ'l:ku Radzieckim, a każda przeczyta 
na strona ośWJecała mój umysł. P• 
myślcie tylko - tam takie ko)>iety l 
dziewczęta jak ja w pełni 11Wohooy twe 
rzQ lepsą przy5"Złość dla swoich dzieci 
i dla siehie ! 

Jedynie głupcy mogę liezyć na to, by 
' 

Raymon,de Dier& 

Fmncuzki takie, jak ja, których ojciec M 
ruje od świtu do zmr<*u i ni.gdy me mo­
że wy.zwolić sit' do 8'rachu przed hC7.ll'Obo 
ciem lub represję, saapr-0obowały wojnt' 
z takim krajem jak Zwit~ Radziec!D. 
Po prv.eczytamu tych dwu biężek -
zumialam słowa wypowiedziane przez na 
szego wielkiego przyjacida Mlllllriee 
Thoreza (któremu • całego lel'l'.ll iY'eso 
szybkiego wyzdrowienia); ,,NU'ód fran­
cuslm nigdy nie będzie wałmył Ml Zwifs 
kiem Radmeckim". · 

Gdy wyptll!ZC40ll0 Ql.ie I więzitmit, 
czułam się niezwykle S:DCZęśliwą, gdyż 
wiedriałam, że wyzwolenie zawdzięczam 
swojemu narodowi. Gdy tylko znalazłam 
się na wolności, niemtani Pt':.eyjaciele 
uściskali mni.e, obsypali kwiatami, • , 

Nie wiem jak m~ opowiedzieć wam 
o 11Woim azoT,ęściu i o tym, jak będę te 
rac walczyła o pokój, aby nie zawieść 
zaufania ł h,6 łodnt oka:z:aaej mi mi­

drukiem nie tylko tlnny kra:jowe, ła niezwykłego wyróżnienia: otwar· dego Stalina w rLWycięstwo proleta- oparte o legendę UTalską, Ol1'a!l: ope- Stanisław Pow, 
to nią swego uasu (1900) jako pre· riatu, która zjednała mu serca i u- --------------------------------------------.-• zagraniame. mierą Teatr Pawlikowskiego. I ona, mysły wszystkich robotn:iików. 

łości.I 

2eleóskl jest kontynuatorem płe- podobnie jak ł „Goplana". obfituje Z tym świetnym, ciesri.ącym się STEF AN HEY M 
śniantwa IMon;Jusu;k:t, a utwory jego w s:zereg pięlmych, lirycmych frag· nle słaibnącym powodzeniem pl'!Zed­
charakt-u.;,, szcz ...... ,~- c..~ mentów, z których wysuwają się na stawieniem - twórczo i ideowo łą-

~•o1 u :re ~„ ...... .Y"'"'- ""VV- C!!Oło arie obojga bohaterów: Janka czy się sztuka A. Popowa „Roda.i-
śród pieśni kilka powstało w latach i Bronki, górala i góralki. na", grana już od lcilku miesięcy w 
1861-1863, a więc w ok.reeie Po- Ostatni!\ operl\ Żeleńskiego była teatne im. f:eninowskiego Ęomso-
wstania Styczniowego, „Stara baśń" do której libretto napi· moJ::i i oPOW'ladająca o młodości 

Specjałnie cenną kartę tw6reto-\ S'ał według powieści Kraszewskiego I Lemna. 
ścd żeleńskiego stanowią jego utwo- znakomity tenor Ale~s~der Ban· ~. P~pow_a. jest . zna:na_ pu:: 

. . drowski. , W operze teJ Widoczne są I blicznoś01 łódzk:ieJ. W mscemzac1i 
1Y chóralne. Do na3!epszych zaliczyć wpł_vwy, jakich kompozytor nie zdo· moskiewskiej na plerwsrzy plan wy-

.Nowa .placówka $Złu ki 
przybyła naszemu miastu 

Szeroka, świeżo ot~kowan~ fasa·· ka już na publlemość i aktorów. Wi· 1 nią. Niemal zgubić się można 
da domu l?rzy ul. ~1ęckowskiego 15 do~ia posiada ~rządzenie klimat'.!'· wśród tych licznych sal, pokojów, 
nasuwa wiele -pytan przechodzącym zacyJne, pozwala3ące na regulacJę korytarzy, z których jedne prowa­
tamtędy Ju~om. Gmach d?»ie· dopłyWU ciepłego i zimnego powie- dzą do biur, inne do pokojów akto· 
dawna. P~aJący .~rawie w kom- trza, odznacza się budową amfite· rów, do sali prób, będącej jednocześ 
Plet?eJ :iwme! a dzis błys.zczący ~ia ałi-alną, co umożliwia doskonałą wi· nie świetlicą ·pracowników teatru, 
łynn ściain~mi i szybanu .wstawio- doczn<>ść z każdego, nawet najdalej do malarni, skąd za pomocą diwi· 
nych w Ścianę. gablotek, m.e wyglą· położonego miejsca. gów bezpośrednio na scenę opuszczać 
da na. dom, mieszkalny, i:1e wyg,ą- Nad sceną znajduje się płaskorzet się będzie przygotowane dekoracje. 
~a ~kże na pmyszłe pomi~nle ba ,prof. Borowskiego, przedstawia· Twórcy teatru pomyśleli o wszvst· 
Jakiegoś urzędu. 
Łodzianie pamiętają, że przed wo:! 

ną znajdował się tu teatr „ScalaH, 
zdewastowany przez okupanta, który 
niszczył w Polsce wszelkie ośrodki 
kultury i sztuki. Podniesiony z rui· 
ny, w dniu 3 lutego br. oddany bę­
dzie robotniczej Łodzi jako nowa 
ważna placówka kulturalna - zdo­
bycz mas ludowych. 

We wnętrzu teatru panuje jes:zcze 
nieład i pośpiech. widać oż,vwionat 
krzątaninę robotników 1 dekorato­
r6w. Nikt nfe ma czasu na rozmowy, 
każdego nurtuje myśl o niedalekim 
już terminie otwarcia teatru. 

- Czujemy s!e jak aktorzy przed 
premierą - śmieje sie przebiegają· 
cy obok nas robotnik, uzbrojony w 
pędzel i kubeł z farbami. 

Wrażenia· warszawskie 
zawodów wŁożyła sw<>j11 czą;stkę i 
teraz odczuwają dumę, żyją pełni 
tego cudownego przeświadczenia 
TO NASZE. 

Ta postawa jest zaraźliwa. Zau­

Stefan. Heym jest manym, postępowym pisarzem amerykańskim. W Polsee 
uka:wly się nakładem PIW dwie jego powieść pt. „Zakładnicy" i „ Inwazja". 
Stefan. Heym przybyl do Polski oo II Światowy Kongres Obro;u:6w Pokoju. Po 
Kongresie post.anowil pobyt w Polsce prsedłui.yć na parę miesięcy, che!JC na.pi­
sać ;i;biór opowiatkń „o npwym - jak mówi - mi.eśeie j nowych lud~ch". 

ważyłem po sobie, że czyham nie­
wcroraj CtDterema. nagimi ścianami, cieiiplt'wie na budowę każdego domu, 
a przedwczoraj projektem architekta. obserwując jak wzrasta, jak zaopa­
A jutro stanie cały rząd domów, ca- trują go w okna i dmwi i odświeża.. 
ła ulica, cała dzielnica. Obraz War- ją go wapnem, a wresa;cie jak wpro­
szawy zmienia się. Przyipomina ona wadzają się nowi mieszkańcy. Kiedy 
dziecko, które na waszych oczaoh otwiera się nowy akleP'. biegnę 
rośnie, śmieje się, rozmawia, ro.zwija, I równie chyżo jak waTszawiacy, aby, 

WM'si;awa na-rzuea 1JWiedzające­
mu ją silne oozucia, nie można koło 
niej przejść obojętnie, Kiedy się ją 
widzi, nie można nie zająć stano­
wiska. 

Czy to dla.tego, te pozn~ je&t 
tragieznyml bliznami? Czy dlatego, 
że spotyka się pozbawione okien ru­
iny, niemych świadków cierpień 
miasta T 

Z poozlłtku, kiedy przybyłem do 
Wa~zawy z Ameryki, ;skłonny byłem 
na te wszy&tkie pytania odpowie­
dzieć niezdeeydowainym „tak". Ale 
to było moją pie?'W'S2:ą. reakcją na 
widok Warszawy. Kiedy opowiada­
łem Pola.kom o wściekłości, która 
ogarnęła mnie w Warszawie - u­
śmiechali się. Spotkałem pewnego 
starego profesora. Jest to jeden z 
najwybitniejszych specjalistów świa­
ta w dziedzinie rytt>wnfotwa. Dzień 
po dniu, z nieskończoną cierpliw<>­
ścią pracuje nad rekonstrukcją rzad.­
kich, stalowych i miedzianych płyt 
rytowniczych, użytych :p:rrzez hitlero­
wców do wyłożenia podłóg w staj­
niach. ~acz? Wściekłość? Sta­
rzec powiedział mi, że kiedy b&­
stialskie niszczenie i n;el111d7lka bru­
talność przechodzą pewne gra;nice, 
serce człowieka przestaje być zdolne 
do tych uczuć. 
Cóż więc po?JOl!ltaje? - ~yć i bu-

dować - brzmiała odpowiedź, Ta.k będ~ie wyglądał przy&zly plac prsy ulicy Marszałkowskiej to Warszawie. 
I to był następny etap mego po- (Na zdjęciu - makieta. wystawiona na. ogólnopolskim pokmsie (m;hitektlU')') 

jęcia o Wa:rsza.wie, a wkrótce i tę 

Jeszc;i;e ostatnie pociągnięcie pę· 
lłzla po ścianie teatru, założenie o• 
statniego kalla w luksusowych ła· 
zienkach dla pracowników teatru, 
wkręcenie ostatniej żarówki elek· 
trycznej, wyprzątnięcie okruchów 
tynku i trocin, umycie lśniących ko 
lumn w garderobie - i teatr goto­
wy. Dla pracujących tu robotrlików. 
arclrltekta 1 dekoratorów, będzie to 
chwila pa:-awdziwej premiery, pokaz 
ich ta-lentu ' i sumienności. 

odpowiedź zacząłem uważać za nie- zapowiadając jak p&ł:nowa.rłx>ści-0wym I tłooząc się, ogląda~ jego mządzenie, 
wystarczając11. Wiele zniszczeń wi- człowiekiem stanie sie, gdy dorośnie. cieszyć się towarami. Kiedy maszy­
działem także gdzie indziej: W Za- • Ja.leże pięknym i żywym dzieck~em nisca otrzymuje odznaczenie za wy­
ehodnich Niemczeeh, w Am~lii. we Jest Wa$Zawa. Jaką troską, c1er- jątkowo wzorową pracę, czuję się 
J:<'rancji. Odbudowuje się to, oo przy- pliwością i poświęceniem lud otaeza wzruszl)ny, choć dotąd uważałem 
niesie zyski, resz.tę wstawia się i jej rozwój. Nie rozwija się przy- adznac:'..:enia za coś trochę śmieszn&­
ruiny t.e, 11ądzę, za parę lat, kiedy padkowo. Plany i pomysły - przy- go. 

jąca postacie z literat\l,ry, z dramatu I kim. O bufecie dla publiczności, o obi::ośnie je hlusz.cz, nabiorą nader s~o~ć - ~uduje ., s~ę tu cierpliwie w pierwmych dniach po prz.J-
klasycznego i folkloru, połączonych bufecie z gorącymi daniami dla pra· r:omantycznego wyglą.du. dzien po dn~u. I ,tak Jak lu~ Warsza- jeździe do Warszawy dziwiłem się, 
piękną alegorią Wolności. covrników i aktorów, o izolowanej Tu, w Warszawie jest inaczej. wy kwtałitu3~ mias~o, taik. 1 Wa_::sza.. w jaki sposób lud.zie, .widząc tak 

Wysoka, przestronna scena wypo­
sażona w najnowocześniejsze urzą· 
dzenia techniczne. np. w tarczę obro 
tową, która skróci czas trwania 
przerw dla zmiany dekoracji i ol· 
brzymia dwubalkonowa widownia 
prz.eznaczona na 723 widzów. - orA!o 

z lewef strony widowni mietlcl się kab~ie filmowej przeznac_:zooej dla Tu, w Warszawie, jak stopnioW<> wa kształt~Je swoich m1eszkanc6w. jeszcze dotykalny cień wojny nad 
przeznac:Ź:one dla publiczności oc:·om specJalnych ef~któw scenicznych, o odkryłem, Judzie robią coś więce], Sły~ałem, ze ~en sam sto~unek ~e- miastem, mają odwagę już bud-Ować. 
ne foyer, gdzie założony będzie L:w. komfortowrch ,oaletach. . niż żyją „aby dalej". Wiem, że w chuJe lud Stah!1gradu. do ,Jego mia: Czy nie boją się? _ zapytywałem 
zimowy ogródek 2 okazami różnych Po trzecim dzwonku na widowni Ameryce nie uwierzą mi, a: przeeież s~, ale w ~talmgradz1~ me. b?'łem. 1 sam siebie. Tera.z Warszawa nau-
kwi·atów u.pada zupełna cisza, przygasa świa muszę zaświadczyć o prawdiie. Tu- nie roz~aw1ałfm z kob1etam~ 1 m~z- czyła mnie, że nie ma czego się bać. 

· tło 1 powoli rozsuwa sie kurtyna. tr.j ludzie żyją przysełościlł. Tu przy czyznam1, kt?rzy . t~111 m1eszka1łl- Wzrost tego miasta jest najlepszfł 
Z praw-ej strony widowni, na Rozpoczyna się pierwsze przedsta· szło5ć jest czymś rzee3ywistym. Czyż :W Warszawie wid1;1ałem dumę, z gwarancją pr?yszłośei, a położenie 

trzech różnych poziomach znajdują wienie. Łódzki świat pracy zyskał 

1 
dzień dzisieiszy nie jest pr,zys:Uością Ja.ką murarze pa.tl"Z11 na dom, który każdej nowej cegły jest dowodem 

się trzy inne, mniejsze foyer z t'"'- nowy ośrodek artvstyczno·kultural· WCZ<'rajszego! Piękny, jasnoż6łty zbudowali. I nie tylko mlN'arze - siłf i woli pokoju. 
ruami WYchodzącymi na ul. Zach.od ny, . Z. N, 'dor u rocu Now~o światu był wi~ mieazkańeów wsz.vabkich P.rzekład EW>J Fmc 
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-NA DRODZE DO oo·B:ROBYTU 
'. _1 

Rosną . spółdzielnie pródukcgjlle mOj. łódzkiego 
Nie pójdziemy na odrobek 

do wyzyskiwaczy wieiskich 
Korzyści wspólnej gospodarki 

W pamięci mojej pozostały boles­
ne wspomruienia dawnych czasów. 
Rod7lice, mając na utraymaniu ośmio 
ro dZ!ieci, zmu~eni byli oddać mnie, 
jako 10-letnie dziecko, na służbę do 
bogacrz;y, A kiedy ukończyłam lait 12, 
harowałem już na równi e dorosły­
mi w majątku obsz,a.['nicrz:ym w Bier 
nac:icach, pow. tureckiego, gdzie za 
ciężką pracę otrzymałam wynagro­
dzenie dopiero wówczas, kiedy ~nio 
słam podarte od2'Jienie jako dowód, 
te potrzebne mi są pieniąd~ na ku­
pno nowego, 

Jak inaczej ZYJą obecnie moje 
dzieci, a również i ja sama! A to 
drzJięki ' spółd!z:ieln:i produkcyjnej, w 
której dostatek nasz podnosti się sta 
le. Już po roku wspólnej pracy uzy 
skaliśmy poważne osiągnięcia. Zie 
mia, którą włączyliśmy do wspól­
nej uprawy, była bardzo zaniedba­
na, bo przecież na indywidualnej 
go9J)odarce nie mieliśmy możności 
odpowiedniego jej uprawiania. Ma­
szynowa uprawa oraz nawozy smu­
czne i IZ1ia['no selekcyjne prrzyniosły 
nam w wyniku bogaite rz;biory, o wie 
le obfitsze, niż w gospodairstwach 
indywidualnych. 
Zdołaliśmy odbudować znistzczo­

ną oborę, w której posiadamy już 
20 rasowych krów i 7 cieląt oraz bu 
haja. Za odstawiane do mleczarni 
mleko otrzymujemy około 4.500 Q:}, 
miesięcznie. Wyremontowaliśmy 
stodołę, . a na wiosnę odbudujemy 
chlewnie i śp:ichlera orarz pf'lystąpi­
my do wznosrz.enfa domków dla naj 
biedniejszych crz;łonków, jak Sołty­
siaka, Trybuły i Prusa, mieszka:ją­
cych w wail.ących się chałupach. 

Dniówka obrachunkowa wyniesie 
u nas około 20 zł. d:lliennde. Prócz 
tego na drziake przyzagrodowej u­
tmymuję dW!ie krowy, 4 śwmne o­
ru wdele drobiu. 

!Dawni.aj, goS@Odarując indywldual 
nie, nie miałam oz.asu na rz.aintereso 
wania kulturalne a.rui SipOłeczne. O­
becnie biorę O'lynny udział w pracy 
koła gospodyń, jestem członkiem 
GRN oraz uczęszczam na szkolenie 
fachowe i ideologiozne, prowadrzone 
w nasrz.ej świetlicy. 

Kobiety innych gromad wJdzą, że 
jest nam lepiej. Stefania Murowa­
sińska ~ gromady Różyce oświadczy 

ła mi, że tak długo będzie przekony 
wała chłopów i kobiety ze swej gro 
mady, dopóki nie doprowad:ZJi do za 
łożenia spółdrz:ielni produkcyinej. 
Tak już obrzydła jej bieda i ha­
rówka na indywidualnej gospodar­
ce. 

JANINA ADAMCZYK 
członek spółdzielni produkcyjnej w 
Leźnicy Wielkiej, pow. łęczyckiego. 

Lubiatów w pow. piotrkowskim 14 rasowych krów, które przyn087Al 
był chyba jedną rz najbardziej zaco- nam poważny dochód. 
fanych gromad. Pierwsze żmwa na wspólnie u-

Warunki - nasrze uległy dopiero cał prawaanej z:iemi dały nam niebywa­
kowitej zmianie od chwili 'rzorgani- le dotychczas w Lubiatowie zbiory. 
zowania tu spółdzielni produkcyj- Na indywidualnych go~odarkach 
nej, tj. od luteg.o 1950 roku. Na po- zbieraliśmy najwyżej do 20 kwintali 
czątku było nao:n nieco ciężko, · bo- owsa ;z. hekta.ra, w •półd2ielni zaś • 
wiem nie umieliśmy proyvadzić tak siągnę1iśmy aż 30 kwintali. 
dużego gospoda!I'stwa. Jednak zapał Sprawnie przeprowadziliśmy je­
do pracy pozwolił szybko 'przełamać sienną akcję siewną. Zastia.Jiśmy 28 
·te trudności. ha żyta, 8 ha pszenicy, 8 ha rrz.epaku 

Już w pierwszym roku zdołaliśmy ozimego, Wiosną tego roku przystą­
odbudować znisrzc-zoną oborę, stodo- pimy do nawadniania łąk. 

Nasza obora - to chluba osiągnięć Jesienią ub. roku posadziliśmy łę i stajnię. >Doprowadziliśmy do po Ostatnio założyliśmy w gromadzie 
zespołowej pracy spółd?Ji.elni. Prze- 800 sztuk drzew owocowych, które rządku chlewnię, w której latem u- naszej szkołę podstarwową, do które~ 

. Rozbudowujemy 
gospodark~ hodowlaną 

bywa w niej już 38 krów, a wkrótce za kilka lat zaczną nam przynosić biegłego roku hodowaliśmy 70 świń. uczęszcrzia 70 dlZ1ieci, jak równri.eż 
zakupimy jeszcrze 12 krów, ponieważ poważny dochód. Wiosną bież. roku Janina Adamc:yk, członek spóldzieliw ,Mamy l3 koni, pochodzących z wkła pmedszkole, gdrz.ie spędza czas bez-
nastawiamy się przede wsrzystkim uprawimy i obsiejemy 16 ha łąk, co produkcyjnej w Leźniey Wielkiej d ' trosko i pod dobrą opieką ponad 20 na gospodarkę hodowlaną. Już te- umożliwi nam rozwinięcie hodowli ow inwentarrz:owych. Zakupiliśmy 
raz czys.ty zysk dzienny rza mleko bydła _ dzieci. Do spółdrzJielni została dopro 
wynosi około 100 zł., chociaż wiele Członkowie spółdzielni., którey do M d • d b ł ł 1 wadzona lini.a elektryCllllla i juri: 0a 
krów, pochodzących IZ wkładów in- tychczas mieszkają w walących się oie Zleci z o y y· ,. asnq przy· sz ośc k;i.lka dni zabłyśnie świialtło w na-
wentaimowych, nie nada:je się wła- chałupach, już od wiosny praystąpią szych mieszkaniach. 
śdwie do racjonalnej hodowli. Kro do budowy nowych domków, otrzy- . _ . . . . 
wy te sprzedamy, a na ich miejsce mując na ten cel kredyty państwo- _Pam1ęt~m, ze na gos~odarce _ 11:1d.Y I Przekonałem s.1ę, ze praca zespoło Są to dopiero pierwsze oSli.ągnię-
zakupimy wysokogatunkowe S!Ztuki. we. widualneJ nawet w naJurodza-imeJ- wa to siła, zdolna pokonać wS1Zelkie cia, niemniej jednak wpłynęły one 

Kiedy zakładaliśmy spółd?ielnię, sze lata musieliśmy ciężko praco- trudności. OpróCfl sukcesów gospo- na znaczne podniesienie naszej sto-
zastanawiałem się nad tym, jak roz , Pomim~, ż~ spółdzielnia_ nasza zo- , wać wraz z żoną i dziećmi , a jakoś I darczych możemy się pochlubić o- py życliowej. Dzieci nasze mają m­
winie się nasza praca w tak dużym ~~~~ zo~g.amzowana d°t,1e{o l~t~~ I nigdy nie mogl~śmy żyć dostatnio L siągnięciami kultura.lnymi. Posiada- pewniony chleb i możność naukó.. 
gospodarstwie. Okazało się, że gospo r., 1 J~szoze z::ie ze 1 a a ";"'P3

. - , zawsze cierpieliśmy biedę. I my świetlicę, zaopatrnoną w książki Nie pójdą na służbę do bogaczy, do 
darujemy całkiem dobrze. Zajęci·a ~ych Pl?n°':'• .to Jedna~ d?tychcza- W o•pó~dzielni produkcyjnej wszy- i gazety. Za przedterminowe wyko- crz:ego sam byłem t'lmuszony, mając 
podrzieliliśmy między sobą. (lOrgani- „owe osiągmęcia ~o~v~d~ą. zed dobro- stko ul t>gto zmianie_ Zbiory mieliś- na nie rz nadwyżką planu odstaw eibo 14 lat. My zaś, członkowie spółdrzJiel 
zowaliśmy grupy, z których każda by_t .nas17, v.~rastac ę zie z _ n ia ~a my takie. Jak ich dawno nie parnię- ża, o-trzymaliśmy r a d:ioo.dbiorruk. ni, nie potrzebujemy chodzić do wy 
odpowiada za swój odcinek pracy. dzien , . zaś i;>rzyklad zgorl~c_.1 1 :oh- tam. Zebraliśmy z hek tara przec ięt Wraz ze wz.rostem dobrobytu pod- zyskiwaczy na oru:-obek, rz,apożyczać 
Ja llatrudniony jestem w gruipie po darneJ wspotpracy w szystki c_h człon nie o 25 proc_ więcej kłosowych i o nosimy nas z pwom kulturalny, się u nich w okresie oię:Tk:ich do 
!owej, która całkowicie zadowalają- ków zadał kłam prrypdg~ndzie VVT~- 35 proc. więcej ok opowych, niż na świadomie i z zapałem budujemy prrretrzyma.n.ia p.rzednówków. 
co wywiązała się ze swego zadania. ?a _klas_owego, ? rz~ko~ei niezgodzie. gospodarstwach indywi<luainych. lepsze jutro. 
Zasiail.1śmy jesienią ub. roku 19 ha I b1ed~1e w społde:ielrn. Sukces ten zawdzięcremy zespoło- WOJCIECH NIEWCZAS ROMAN MllR~JiEWSKI 
żyta, 31 ha pszenicy ozlimej, a na JAN WI.ELEMBOREK wej pracy i wydatnej pomocy ze · członek spółdzielni produkcYónej Cll.łonek spólooelnii produkcY'jneJ w 
wiosnę usiejemy owies, buraki ou- członek spółdrl.ielni produkcyjne j strony państwa. w Pelagili., pow. łaskiego. LubiatoW!ie, pow. piotrkowak:ieao. 
krowe i pastewne oraz wamywa. w Jackowicach, pow. łowickiego. Każdy dzień przynosi nam popra- --------------------------------

------------------------------------------------ wę bytu. Dzieci moje - córka i 
• • syn są traktorzystami w POM-ie 

Gorc:rLyn, pow, ł&!k..iego. Kiedyś ro.u z y c I e I siałbym podrz.ielić 7liemię, a du.ieci 
moje na jej skrawlkach cteq»ałyby 
nędzę jeszcze dotkliwszą nirż przed 

wli.em praekonaoliśmy się odwiedza-, my odpowiednie . ilości nawozów tern. D"Liś pracują i uczą się, to już 
j c Wilkowli.ce że w spóidz:ielni jest sztucznych: .w~ług P?rady agr~no- nie są wyr?bnicy - to_ ś"".iadomi b1:1 

Rozpoczęliśmy nowe 
Bogacze god7Ji.anowscy w.srrelklim:i 

sposobami utrudniali nam założenie 
spóld~ielni prt>dukcyjneJ. Było nas 
jednak k:ilkuna&tou rzdecyc;iowanych 
DĄ., ~~wa'P!ie spółdrielnd. Bo-

~ ' . . . . ma. R9,wruez ClJ.arno s1ewne dalismy do:wruczowie lepszego zycia na WSil. 
biednemu chłopu o W11ele lep1e3 l wysokiej jakości. W1edzą praecież, jak stale wzrasta 
lżej. W tym roku roa;poczynamy pracę nasz dobrobyt. Tłumacrz;ą gospoda­

Ale nawaifialliśmy wo1ąż ń.:a nowe nad rozWOljem gospod~ apół~ l'7JOm indyw:iduałnym, że ich pomyśl 
prrre$Zkody, Rad~liśmy nad założe- d2'lielni. Przede wszystkim wybudu- na przyszłość - to eespołowa gospo 

jemy oborę zespołową i rz.aprowad1Ji daa:ka, pomagają spółd:z.ielp..iom i rze­
n:!em spółdzielni, a bogacze w tym my gospodall"kę hodowlaną. gdyż to społo!h indywidualnych gos.poda.rzy, 
samym crzastle podburrzali nasze żo- przynosi powM.ny dochód. Kredyty orząc traktorami ich pola. 
ny, siootry i m.atld, co odwlekał<> na budowę ob<>ry i kupno inwent.9- Poprawa zarz.naoz.a się na karżdym 
zorgaruirlowan:ie spółdzielni. rza już otrzymaliśmy_ Srzybko doj- kroku. Chodrz.dlo się na przykład ko­

Wreszcie po żniwach 1950 r. przy dziemy do dobrobytu, bowiem wszy ło swojej ' krowy, dbało o nią, a mle 
scy crz;łonkowie pracują ofiarnie i ka wciąż było niewiele. Teraz kro­

wydaitmej pomocy podstawowej or- chętruie, co jest najważniejsze przy wy, które dawały przedtem 8 - 10 
ganialacji partyJnej i aktywli.stów zespołowej gospodarce. litrów mleka, obecnie dają 15 Jrutrów 
ZSL w G<Jdmanowde, utworzyliśmy PAWEŁ DURA ' a nawet w.ięcej. Stało się to drz.ięki 
spółdrzJieLnię produkcyjną. Skończy- przewodniczący ,spółdzielni produk- wskarzówkom agronoma, który nas 

cyjnej w G<JdZJi:anowie, pow. skier- poucza, jak należy ka!I'Ill'ić i hodo-
Za rzepakiem ozimym posadzimy bu.raki cukrowe - mówi Józef :tak, członek 
!półdzielni produkcyjnej w Konstantynowie, pow. radomszczańskiego do księgo 

ła się naSZia udręk>a i trosk>a o to, niewickiego. wać bydło. 
jak uprawiać ziemię, aby to naj1Janiej 

tvego. 

Stefan Matuszewski, c:łOMk spółdzielni 
·produkcyjnej w Grochowie. 

kosztowało. Bo prrz.ecież za wyipoży­
crzenie lrułac<k:Jich koni drogo trzeba 
było płacić, ezy to gotówką, CtLY też 
własną pre.cą przy „odróbce". 

Siewy je$ienne przeprowadziliiśmy 
pmy pomocy trQktorów srz:ybko i 
sprawnie, o wdele srzyboiej, niż po­
rzosmiij chłopi w gromadz.ie. Pjerw­
sze wspólne ebiory na pewno będą 
bogatsze niż dotychczasowe. W go­
spodarstwach indywjduaJ.nych nigdy 
nie upraw.ia•l!iśmy• tek staTannie rz.ie­
mi, jak obeon:ie. Prócz tego użyliś-

Pracujemy IżeJ~ 
zbiory nasze są lepsze 

Gdy w s:ieDpilliu 1949 roku zakła- I Sami może nie potrafilibyśmy te­
dalli.śmy spółdzielnię produkcyjną, go wszystkiego tak przeprowadzić, 

wielu chłopów małorolnych i śred- a.le agronom PO'M-u nam pomoże i 
niorolnych jeszcze wahało się, (Ułda :zia.wsze dobrrz.e doradrz:i. Toteż pierw­
jąc sobie n awzajem pytanie: „Jak srz.e wspólne żniwa przyn!iosły nam 
to tam będzie w tej spółdzielni?" tak bogate plony, że chyba nigdy w 
Nić' dziwnego rz.:resrz:tą, te nie mogl!i Konstantynowie nie zebrano tyle z 
powziąć -postanowienia. Przy każdej hekta['a. Weźmy tylko żyto. 9 kwd.n 
sposobności nasłuchali się przecież tald z hektan wtięceii, ndż u chłopów 
tylu okTopnośai 0 spółdrzliel:nli.ach naszej gromady, gospodl!ll'Ujących je 
produkcyjnych od bogaczy z pob-li- sroze !indywidualnie. I tak było pra 
skiego Działoszyna. wie ze wszystkimi zbiorami. Siana 

A drlJisiaj? Nikt spośród nas nie mieliśmy daiwndej mwsze mało. Te­
powróciłby do indywidualnej gos.po raz zaś posiadamy wystarczającą je 
darkd. Odwrotnie, chłotJi, widząc su go ilość, gdyż na wiosnę upraW!iil:iś­
kcesy nasee, sarni praychodzą rz. pro my i obsialiśmy łąkli, 

śbą o przyjęcie ich do spółdxielru. Ażeby jeszcze pomnożyć nasz do-
W ciągu' roku przybyło nam dzie- chód, 2:ałożyliśmy w ubiiegłym ro­

s1ęmu nowych crz;łonków_ Trzeba ku 4- hek<tatrowy chmielnik ~ 7 
stwierd1Jić, że nigdy nlie było nam hektairowy sad. To są wyruki zale­
tak dobrze, jak obecnie w spółdziel dwie jednego roku wspólnej gospo­
ni produkcyjnej. Człowiek p;acu.je darki. W następnym roku będą one 
lżej, bo to traktor i zaorze t skosi , jesrreze o wiele większe . 

m aszyna wymłóci, my zaś wype tnia J()ZEF ŻAK 
my te prnce, których nie można wy I 
konać maszynami. Ob~ewy. są pla- :złonek spółd~elnrl p~ukcyjnej w 
nowane, ziemia odpowiedruo upra- 1{onstllintynoW!e, powiatu ndom-
wiona nawożona. l'.rullańskdego. 

Stefan Matuszewski, członek spół· 
dzielni produkcyjnej w Grochowie, w 
pow. kwtnowskim, w swoisty sposób 
wyraża zmiany, które nastąpiły w je 
go życiu: 

- Dawniej, na działce, było mi o 
tak„. - mówi, łącząc dwa wskazu­
jące palce (co oznacza, że dawniej 
gospodarując na działce, zaledwie 
wiązał koniec z końcem). - A ter az, 
w spółd~ielni p1'0dukcyjnej, jęst mi 
o tak. - wskazujące palce Matuszew 
skiego pokrywają się. (znaczy to. że 
podobnie przylegają do siebie i har· 
monizują z sobą, wszystkie jego 
sprawy życiowe). 

w· grochowskiej spółdzielni produk 
cyjnej, Stefan Matuszewski zajmuje 
się spółdzielczymi krowami. Za ubieg 
ły rok otrzymał 7.900 zł wynagrodze 
nia, w tym 70 kwintali zbożem. Po­
dobnie jak większość członków gro­
chowskiej spółdzielni, jest bezrol­
nym chłopem z powiatu koneckiego, 
ze wsi Baczyna, która w czasie dzia­
łań wojennych została zupełnie zn.is.z 
czona. Po reformie rolnej otrzymał 
działkę ziemi ·z grochowskiego fol­
warku i gospodarując na niej, rze-

• 
lW . G6łębiewku 

czywiście z ledwością „wiązał koniec I już w.yższość gospodarki zespołowej nika osiągamy 180 proc. normy, a. w 
z końcem". Gdy jednak prżed dwoma nad goSipodar:ką indywidualną - są ciągu jednego dnia wyrobiliśmy 'J>O 
laty przystąpił do spółdzielni pro- , chlubą członków grochows·kiej spół- dwie dniówki obrachunkowe. 
dukcyjnej, zaczęło mu się powodzić dzielni, kością w gardle miejscowych Po pracy znajdzie się jeszcze dość 
bez porównania lepiej. kułaków. Spółdzielcza ziemia wydała czasu na wypoczynek, naukę i kultu-

Rownie pomyślnie ułożyły się spra w ubiegłym roku 37 q owsa z 1 ha, ralną rozrywkę. W pałacu byłego ob 
wy innego bez.rolnego chłopa z po- 27 q selekcyjnego żyta, którego 250 szarnika organizuje się już piękną 
wia.tu koneckiego, Antoniego Szcze· q .odprzedano do siewu innym zago- .świetlicę, 'za(}patrzoną w odbiornik 
pańskiego, któremu do-tychczas życie spodarowującym się spółdzielniom radiowy i bibliotekę złoż.ooną z 250 
upływało na ciągłym poszukiwaniu produkcyjnym. tomów. 
zarobku i najmowaniu się do róż- Wiele pracy włożyli cU<mkowie Spółdzielnia produkcyjna w Gro-
nyc)l robót, kowalskich i kołodziej- grochows-kiej spółdzielni w swą go- chowie posiada elektryczną sieczkar· 
skich. Dopiero w spółdzielni produk- spodarkę. Podsypali nawozem sztucz nię, śrutownik i inne maszyny. Obok 
cyjnej mógł Sllczepański właściwie nym i obsiali trawą łąki i pastwiska, _ spółdzielni przechodzi linia wysokie­
wy'korzystać swe rzemieślnicze umie- przeszło 60 tys. ' zł zainwestowali w go napięcia. Ale spółdzielni brak od­
jętności, a otrzymawszy państwowy remont budynków gospodarskich. O- powiedniego kabla, który mógłby uru 
kredyt w wyso-kości 36 tys. zł, wła- hecnie szykują dużą chlewnię dla chomić elektryczne maszyny. Ob. K.a­
snymi siłami, korzysta~ąc tylko z po , 3~ situk nowozakupionych świnia- miński z Kutna, odpowiedzialny za 
mocy budowlanego lnstruktora z kow. tę spra'.vę, ciągle jeszcze zwleka z 
PRN-u, zbudował sobie wygodny jed - U nas nikt nie wymiguje się od dGstarczeniem kabla i spółdzielnia, 
norodzinn~ d(}mek. roboty - mówi Marcin Orzechowski. przed którą stanęły teraz nowe za. 

Sp?łdzjeln_ia. prod~cyjna w Gro- - . ~żdr stara się . dać z siebie jak dania, związane i akcją siewną nie 
chowie 1stIJ.1eJe de>p1ero 2 lata, lecz naJw1ęceJ . Zremtą me ma chyba pra- może korzystać ze swej elektrycznej 
w ciągu tego czasu p<>stawiła już kil cy, w której nie możnaby wykonać sieczkarni. 
ka ta.kich jednorodzinnych domków więcej niz się poprzednio planowa-
dla _swych członków. ło-. 

Pola, 143 ha spół<izielczej ziemi, - Przy niektórych rob-Otach, -
obrobionej wedłu.g najnowocześniej- dodaje Szczepański - na przykład, 
szych metod agrotechniki, pok~zały przy wywożeniu i rozrzucaniu obor-

* * * 
O ln'ok dalej od Gro!!howa - w 

Gołębiewku, spotyka się znów n-0wiu 
tkie jednorodzinne domki. Znów do­
wiedzieć się można o wielkich, ko­
rzystnych miianach, które nastąpiły 
w życiu wielu lud::i. • · 

Matuszewsiki (tym razem nie Ste­
fan, lecz Franciszek), członek spół­
dzielni produkcyjnej w Gołębiewku, 
p<>stawił s,.wój jednorodzinny domek, 
wykorzystując zaledwie jedną trze· 
cią przysługującego mu ln'edytu. 

Tak mies:kajq chłopi Gołębiewka, gosvodaruj_:;cy 
indywidualnie 

Tak mieszl;,ajq członkowie spółdzielni produkcyjnej 
-, w Golebiewk!I 

- Tylko 50 dni roboczych przepra 
cowali u mnie najęci rzemieślnicy z 
Powiatowego Przedsiębiorstwa Bu· 
dowlanego, resztę wykonałem wła­
snymi siłami - opowiada. Franciszek 
Matuszewski. Sarn postawiłem 
fundamenty z prze.szło 15 m sześcien 
nych kamienia, sam prz.ybiłem łaty 
na dachu, i ułożyłem dachówkę. Nie 
chciałem wykorzystywać całego przy 
znanego mi kredytu. Będę miał mniej 
do spłacania. Poza tym rozumiem, 
że obowiązkiem naszym jest oszczę­
dzać, oszczędzać w każdej pracy, na 
każdym odcinku. 

, (ZN) 



------------------------------------------------------------------------~------------------------~---,----------------------------
KRONIKA RADOMSKA Szkolenie partyjne 
Boga c z.e w i e·1· s cy w Rad om szcza liski m niNŚi>ot:;~n:~wp;;os::%~~y ~~~:d~~;~ 

w PSS 
· szkolenia ideolo~icznego I stopnia, w 

b, • k b • którym udział bierze 29 towarzyszy 

Zarówno towarzysze jak I towa· 
rzyszki przygotowuj' się starannie 
do zajęć. Niektóre z towarzyszek 
świe,cić mogą jako wzór punktual­
nośGi i regularności w ucz~szc:tanlu 
na szkolenie • Wvmienić tuta} nale­
ży tow. Pokorównę i tow. Wilczyń· 
~!tą, kt6re nie optts:zczały tajęć i nie 
spóźniły się na żadne szkolf<'nie. 

s a o· t u J aA s u p z o z a i ~r:~~:~~~~\a ogół jest dobra. Nie 
• ma nieusprawiedliwionych nieobec-

Powiat radomszczański zn":lazł się Przyłap.ano np. bogacza wieiskiego I Ta ilość zboża, uwględniając potrze· j ~ięcy poprz.ednich, , plan skupu zbo- ności, ponadto oqfanizacja parlyjna 
w roku ubiegłym na jednym z os.tat• Andrzeia Wilka z gromady Bogusia· by gospodarstwa wystarczyła by mu I za w grudniu wykonała w .140 proc. czuwa, aby towarzysze i towarzyszki 

· h · · d 1 d r „ wice I bo!lacza wiejskiejlo z gminy przynajmniej na dwa lata. Podobny W gminie Przerąb - gdzie przed zajęcia mieli tak rozłożone, by czas 
nic mteisc po wzg ę. em rea lUCJI :Kruszyna, ob. Jana Witczaka. Obaj stan rzeczy stwierdzono u wielu bo· tern wyniki były słabe, w styczniu w którym odbywają się zajęcia szko­
planowego skupu zboza. W sier· wywozili zboże z terenu naszego po- gaczy wiejskich, którzy uchylali się plan skupu zboża wykonano w 100 Jeniowe był wolny od pracy. 

Towarzysze i towarzyszki docenia· 
ją znaczenie s;-:kolenia ideolol(iczne· 
go. Przyczynia się ono b6wi"rn do 
~tałel(o podnoszenia naszej 'wiado­
mości ideologicznej i pozwala lepiej 
wypełniać obowiązki partyjne. 

pniu, wrześniu, patdzierniku i listó· wiatu do Częstochowy. od odstawy zboża. proc. Podobnie przedstawia się sy- Zebrania szkoleniowe odbywają się 
padzie r. ub. powiat nasz wykonał Niektórzy· bogacze w przebiegły Na skutek zaostrzenia walki klaso- tua.cja ró~vnież ?~ terenie wie!u regularnie co tydzień w lokalu biu-
zaledwie 42 proc. planu, mimo, :te sposób 1tarall się ukryć posiadane wej, w wyniku wzmożonej kontroli, gm~n, ktole dawme1 planu skupu me rowym. W związku z tym nasuwa 
szereg gmin w owiecie a m' dz nadwyżki zbota. Np. bogacz wiejski sytuacja na odcinku planowego skupu wy t0nywa Y· się konię_czność jak najszybszego 

• . p ' lę y ob. Jan Soluch, który posiada na zbo:ta poprawiła się w grudniu ub. Należy uostrzyć czujnosc klaso- uruchomienia lokalu świetlicowego. 
innymi gmina Radomsko i Pławno, tererue gminy Kobiele Wielkie 19 ha roku i stvczniu r. b. Szereg gmin, wą, wzmóc kontrolę przebiegu sku- Lokal biurowy nie zawsze bowiem 
plan skupu wykonały z poważną nad pi:zenicznej ziemi, powa:tne ilości które dawniej planu nie wykonywa- pu. Od wła§ciwel!o pod!ljścia na tym jest dostępny i nie mot.na tutaj umieś 
wyżką. Gmina Pławno. wykonała zboża wywoził po kryjomu, w nocy ły, przekroczyły wyznaczony im plan odcinku, uzależnione jest wykona-1 cić koniecznych map i innych pomo-
130 proc. pl1<nu a gmina Radomsko _ do swych kuzynów na teren innych dostawy. Tak np. gmina Dąbrowa nie planu skupu zboża w powiecie cy naukowych niezbędnych do seko 

JERZY KONOWALOW. 

180 w· k 'ć . d k . gmin. Zielona w pneciwieństwie do mie- radomszczańskim. lenia. 
proc. tę szo~ Je na gmtn Bogacz wiejski Adam Zawalski z 

Maszyny w Zakładac~ Orzewn~ch 

zostały w pełni wykorzystane 
' pow. radomszczańskiego planu skupu i1,miny ł.adzice, miał do odstawienia 

nie wykonała. 5 kwintali zboża. Tej nieznacznej jak 

P . na jeJ!o możliwofci ilości zboża Za-rzyczvną słabych wyników na od wal·ki" n·A he' ł „ d 'b d · k 1 k b • t~ c ia w za en 9poso o -cm u p anowego s upu z oża w s+-w!ć tł · „ b · · · d ń I · b ł . .„ , umaoząc się, „e z oza me 
plo\tv. rai oł mszkc.za s. um ty f~ł to, d' zeć posiad11. Gdy małorolni chłopi z a­
ac yw c 1 ops l me P~ ra 1 po Ją. stosowali w stosunku do niego przy-

Dyscyplina pracy obowiązuje wszystkich 
w '}>oczątkowvm okresie skuteczne) musowy omłot ok ł · · n ' ' kl k ł I aza 0 Się, Ze po-
w.a n z w.rogiem . asowym - u a- siada on przeszło 60 kwintali zboża. 

Ustawa o socjalistycznej dyscypli 
nie pracy, której wprowadzenie w 
życie w znacznym stopniu przyczy 
niło się do podniesienia wydajności, kiem, ktory akcię tę sabotował, u-

krywając poważne nadwyżki zbota. ..t 
Pon<tdlo nie pracowały właściwie ::JlłlOde6H ft0.fii.ZQC:f1 au•lfQlculóUJ 
„trojki" zbo:Gowe, które nie kontro­
lowały czy plan jest właściwie rozło­
:tony na wszystkich mieszkańców da­
nej 4romady. Na zebtaniaeh f,!ro• 
madzk1ch nie zawsze właściwie usta 
lano plan dla gromady, nie brano 
pod uwa~ę stanu materialnego. czv 
1·oclzinne!!o rolnika. Pod tym w7.glę­
dem zawiniłv również Prezvdia Gmin 
nych Rad Narodowych, które p\anv 
te akcepte>wały mechanicznie. Nic 
więc dziwnego, że wielu kułakom 
posiadaiącym znaczne ilości zbofa 
wyznaczono nieznaczne ilości zboża 
do odstawy. Bogacze wiejscy nie wy 
wiązvwali się i z zobowiązań odstawy 
zboża w ramach. planowego skupu. 

Usprawniono transport towarów 
w gn1innych spółdzielniach 

często długo czeka zanim towar zo­
stanie wyładowany, wyznaczeni 
uprzednio będą robotnicy. którzy 
będą wyładowywać towar natych­
miast po przybyciu samochodu. 

Ostatnio na łamach naszego pis­
ma w artykule pt. „Należy uspraw­
nić akcję przewozów w spółdziel­
niach gminnych" omówiliśmy niedo­
ciągnięcia na tym odcinku w powie­
cie radomszczańskim. W odpowie-

dz! PZGS w Radom~k11 nadesłał w B • · b d h d ·k· wyjaśnienie w którym m. innymi po rzezmcy e ą C O Ol I 
daje: . . . 

P h 
Na ostatnim zebraniu Gminnej 

„ rzetrzymywanie: samoc odów . . 
przez cały dzień przez gminne spół-1 Rady ~arodo~ej w Brze~m:y po­
dzielnie istotnie ">:darzało się. Ażebv stanowiono w10sną br'. ułozyc chod­
unikną~. tego w przyszfoki, wyda- niki przy 1tl. Głównej w osadzie 
liśmy poler~nle t:arządom qminnych Brzeźnica Nowa. Do wykonania tych 
spółdzid~ takieg~ zor~anizowania prac przystąpi· si z chwilą poprawy 
przewozow towarow, by załadunek ę . 
i wyładunek odbył 'lię natychmiast warunków atmosferycznych. Ułoze-
po przybyciu samochodu. nie chodników przyczyni się do pod 

do szybszej realizacji planów pro- , ski ob. Anny Bogacz, przybyłej z 
dukc~jny~h I zadań gospodarczych. odległej wsi z chorym dzieckiem nie 
obow1ązuJe w równym stopniu przyjął, oznajmiając, że już nie ma 
wszystkich pracowników zakładów czasu i zaraz, mimo, że brakowało 
pracy i instytucji. Nie są od niej jcmcze kilkunastu minut do godzi­
~wolnieni również i lekarze, pracu- ny 15-tej ~ wyszedł. 
iący .w Zakładzie Lecznictwa Pra- Obywatelką Bogacz i jej chorym 
cow~1czego ":' Rado~sku. dziecltiem, zaopiekowała 'się oqi;ani-

N1estety, 1ednak nie wszyscy ~e- zacja oartyjna w ZLP, kierując ją 
karze prac~tJąc.y w radomszcza~sk1m do dr Malinowskiego, który przyjął 
ZLP stosu)ą się do tego. Jak mfor- chore dziecko bez kolejki. 
n:ują nas, spośród p!ęciu zatrudnio· 
nych lekarzy, dwóch nie przestrze­
ga ustawy o socjalistycznej dyscy„ 
plinie pracy. 

Dr Sobrański systematycznie spóź 
nia się do pracy. Zamiast rozpocząć 
pracę o godzinie 13-tej, przychodzi 
stale o godz. 13.30, mimo, że pacjen 
ci niecierpliwią się, oczekując na 
niego. 

W dniu 12 stycznia br. do Zakła­
du Lecmictwa Pracowniczego przy­
była członkini spółdzielni produk­
cyjnej z Dobryszyc, ob. Anna Bo­
gacz, z chorym dzieckiem. Oczekują 
cy pacjenci biorąc pod uwagę, że 
przebyła ona daleką drogę (10 km) 
i z uwagi r1a stan zdrowia dziecka 
chcieli przepuścić ją bez kolejki, po 
nieważ była już godz. 14.45, a doktór 
Sobrański przyjmuje tylko do godz. 
15-tej, Niestety, jednak dr Sobrań-

Dr Malinowski :>twierdził, że stan 
dziecka jest groźny i natych.nia::it 
skierował je do szpitala. 

Nie przestrzega dyscypliny pracy 
również dr Pólrola. Zamiast rozpo­
czynać zajęcia o gudz. 8-ej, do pra­
cy przystQplt]e dopiero o godz. ()-tej 
a czasem i o 9.30. Zamiast przyjmo­
wać w poradni ogólne.i do godz. 
16-tej, odchodzi }uż o godz. 14.30, a 
czasem nawet o god~. 14-tej. 
Kierownictwo Zi:lkładu Le.:znictwa 

Pracowniczego, które odpowiedzial­
ne jest za dyscyplinę pracy w tym 
.?.akładzie, poini0rmuje chyba obu li 

wyżej wymienionych lekarzy, że 
dyscyplina pracy ob0wiązuje ich 
również Tym bardziej, że poz.ostali 
lekarze potrafią si~ jej podporząd· 
kować. 

W związku z artykułem, jaki 
ukazał się w swoim czasie na ła­

mach „Gł-osu Piotrkowskiego" na 
temat niewła~ciwego wykMzy· 
stywa11ia Jnaszyn w Zakładach 

Drzewnych otrzymaliśmy wyja· 
Anienie orl dyrekcji zakładów. 

Jak wynike z " ':iaśni~ń. znajdu­
jące się w ziddadzie maszyny zo· 
stały oczyszczorie. część została 

przekazana innym zakładom, po· 
zostale zaś oddano bazie remon-
towej, celem dopi·owc.dzenia 
szyn do stanu używalności. 
szyn do stanu używalności. 

ma­

Łu· 

~ 
Centrali Ogrodnic:zej - Deleg&-
t1.1rze PowiatowoJ w Piotrko· 
wie, ul. Al. 3 Maja 11. 

Otrzymacie ia t kg.: mlod11 
I gat. 18 d., miodu II J!•t. 
1't zł., 10 ~r., wosktt (czy5tyl 
90 zł. 23 

Wobec takiego stanu rzeczy, Pre­
zydium Powiatowej Rady Narodowej 
na odbytych w tej sprawie konferen· 
cjach z przedstawicielami poszcze­
góinych gmin, postanowiło wzmóc 
czujność i w stosunku do opornych 
przedsięwziąć bardziej radykalne 
środki. Z pomocą przyszły tutaj u· 
chwą.ły mie~zkańców poszcze~óloych 
gromad. chłopów mało I średniorol­
nych, którzy postanowili stosować 
przymusowe omłoty u kułaków i 
kontrolować stan posiadanego przez 

Samochody będą zamawiane na niesienia wyglądu estetycznego mias 

t~ą.porę, kiedy towary z c;:iłą pew ta. W czasie deszczów i słoty, KRON/KA PIOTRKOWA 
nosc1ą b~dą przygotowane do zała- mieszkańcy nie będą jak dotych-
dunku. Poniewaf samochód dość b li bł i ' nich zbota. 

• Wzmoton.a czujno§ć I przetirq_wa­
clzonę . kontrc:>le wykazały, że istOŁnie 
bó/a.eze wiejscy ukrywajĄ ·:z:naczne­
nadwv:tki zho:ta, a często w celach 
spekulacyjnych wvwoż1' je na tereny 
innych powiatów i większych miast. K!!~~:r~~.;:~~E;~!~:: c;;d~- ~~~~J~~~!~~!.i~~ ·l~~!~;;~~!~:~J~~~~~~t ~~i~~l:~:!!:J!!.~~ 

gospodarczego, równłet praca pre- Prol!ram na sobotę 3 lutego 1951 r. Moszcz~nickie Zakłady Przemysłu poły Anny Śmiechowicz, Karoliny szą baczniej śledzić wykonanie kat 
zydlów gminnych rad narodowych Bawełnianego. W zakładach tycn, Godali i Marii Bąk wyróżniły się w dego dnia norm ·przez poszczególne Piotrków zaopatrzony 

w warzywa i owoc, 
Nie braknie w tym rok~ warz~ i 

owoców w okresie zimY. i wczesnej 
wiosny. 

11.50 „Głos mają kobiety", 11.57 zagadnienie to jest na, porządku tym okresie zwiększoną wydajno- zespoły i robotników oraz wyciąg-
opiera się na opracowanych planach Sygnał. 12.04 DZIENNIK. 12.15. dziennym pracy załogi, jadnakże ścią. Słusznie więc przyznano im nąć odpowiednie wnioski z zaobser 
rocznych, kwartalnych i miesięc:z- PRZERWA. 13.25. Program dnia. trzeba stwierdzić, że wykonanie pierwsze nagrody w o!;tatnim okre wowanych zjawisk. 

h d 13.30. (L) Aud. szkolna dla klas b~z przez poszczególnych roootni- śie współzawodnictwa. W przędzal- Szlachetna rywalizacja o wykona 

Centrala Ogrodnicza w Piotrko­
wie zaopatrzy cały powiat. 

nyc • zatwier zonych przez rady na III-IV. 13.50 Muzyka. 14.20 Przei!l.\d kow. pozostawia jeszcze wieie do ży ni _ zespoły :Ma'rii Krawczyk i Zo- nie planów pl'zez robotników winna 
rodowe. Mimo jednak posiadania kulturalny. 14.30 Aud. szkolna dla czema. fil Kazimierczak potrafiły z nadwyż stać się udziałem wszystkich, każdy 
planu pracy, niektóre prezydia klas licealnych. 14.50 Muzyka w wyk. . Zakłady włókiennicze w Moszcze ką wykonać swoje bazy akordowe, musi zwiększać swoje wysiłki w dą 

Orkiestry P. R. 15.30 Aud. dla świe- mcy wykonały•co r:rawda awó.i iccz p1·zyczyniając się w sposób wydat- żeniu do wykonania normy. Robot­
gminnych rad narodowych W pow. tlic dziecięcych. 16.00 Muzyka. 16.20 ny plan produkcji w roku Hl50 już ny do przedterminowej realizacji ników słabo wykwalifikowanych na 
radomszczańskim pracują jeszcze do (t) Koncert. 16.40 (t) Reportaż z orzt w dniu 11 grudnia, a \'lięc na 20 planu rocznego. leży doszkalać. Tylko bowiem syste 

Wkrótce znajdą się w sprzedaży 

nowalijki, których cena będzie przy 
stępna. 

tychczas, od P~"'adku do przypad- biegu wiecu manifestacyine~o ORZZ. dm pr~ed przewidzia;iy:n. term~nem. Mała wydajność pracy niektórych matyczne, codzienne wykońani~ baz 
·-n- t6.55 (L) Komunikaty. 17.00 DZIEN- J~dn~~ze fakt .prze1Lennmowe,J rea robotników Moszczenickich Zakła- akordowych stać się może trwałą 

ku, nie realizując w pełni planów NIK. 17.15 Audycja dla świetlic dzie- liza;:J1 planu me był. wynik.il:'m zbio dów Przemysłu B~wełnianego jest gwarancją pełn.ej realizacji planu 
cięcych. 19.00 „Wszechnica Radiowa". re';"' ego wysiłk~ cal<!.J z.atog1 fabrycz w znacznej mierze wynikiem słabe- produkcyjnego w drugim roku Pla-pracy. 

• • Prezydium powiatowej rady na· 
rod~wej przystąpi do systematycz­
nej kontroli pracy podległych ;ej 
prezydiów gminnych rad narodo­
wych w powiecie. Kontrole prze­
prowadzać będą członkowie prezy­
dium oraz personel instruktorski. 

19.20 (L) III aud. z cyklu: „Ludzie ne~, lecz raczeJ wynikiem wzmożo- go przestrzegąnia dyscvpliny pracy. nu 6-letniego . 
Trtechgorki przodują w kulturze wv· neJ pracY: przoduJących _ze.spol6w i Do niewykonvwania baz przyznaią 
twórczości". 19.40 (Ł) Muzyka ra- przodowmków pra.::y, k:.orz:v syste- · t k' · ·d „ · . · . 

(S-kl) 
Prowadzona ostatnio kontrakta­

cja owoców na terenie powiatu 
piotrkowskiego przebiega bardzo 
sprawnie. Warunki kontraktacji są 
bardzo dogodne, co zachęca rolni-

matycznie przekrac· r 1 il! się a ze me osc sprawme p1zepro 
dziecka. 19.50 (L) Program lokalny normy <:a 1 0 tre. one wadzane remonty maszyn. Kierow~ · 
na jutro. 20.00 DZIENNIK. 20.30 Teg.o rodzaJ"u s t . . b nictwo techniczne winno zwrócić o,łoszenia dróbne 
P b · oboc1'e" 21 30 Mu Y uacJa, me o ca b · · - t g „ rzy so ocie po r • · • zresztą i innym zakład".'m przemy- ~czmeJsz~ .uwa:;ę na przes rze a-

zyka i aktualności. 22.00 „Ojciec Go- słu bawełnianego, polegająca na m~ termm?w remontow . n::iasz!n. 
riot". 22.20 Koncert (Transm. z PRA- dźwiganiu głównego ciężaru produk Trzeba ~bac o to, by czynniki. o.b1ek 
Gij. 23.00 OSTATNIE WIADOMO- cji przez przodujące w pracy zes- t~wne nie. P~V.:odowały zmmei~ze­
$CI. 23.10 Muzyka. poły i jednostki, nie może przy- i:iia "."YdaJnqsc1 . pracy. Oczywiste 

ZGUBIONO ksi11,· 
teczkę konia sena 
„C" Nr 356572, Bu­
ll"-i Czesław. wieś 
Buda koło Gide!. 

kó;w do zawierania umów. A. 

PORADNIU ROLNIH4 

K~~lUIIJMJ l D~1WIH[U~ HUIUWI HDllUKlrn~ 
Jednym z ważnych czynników I dzięki zastosowaniu zimowego na-I przy zimowym stosowaniu n~wo: 

przy pielęgnacji ozimin, poza stara wożenia, zebrał po 52 kwintale psze zów zarówno organicznych, 1ak 1 

niami o zachowanie pokrywy śnież nicy ozimej z ha. W grudniu, gdy na mineralnych. plony ozimin zwiększa 
nej, jest zasilanie zbóż nawozami. działce jego leżała cienka pokrywa ją się średnio o 3 - 4 kwii~tale 
Doświadczenia wielu kołchozów wy śnieżna, nawoził on rolę superfosfa z ha. 
kazują, · że dodatkowe użyźnianie tern. Wilgoć, jaką nasiąka gleba w 
gleby w okresie zimowym wpływa Do ważnych zajęć zimowych koł okresie zimowym, może być straco 
nieztniernie dodatnio na jakość pło chofoików należy gromadzenie na· na bez żadnej korzyści dla przy 
nów ozimej pszenicy niezależnie od wozów. Nawozy przygotowuje się szłych plonów, jeżeli w odpowie­
warunków klimatycznych czy wła- w styczniu i lutym. Zapewnia to za dnim czasie nie zabezpieczy się 
ściwości gleby. silenie gleby wiosną we właściwym utrzymania jej w odmarzającej zie-

w kołchozach Północnego Kau- czasie. Dla zasilania upraw ozi- mi. Można to osiągnąć przez obwa 
kazu, na Ukrainie, Krymie, w Re„ mych kołchoźnicy używają nawo- łowanie działek, przekopanie bruzd 
publice Moltlawskiej, gdzie okres z1 zów zarówno organlcznvch. jak i mi itp. 
mowy nie daje trwałej pokrywy neralnych. Nader pożytecznv dla Omówione wyżej przodujace me 
śnieżnej, nawozi się oziminy natych roślin jest obornik, który zawina tody a(lrotechnlki. stosowane ·na sze 
miast po odsłonięciu ziemi spod 0,7 proc. do 0.1 proc. fosforu I 0,5 k k .

1 
k ł h h ZSRR 

śniegu. Jeżeli nawet później śnieg do 0,6 proc. potasu. Obornik nie ro ą s a~. w 0 c ozac · 
znowu spadnie, wpływa to na •at- wymaga specjalnych przygotowań przyczynia1ą się w znacznym stop­
wiejsze rozpuszczanie się pokarmów przed rozrzuceniem go na roli; uŻV niu do wzmożenia wydajności rol· 
roślinnych i szybsze wykorzystanie wa się go w ilości od 6 do 10 ton nictwa radzieckiego. 
ich przez rośliny. Im W'CZeśniejsze na jeden hektar. Do najlepszych na' •• „ .... „.„ ••••••••. „ •••••.••. „ ••••.••••..•• 
jest nawożenie, tym pożyteczniej- wozów potasowych należy popiół: 
sze dla roślin; osłabione w czasie zi rozsypuje się go w ilości od 3 :io 5 
my chłoną one pokarm od pierwszej ctn. na hektar. Nawozami fosforo­
chwili powrotu do życia, nabieMją wyroi i potasowymi zasila się ozimi 
sił, rosną i rozwijają się szybko. ny, silnie lciełkujące, które zbyt wy­
W pływa to decydująco na jakość rosły na jesieni, a więc skłonne są 

Każdy ZMP-owiec 

prenumeruje i czyta 
plonów. do wylęgnięcia. 

Nikita Buchałow. brygadzista koł · Doświadczenia instytucji nauko· Sztandar Młodych" 
chotu „Latarnia Rewolucji" . w okrę wo-badawczych oraz praktyka pno I " 
gu kurhańskim (Kraj Krasnodarski), dujących kołchozów mówią, że ,.„„„ ....... „ .... „.„„„ ....... ,, .. , .. ,.„, ........ „„ .. , ....... . 

nieść efektywnych wyników na dal J~st, ze źle pracuJąca maszyna utrud 
szą przyszłość. Jeżeli tylko niektó- ma pracę tkacza. 12 
rzy robotnicy będą wykonywać swo -----------------------------­
je bazy akordowe w pełni a nawet 
z nadwyżką, zaś pozostali nie dadzą 
z siebie wzmożonego wysiłku - to 
wykonanie planu zawsze będzie na 
trafiało na ogromne trudności. 
Przeszło 9 procent pracowników 

przE:dzalni moszczenickiej, a 18 pro 
cent ogółu załogi tkalni - nie wy­
konuje swoich baz akordowych. 

Zmiana Teofila Sznajdra - salo­
wego na tkalni osiągnęła w ostat­
nim kwartale ubiegłego roku 161 

Z 7qc:ia § P 

Rozpoczyna pracę 
Komi si a 

Kwalihkacyjno . Rejestracyjna 
W lutym rb. urzędować będą w 

Piotrkowie i w powiecie Komisje 
Kwalifikacyin9-Rejestracyjne SP, któ 
re obejmą przeglądem i rejestracją 
mtoazież męską rocznika 1933. 

Komisja po zbadaniu stanu zdro­
wia, kierować będzie młodzież we­
dług posiadanych kwalifikacji zdro­
wotnych i zawodowych do brygad 
SP względnie szkół zawodowych 
przygotowujących kadry fachowców 
dla przemysłu i rolnictwa. 

Komisja urzędować będzie w Piotr 
kowie w dniach od 5 do 12 bm. (do­
datkowo 28 bm.) w lokalu przy Al. 
3 Maja 17. Młodmeż zamieszkała 
na terenie powiatu rejestrować się 
będzie przed komisją w dniach od 
13 do 28 bm W Kamieńsku komi­
sja urzedować będzie w dniach od 3 
do 10 bm, w Domu Ludowym. 

, 

Przebięg planowego skupu zboża 
w powiecie piotrkowskim 

Plan skupu zboża w powiecie piotr I D0 dobrze wypelniających swe za· 
kowskim na miesiąc styczeń. - nie danie w akcji planowc~o skupu zho· 
został wykonany. Przyczyną tego ża należą: Kleszczów (142 proc.). Beł 
było w pierwszym rzędzie małe za- chatówek {141 proc.). Najbiedniej­
interesowanie się przebie;iiem tej sza gmina powiatu - Łę:C11.w!l wy· 
akcji w terenie ze strony Prezy· l:tJnała skup w 126 proc., Bogusła­
zydiów G.R.N. 1 Zarządów Gminnych wice w 119 proc., Rozprza w 105 
Spółdzielni, proc. 

Najgorzej w powiecie wypadła w Kontrola akcji skupu wykryła fakty 
akcji skupu zboża gmina Krzyża· ukrywania zboża przez bogaczy wiej 
nów, wykonując zalE>dwie plan w 31 skich. Bo!!acz wiejski Jnn Smul(scit, 
proc. Gminna Spółdzielnia w Parz- posiadający we wsi Magdalenka, w 
niewicach dostarczyła do Prezydium gminie Rozprza 20 ba goi<podar~twn, 
G.R.N. wykaz 70 rolników, którzy odstawił tylko 60 proc. zadeklarnwll· 
nie odstawili zadeklarowanych nad - oej nadwyzki zbożowej, a 7 q zboża 
wyżek zbożowych. Prezydium G.R.N. wywiózł do Jana Orskie~o ze wsi 
:r.amiast interweniować w tej spra- Jetów w gminie Krzvżanów. Ob. 
wie, złożyło listę do biurka. To Kałużna ze wsi Dąbrówka w gminie 
zlekceważc:nie ważnej akcji przy· Szydłów - · ukryła posiadane z11pa­
czyniło się do słabych wyników sy zboża u ob. Nawrockiej, w iej u­
uzyskanyr.h w planowvm skupie zbo· mej gromadzie. O tych faklach nie 
ża na terenie gminy Parzniewice. wiedziały jednak, niestety, władze 

Gminy Grabica, Woźniki, które terenowe. 
poprzednio wywiązały się dobrze z Aby końcowy pl;in skupu zosiał 
akcji skupu zboża, ostatnio dopuści · wykonany w 100 proc. wraz z uzu­
ły do tego, że wielu bogaczy wiej· petnieniem zaległości z poprzednich 
skich nie dostarczyło zboża do punk- miesięcv, trzeba zwięk$zyć czujność 
tów skupu. i kontrolę w terenie. Gminne ra.dy 

W powiecie piotrkowskim nie brak narodowe mają w tym wz:ględzie 
bvlo gmin. które wykonały o!an w wielide pole działania. Do zakoń­
.ibie~łym miesiącu z nadwvżke, i czeni& akcii pozostały niecałe czte­
pr•.Hl term:nowo. jednakże nie r,10•~ł J ry tygodnie. Czas ten. przy wł.Uci­
to pokryć braków ile wywiązuj(\cych wej organizacji, powinien wystarczyć, 
się gmin Plan skupu zboża za ~tv - aby powiat piotrkow~ki nie zft&luł 
c:r.en całv powiat wykona) jedyni•! w się na ostatnim miejscu w tej tak 
90 procentach, wa:tnej &kcji, jak11, jest skup zboh. 
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!Sztuka radziecki w walCe o pokój 
Co pisała praso łódzko w dniu 3 lutego 1931 r. 

ARESZTOWANIE UCZESTNIKÓW POMYSf, AMERYKAŃSKI 
KONGRESU PPS - LEWICY Jeden z tygodników nowojorskich 

„Głos iPi0ranny" donosi: w dniach ogłosił konkurs na nowy „e!ektow-
1 i 2 lutego 19g1 r. odbywał się w ny i bezbolesny" S[posóq pozbawie-

nia się żyC'ia. 
Łodzi zjazd delegatów PPS-lewicy Jak dotychczas, na konkurs na­
z całej Polski. W l~alu pray ul. desłano ponad sto nowych projek­
Tuszyńskiej 17 /19 ~romadz.iło się tów samobójstwa. 
około 350 delegatów. STARCIA BEZROBOTNYCH 

W dniu wczorajszym o godzinie z POLICJĄ w USA 
1,30 po południu wkroczył na salę W seereg1,t miast ai:nerykańskich 
siJ]ny oddział pO!licji, aresztując doszło do silnych starć międrzy bez­
wszystkich obecnych, którzy przeka robotnymi a policją. W Waszyngto­
rz:ani zostali do dyspozycji prokura- nie bezrobotni oblegali w dniu wczo 
toil'a pmy Sądzie Okręgowym w Ło- riajseym Kapitol, domagając s:ię pra 
d'Z!i. wa wstępu do senatu. W St. PauJ 

Wobec braku miejsca w więzie- (stan Minnesota) bezrobotni rzaata­
niach łódzkich - prokuratura na- kowali izbę reprezentantów, na sku 
kazała opróżnienie więzienia przy tek czego musiano przerwać posie­

drzenie. 
ul. Gdańskiej. Wszyscy dotychczas Również ze stanu Oakl d d -b · t · · . · . an ono prz: ywaJą:y. a~ Wlę~mow1e - . zo szą o silnych starciach między po-
stah przewie:z;iem do Sieradza, a ich Jicją a bezrobotnymi. W szeregu 
cele rziajęli. aresiztowani crzłonkowie I ~ejsco?-'ości berzrobotni atakowali 
PPS - lew1cy. p1ekarrue i składy węglowe. 

W Moskwie jest otwar\a doroczna typowych przedstawicieli młodziety 
Wszechzwiązkowa Wystawa Sztuki radzieckiej owego okresu, 
Radzieckiej. Główna wystawa mieści Po ustaleniu ogólnej kompozycji 
się w salonach Galerii Tretiakow- obrazu, członkowie zespołu malowali 
skiej, jej filie zaś - w salonach Mo- go wspólnie, przy czym każdy opra­
skiewskiego Towarzystwa Artystów- cowywał określony fragment, Dzięki 
Plastyków oraz w salonach Akade- kierownictwu tak wybitnego artysty, 
mii Sztuki ZSRR. jak Johanson udało się zespolić 

Szczególne zainteresowanie publicz wszystkie fragmenty obrazu w jedną 
ności budzą monumentalne grupy i całość, która zadziwia pełnią wyrazu 
wspaniałe płótna stworzone przez ze i dojrzałością artystyczną. 
spały artystów-malarzy i rzeźbiarzy, Zespół młodych artystów-malarzy 
zrzeszające dojrzałych mistrzów i u- pod kierunkiem znanego mistrza, D. Nal 
talentowaną młodziet. bandiana, stworzy[ tchnącą patosem 

Do najwybitniejszych obrazów na- rewolucyjnym kompozycję monumen­
leży „Przemówienie Lenina na talną, pt. „Cała władza - Radom, 
m Zjeździe Komsomołu" - dzieło pokój - naI"Odom!" Obraz odzwier­
brygady artystycznej w składzie: W. ciedla z niezi.yykłą wiernością i wy­
Sokołow, D. Tegin, N. Tajdysz-Kran- razistością psychologiczne znaczenie 
diewska, pracującej pod kierownic- historycznego przemówienia Lenina w 
twem artysty ludowego ZSRR - W. Smolnym, kiedy w imieniu II Ogólno­
Johansona, rosyjskiego Zjazdu Rad wódz rewolu-

Jako temat obrazu posłużyły sio- cji proklamował przejście całej wła­
wa Lenina: „„.pokolenie, które obec- dzy w ręce Rad. 
nie liczy 15 lat, zobaczy społeczeń- Monumentalny obraz - „Chwała 
stwo komunistyczne i samo będzie je wielkiemu Stalinowi", wyszedł spod 
budowało, Powinno więc ono wie- pendzla brygady młodych absolwentów 
dzieć, że całym zadaniem jego życia Instytutu Sztuki (Kugacz, Nieczvtajło, 
jest budowanie tego społeczeństwa". Cypliakow). Tematem tego pełnego ra 
Zespół artystyczny postawił sobie n I dości życia. owianego romantycznym 
zadanie odtworzyć słuchającą słów I polotem płótna, jest miłość narodu ra­
Lenina młodzież jako żywych, kon- dzieckiego do swego wodza. Zebrani 
kretnych ludzi, a jednocześnie . jako na Kremlu przedstawiciele wszystkich -

Błędy· i niedociągnięcia Wielka rewia lodowa 

narodów Związku Radzieckiego w 
zgodnym porywie witają genialnego 
budowniczego komunizmu, Rzęsiste o­
świetlenie, kwiaty w rękach dzieci, 
mieniące się wszelkimi kolorami tęczy 
stroje ludowe - wszystko to składa 

go pokoju na świecie i zespolony wo· 
kół niego lud. Pozostałe grupy wyo­
brażają konkretne wydarzenia, bęcl,­
ce jednocześnie symbolem waikl o 
pokój. A więc: patriotkę francusk\ 
Raymonde Dien, która rzuciła aiJ '9 

Koła Sportowego w Z P B im. J. Stalina 
N a terenie Z. P. B. im. Józefa niem fizycznym i sportem jak naj- praca w kole prowadzona będzie 

Stalina odbyła się niedawno o- większą liczbę naszych pracowni· w myśl wytycznych Biura Politycz· 

Dnia 1 lutego br. na kortach 
CWKS odbyvyia się rewia lodowa, z 
której całkowity dochód przeznacza 
ny został na fundusz.. pomocy dqiie­
ciom koreańskim. W imprezie tej 
zorganirrowanej przerz Zrzeszenie 
Sportowe Stlal wzięli udział członko 
wie Narodowej Kadry łyżwiall"Slci.ej 
z Zi.ajówną, Leszczyną, Studencką, 
Osadnikiem, Wrocławskim i Sojką 
na czele. W tańcu solowym wystą­
piła 10-letnia BaT!:>a.ra Jankowska. 

Fragment l'tZeźby „Wa.łka o pokój';, wystawionej w Ga.lerłl 
Tretiakowskiej. 

cena działalI11ości tutejszego koła ków. nego K. C. P. Z. P. R. i III-go Ple· 
spol"tow~o pr.zez organizację pa:r- Jak z tych obowiązków wywiązało num G. K. K. F.; 
tyjną i radę .zakładową. się koło w , pierwszym półroczu swej każdy ZMP-owiec będzie człon-

Rozwój wychowania fizycz,nego i działalności? kiem naszego koła; 
sportu na terenie naszych zakłaqów Ocena nie wypa.d~ pozytywnie. obowiązkiem każdego członka ko-
przechodził różne etapy. Po połącze- Stwierdzono mianow1c1e błędy i nie- ta będzie zdobycie odznaki SPO; 
niu się byłego klubu Zjednoczone z dociągnięcia organizacyjne zarządu otoczymy większą opieką istnie­
ŁKS Włókniarzem w roku 1949, ruch lroła, słabą opiekę ze strony dyre- jące sekcje i powołamy do życia no­
sportowy na terenie nasiz:ego zakła- kcji, rady zakładowej i zrzeszenia, we; 
du począł podupadać. słaby poziom ideologiczny członków d b I ' 'ad · h d · zorganizujemy brygady produk-

W połowie ubiegłego roku powo- zarzą u, r11;c. us:'-'1. om~onyc . z1a- cy3'ne z przoduJ'a.cych członków koła·, 
łane zc>s.tało do diz:iałalności Koło łaczy, p1"Zec1ązeme 1ch mnym1 obo-
Sportowe Zakładów im. J. Stalina wiązka~i itp. Wszystkie te braki nie nawiążemy kontakty z LZS-ami i 
(sklrót: K. s. z. i. S.), którego zada· pozwoliły na to, aby nasze kioło innymi kołami sportowymi w zakła-

niem było zainteresować wychowa- rozwinęło powdniejszą działalność. dach pracy. 
Pierwszy sekremrz dzielnicy fa- Przed nowym zarządem koła, któ-

Mecz bokserski 

Ponad 3 tys. widzów oglądało 
pięknie wykonane tańce, z których 
na czoło wybijały S'ię mazur, kra­
kow:iak, wiązanka tańców śląskich 
oraz ludowy taniec rosyjski. 

Akademickie 
mistrzostwa świata 

się na radosną, uroczystą atmosferę. 
Metoda 7.espołowej pracy dominuje 

również w radzieckiej rzeźbie monu· 
mentalnej. 

Szczej!ólne zainteresowanie zwie­
dzających wystawę budzi rzeźba wy­
konana przez· zespół atelier Akademii 
Sztuki ZSRR w składzie: Glikman, 
Epifanow, Ritter i Sokołow pod kie· 
runkiem artysty ludowego RSFRR. 
członka Akademii, Manszera. Kompo­
zycja ta, pt. „Walka o pokój" składa 
się z: kilku oddzielnych grup, które 
wiąże w jedną całość centralna grupa 
„ZSRR - ostoja pokoju na świecie", 
wyobrażająca Józefa Stalina, chorąże-

szyny przed pociągiem wiozącym tran 
sport broni, robotnika piszącego aa 
murze wielkimi literami słowo „po· 
kój"; matki protestujące przeciw pod 
żegaczom wojennym; ludzi różnych na 
rodowości, kładących podpisy pod 
Apelem Sztokholmskim, 

Stworzone przez radzieckie zespoły 
malarskie i rzeźbiarskie dzieła sztuki 
odzwierciedlają ważne karty historii 
narodu radzieckiego, ilustrują walkę 
przodującego odłamu ludzkości o po­
kojową, twórczą pracę, o szczęśliwe 
jutro młodego pokolenia, w pięknej, 
artystycznej formie wyrażają doniosłe 
idee społeczne, 

ŁKS Włókniarz - Ogniwo 
W sobotę, dnia 3 lutego r. b. o 

godz. 18 w hali S1pOrtowej na Wi­
dtiewie, zostanie rOCLegrany mecz 
bokserski o mistrzostwo klasy A po 
między drużynami ŁKS „Włók­
niarz" a ZKS „Ogniwo" Łódź. 

brycz.nej, tow. Siedlak, i J>rzewodni- ry zostanie wybrany w pr.zyszłym 
czący rady zakładowej, tow. Zagozda, tygodniu staje wi~ jasna droga po-
wskazali na wielkie możliwości, jakie · 
posiada przed sobą koło sportowe w stępowania. W oparciu o przyjęte u-
naszych zakładach, w najbliis.zym chwały, mając zapewnioną pomoc ze 
bowiem czasie odzyskamy stadion i strony organizacji partyjnej, rady 
~ti·~y~amy przy nim swoją własną za·kładowej i zrzeszenia, wzo.rując się 

Zobowiązania ZKS ,, Włókniarz•• 
sw1ethcę. 'n d ' · d • h · 

Ab 
.:i..- ó·'- , __ , a osw1a czen1ac &portu radz1ec-

Y W przy!T„1 m p nc>crm Mn.O • • 
nasze osiągnęło lep~e wyniki swej kiego - przystępuJemy och~ozo do 
pracy, podjęliśmy na&tę]>ujące u- drugiego etapu swej pracy. 
chwały: • I H. Kaźmierczak 

Onegdaj odbyło sie zebranie sekcji wymierzonym w oś Waszyngton -
piłkarskiej ŁKS Włókniarza. Kiero- Watykan. 

Dzisiejsze imprezy No rinąu UJ Szto1'11olntle 

wnietwo tej Hkcji nie inte.resowało 
się, niesitety, zupeł'Ilie piłkarzami. 
Nie odbywano zapnwy zimowej. Na 
zebrania nie przygioiowano spl'awo· 
roań. Kierownik tej sekcji, Rutowicz 
sam przyzmlł, że od dwóch miesięcy 
„nie widział" się z. za.wodnikami. 

, Nic dziwnego, że postępowMlie 

Dla zacieśnienia wię-zi z masami 
pracującymi naszego mia!>ta, rea\izu 
jącymi zadania 2-go roku gigantycz­
nego Plan.u 6-letniego, zawodni­
cy - piłkarze Z. K. S. „Włóknia­
rza" zobowiązują się do podwyŻSR­
nia swoich wiarlomości teehnieznyeh 
i politycznych przez wprowad~enie w 
życie uchwał III-go Plenum G. K. K. 
F., a w szcżegółności przez: 

sportowe 

17-ta w sali Ogniwa przy ul. Po­
gonowskiego 82 odbędą się na­

~tępujące mecze koszykówki o mi­
strzostwo okręgu: Unia II - Ogni­
wo II, Ogniwo Pabianice - Ognisko, 
Ogniwo I - Kolejarz I, AZS I -
Spójnia I. , 

18-ta w hali zrzeszenia sportowego 
Włókniarz odbędzie się mecz o 

mistrzostwo klasy A w boksie po­
między ŁKS Włókniarzem i Ogni-

Z S R R S • 14 2 Rutowicza spotkało się z ostrą kry-- z we c Ja : ty~~ zak~ńczenie zebrania uchwalo-
SZTOKHOLM. W Sztokholmie od- stroemem przerwano na skutek zda· no rezolucję, której treść podajemy 

było się spotkanie bokserskie repre- C''dowanei' przewa"i' zawodni'ka ra- poniżej. , „ Pierwszego lutego w Polana. - Sta- z od · k j' ' ·" „ • • zentacji Związku Radzieckiego i dzieckie
0
<1o, przyznai'ąc mu · aw lllcy se c 1 P"'-'n nozne) zwyctę- lin (Rumunia) rozpocv•ly si" :runo- z K S Wł'! · " b · Szwec1'i, Mecz ten zakończył się zd.;- stwo przez t. 1,., o, "' " · · · " o rnIBrz na ze ran1u " we akademickie mistl'Z()stwa świa- ybo odb t .i.-< II cydowanym zwycięstwem bokserów Ch k T s k J w rczym, Y ym w ""uu 1. ZSRR 1 a~u aszw11, ur ow i egorow ta. W pierwszej konkurencji nar- 1951 r. jako świadomi obrońcy po-

4:z. wygrali na pun~ty. cia.rskiej, sz~afecie 4 x 10 km. zwy- koJ'u wita3·~ z wielką rados' Pj„ akt 

1. branie udział11 w imprezach ma· 
sowych i w życiu świetlicowym. 

2. zdobywanie odznak S, P. O., 
3. zwiększenie dyscypliny sporto-

wej. 
Zawodnicy piłkarze wzywają Aristagic1'an w piórkowe1·, Mied- Jedyne zwyc1ęst d · ·1· S · · „ ~ „ . wo o mes 1 zwe- męstwo odmeśli narciarze rad7lieccy o wykonaniu wytyczenia pan' st,vowe1' 

now w lekkie1' i Szocikas wy«rali dzt w wadze "red · · kt · · S'l I " ~ nieJ, w ore1 t - w czasie 3:13;53. Na zdjęciu jeden granicy między · Polską a Niemcami. poro.stałe sekcje „WłlJkniarza" do 
swe spotkania przez k. o. c~ew. ul~gł n~ punkty mistrzowi Szwe z .uczestników zwycięskiej ~a.fety Wytyczenie wieczyste1• granicy na potlejmowania od""wiednich nrhwał 

W muszej walkę Bułakowa z Burg- c11 S1oehnow1. t t ZSRR w OLIASZE „_ -wem. . DllS rz spor u . W. Odrze i Nysie jest i><>tężnym ciosem. i zobowiązań. 
n-1111-1111-1111-m1-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-111-1111-1111- 1111- 1111- 1111-1111-1111- 1111- 11 · · . 11-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-11 

WŁASNYM I RĘKAMI J:~::~·„•„.„„•„·„„~::::„•„-::-:: •. :.:.~~:;~·.::..~c. .... •„o:-:: ły na pancerniki, czołgi, na zbrojenia. Niemieccy militaryści uzna-

Już rok upłynął od czasu, kiedy w niemieckiej stolicy odbył się pa.· ~: ! wali tylko jedną zapowiedź: „armaty zamiast masła"· 
miętny akt proklamowania republiki demokratycznej. Co nastą· ~ j. KOROLKOW 22 ~ . W iprzeszilym roku na wiosnę odbywał się w Lipsku Kongres 
piło w przeciągu tych miesięcy we . wsch9dniej części Niemiec, : : niemieckiej młodzieży demo}uatycznej. Dwieście tysięcy chłopców 
w jakim kierunku rozwijały się tu siły ludowe, jak -podnosi się • N o w E ~ dziewcząt zebrało się tu na Zielone Świątki, Urządz<mo demon-
z ruin kraj, który wybrał demokratyczną drogę budownictwa? Ja- ! . N I E M CY : 1 strację, powiewały sztandary, wieczorami płonęły tysiące pochod-
kie zachodzą zmiany w nastrojach, w psychice niemiecki.ego naro· • : n.i.. Ulice były zapełnione młodzieżą. Na stadionie w obecności dzie-
du na skutek gigantycznych, społecznych przeobrażeń, w ciągu tych • ~ I siątków tysięcy widzów sportowcy krajów niemieckich współza-
mmionych powojennych lat? ;:·„r~ ··1~·r.:;_"„.•:_:"rrr.::.:;.•o,urrv:;.":'.".'"""'.":·~::-~~r-·~~":"; wodniczyli w sile i zręczności. Było to malownicze i wspaniałe wi-

Autor niniejszego miał sposobność obserwować życie Niemiec zaświadczyć - byłem w „centrum Europy". Dzika głusz! Tu pasą dowisko. 
w latach powojennych, zestawiać, porównywać drogi rozwoju na się daniele i leśne kozi.<:e„. Ale najwięcej z tych dni lipskiego zlotu, upamiętnił się jeden, 
zachodzie i wschodzie tego kraju, leżącego w „środku" Ellll'opy, Nie mówiąc o Niemczech, znajdujących się w centrum Euro- na p ierwszy rzut oka zupełnie niepozorny epizod. Pod koniec zlotu 
który to środek z woli fałszerzy okazał si,ę w samej głuszy, w euro- py, trzeba mieć na myśli nie geograficzne, a polityczne skrzyżo- na rozległym lipskim placu, występował radz:ecki zespół pieśn: 
pejskim mateczniku wśród błot i pustkowi Saksonii. Powodowany wanie dróg. Tu, w N".emczech, następuje zderzenie sił niedołężnie- i tańca wojskowych sił lotniczych. Zmierzchało, pogoda zepsuła 
ciekawością odwiedziłem ten zapadły kąt; w bezludnym gąszczu jącej, dochodzącej do swego kresu międzynarodowej reakcji ~ie, mżył deszcz, ale tysiące osób zapełniaj:icych plac, nie opusz-
stoi niezdarnie sklecona z desek wieżyca na skrzyżowaniu niewi- i krzepnącej mocy nowego, dem )kratycznego ustroju. Nowe cen- rzały go. W pierwszych rzędach, przy samej estradzie, wśród gośc'. 
dzialnych południków i równoleżników. tra powstają W.?Zędzie - nie u nowne, lecz -ealne, znamionujące zgromadziła się grupa bojowników demokratycznej Grecji. Było 

Butni europejscy politycy, geografowie - falsyfikatorzy wyka- nową epokę. tu dziewczę macedońskie, w ciężkim obuwiu wojskowym i ubraniu 
zali krzyczące nieuctwo, pomi.nąwszy jeden szczegół, że Europa Jednym. z takich centrów właśnie okazuje się ludowa budowa koloru ochronnego, byli: szeregowy bojownik i porucznik w uni-
rozciąga się od Uralskich szczytów, że Rosja Radziecka zajmuje „Zoza", prowadzona na odnogach Gór Kruszczowych w SaksonH, formach greckiej armii demokratycznej. Przybyli oni z frontu 
podstawową część europejskiego ~ontynentu. Właściwie, to był nie niedaleko od owego sławetnego „środka" ·Europy· w górach Grammosu na zaproszenie niemieckiej młodzieQ:y. 
tylko przejaw nieuctwa, a raczej małostkowe szachrajstwo, popeł- Przez wieki zamieszkujący tu chłopi sascy odczuwali brak Po koncercie udaliśmy się razem do hotelu, z trudem przecis-
n::One dla przypodobania się współczesnym dzikUEom, aby dogodzić wody. Każdego roku kiedy letnią porą wysychały strumienie. mie- kając się przez ciżbę ludzką. Nagle z tłumu młodz: eży wystąpił 
ich chełpliwemu zarozumialstwu. szkańcy srodze cierpieli z tego powodu. Dzbanami wyczerpywali jakiś niemiecki chłopiec, śpiesznie odczepił swój znaczek Związku 

Środek Europy - i nie tylko geograficzny, lecz również kul- stojącą wodę z niewyschłych jeszcze wodozb'.orów, poili trzody, Wolnej Niiemieck'.ej Młodzieży i przymocował go do bluzy grec-
turalny, dawno już przesunął się daleko na wschód, na obszary dowozili z daleka drogocenny płyn do swych wiosek. Marzenia kiego żołnierza. Uścisnął jego rękę-i- wyrzekł tylko jedno słowo: 
Związku Radzieckiego. Ale do tej pory, niby archaiczny przeżytek, o wodzie łącźyły się u chłopów z marzeniami o nowym życiu. Je- „P.rzyjaźń". Słowo to wypowiedział po rosyjsku, z silnym akcen-
stoi owa wieża, symbolizując rychę i tępotę euro)::Jejskiej reakcji. szcze o brzasku nowego wieku - lat czterdzieści temu - powstała tem, i natychmiast znikł w tłumie. Niemiecki młodzieniec pozdro-
Los okrutnie zaszydził z n ieuków. Ustawiając wieżycę na miejscu tu idea zbudowania sztucznej tamy, skupienia w gigantycznej ko- wił greckiego bojownika za wolność rosyjskim słowem ,.przyjaźń". 
owego mniemanego „środka" Europy, nie zrozumieli, w jak śmie- tlinie wiosennych wód, zmuszenia niezliczonych strumycziców do W postępku tym nie było an~ śladu pozy. Z onieśmielenia 
sznym położeniu postawili się owi nadęci „znawcy" geografii. spływania w przegrndzoną sztucznie dolinę. Projekt opracowano, i pośpiechu młodzieńca przebijał poryw szczerych uczuć· W jego 
„Środek" Europy znalazł się na takim odludziu, w takiej gęstwinie, ale spoczywał on nieporuszony w przeciągu czterdziestu lat. Ani postępowaniu uderzało właśnie to nowe, co charakteryzow;;.lo owe 
że do ruiego nl.e można ani dobrnąć, ani dojechać. Pozostawiwszy rząd Kaisera, ani działacze Weimarskiej Republiki, ani faszystow- zmiany w świadomości niemieckiej młodzieży, tak długo depra-
samochód gdzieś na polnej drodze, przedzieraliśmy się przez nie- ska klika nie myślały nawet o wodzie dla saskich ·chłopów, żyją- wowanej przez fa$tyzm. 
przebyte mokradła, póki nie dotarliśmy do tego „środka''. Mogę cych w Europie. jak w bezwodnej pustyni. Pieniądz.e pctrzebn~ by- (d. c. n.) 
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